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D elegacja  rządu b u łgarsk iego  
o d lec ia ła  do Sofii

B ułgarsk a  de legacja  rządow a z 
p rem ierem  G eorgi D ym itrow em  na 
cze le , od lecia ła^ w czoraj w  połu dn ie  
l  lo tn isk a  w a rsza w sk ieg o  do Sofii.

N a u d ek orow anym  barw am i naro­
dow ym i obu krajów  lotn isku , żegn a­
li gości bu łgarsk ich  p rem ier Cy­
ra n k iew icz , w icep rem ierzy  G om ułka  
i  K orzycki, członk ow ie  Rządu, pre­
zyd en t m . st. W arszaw y T ołw iń sk i 
oraz poseł B u łgarii w  W arszaw ie  
P a w e ł T agarow  na czele  członk ów  
p o se lstw a  bu łgarsk iego  w  pełnym  
•k ła d z ie . O becny był rów n ież  korpus  
d yp lom atyczn y  z dziek anem , am ba­
sad orem  Z w iązku R ad zieck iego  W ik­
torem  L eb ied iew em .

O godz. 12,25 przybył ną, lo tn isk o  
w ita n y  dźw iękam i bu łgarsk iego  h ym ­
nu n arodow ego prem ier G eorgi D y ­
m itro w  na czele  bu łgarsk iej d e leg a ­
cji rządow ej. P rem ier  bu łgarsk i prze­
szed ł przed frontem  kom p anii hon o­
row ej, a n a stęp n ie  sk ierow ał sw e  kro  
ki do prem iera C yrank iew icza, z 
którym  w y m ien ił sło w a  pożegnania . [ 
P rem ier  D y m itrow  a za n im  człon ­
k o w ie  rządow ej d e legacji bu łgar­
sk iej żegn a li się  następ n ie  z przed­
sta w ic ie la m i R ządu R. P. i korpusu  
dyp lom atycznego. P rzy dźw iękach  
polsk iego  hym n u n arodow ego pre­
m ier D ym itrow  o godz. 12,40 opuścił 
w raz z członkam i delegacji W arsza­
wę.

Rząd państwa Izrael zgadza się 
na czterotygodniowy rozejm

Cegiełki na Wspólny Dom

M ordercg gen. Ś w ierczew sk ieg o  
skazani na śbnierć

W ojsk ow y Sąd  R ejonow y w  W ar­
sza w ie  w y d a ł w  dniu 28 m aja  br. 
w yro k  w  sp raw ie 22-ch  członk ów  
band leśn ych  U P A , które dokonały  
w ie lu  pojedyn czych  i zb iorow ych  
m orderstw , połączonych  z n iszcze­
n iem  w si, osied li 'i zbiorów . Część  
oskarżonych  brała udział w  zam or­
dow an iu  ś.p. gen. Św ierczew sk iego .

W yrokiem  S ą d u  skazan i zostali: 
B rew k o  E ustachy, B orow icz  W łodzi­
m ierz, O leksa P iotr, Sow a  S tefan , 
H am ersk i S tefan , W ojciechow sk i

rzędy  B ezp ieczeń stw a  P ublicznego , 
n iszczy ły  urządzenia użyteczności 
publicznej,a  n a w et posun ęły  s ię  do 
d ok onyw ania  zbrojnych zam achów  
na jednostk i W ojska P olsk iego , m or­
dując o ficeró w  i żołn ierzy.

B andy U PA , pod dow ództw em  
„C hrina“ i „Stacha", dok onały  w  pa­
m iętn ym  dniu 28 m arca 1847 r. pod­
stępn ego  napadu na grupę w yższych  
o ficerów  Sztabu  D O K -K raków , prze­
jeżd żających  szosą B aligród  — C is­
ną. W grupie tej znajdow ał się  I-szy

E m il, B iło u s Jarosław , T en ik  A ndrzej W icem in. O brony N arodow ej, śp
i p e c z a  P io tr  — na karę śm ierci.

■Michaliszyn B azyli, Szpyrka M i­
ch a ł, K ow al W asyl i S tefura  A n ­
drzej —  na karę dożyw otn iego  w ię ­
zien ia .

T chir Iw an , B iesiad a  Iw an , Szp yn -  
da M ichał i Zubal Iw a n  — na karę  
15 la t w ięzien ia . W aw erczak D ym itr  
i  M oskalik  M ichał — na 14 la t w ię ­
z ien ia . H om yszczak W ojciech na 12 
la t w ięzien ia  oraz H odow an ych  Iw an  
i M akarów  W asil — na 10 lat w ię ­
zienia .

W czasie  przew odu sąd ow ego  do­
w ied z io n o  oskarżonym  dokonania  
licznych  zbrodni. O prócz b estia l­
sk ich  m ordów , pa len ia  gospodarstw  
ro ln ych , szkół itp. — bandy U PA  
n ap ad a ły  na posterunki M. O. i U -

gen. broni K arol Ś w ierczew sk i, k tó ­
ry  boh atersk o  p o leg ł w  w alce , w raz  
z por. K rysiń sk im  i bom bardierem  
Strzelczyk iem . W napadzie ty m  brali 
udział człon k ow ie  band „Chrina" i 
„Stacha" zasiadający  na ła w ie  ośkar  
żonych.

P rzew ó d  sąd ow y u sta lił też  d łu gi 
rejestr  m iejscow ości, w  których  
w szy scy  oskarżeni, z w yją tk iem  
S zpyn dy M ichała i H odow anycha  
Iw ana, dok onyw ali zam achów  na 
ludność polską w  latach  1945 —  
1947. Jedną z n ajp otw orn iejszych  
zbrodni, w  której udział u d ow od nio­
no 18-tu oskarżonym , była  rzeź i ra­
bunek, dokonane na m ieszk ańcach  
w si Prusik , k iedy  w  obronie lud no­
ści po leg ło  8 -m iu  członk ów  ORMO.

Żydzi żądają rozszerzen ia  
zakazu im portu  bron i

LAKE SUCCESS (SAP). Tymczasowy rząd państw* 
Izrael zgodził się na zawieszenie broni w ^Palestynie na 
przeciąg 4 tygodni i wydał swoim oddziałom rozkaz za­
przestania walk pod warunkiem, że Arabowie wydadzą 
taki sam rozkaz.

Tak w yg lą da  sym b o l ic zn a  cegie łka, k tó rą  o tr zy m u ją  
w p ła ca ją c y  sk ła d k i  na W sp ó ln y  D o m

to w a r z y s z e

U rzędow e ośw iad czen ie , opu b liko­
w a n e  w  T el -  A v iv ie , m ów i, że w y ­
dano razkaz zaprzestan i w a lk i w  
przekonaniu , że:

1) zakaz im portu broni do kra­
jów  arabsk ich  będzie  dotyczy ł ló w -  
nież dostaw  broni ze sk ład ów , po-

j zostających  pod zarządem  obcych  
i p a ń stw  na terytor iach  p a ń stw  a -  
| rabskich;

2) podczas przerw y  w  w a lk ach  s i-  
I ly  z . . o jne obu w a lczą cy ch  stron nie  
' będą dążyć do p rzesun ięć poza ob- 
, szary, u trzym an e w  obecnej ch w ili
i każda ze stron w alczących  r .o że  
utrzym ać obecne sw o je  stan ow isk a .

Pogłoski o „zmianie marty“ 
ni brytyjskim Foreign Office

Dalton ma zastąpić  
Ernesta B evina

Nouiy am basador CSR w  Polsce
Amb  J. H ejret ob ją ł star.ouiisko w  MSZ

wtorek, dnia 1 bm. opuścił W ar­
szawę' ambasador czechosłow acki w 
Polsce, Józef Hejret, który przeniesio­
ny został na inne stanowisko w cze­
chosłowackim  M inisterstwie Spraw Za- 
grroicznych.

Arab. Hejret przed wyjazdem z War 
szaw y, przyjęty zoetał na dłuższej au- 
diemgji przez Prezydenta R. P. oh. Bie  
ruta w Belwederze.

O djeżdżającego ambasadora żegnał1 
na Dw. Głównym w W arszawie: d y ­
rektor protokółu dyplom atycznego —  
Adam Gubrynowicz, przedstawiciele  
korpusu dyplom atycznego, członkowie  
am basady w pełnym  okładzie oraz gro­

no osobistych przyjaciół ambasadora.
O godz. 15.45 w ylądow ał na Okęciu 

sam olot specjalny z Pragi czeskiej. Sa

L O N D Y N  (PA P). W L ond yn ie  rozeszły  s ię  pogłosk i o b lisk im  u stą ­
p ien iu  E rnesta  B ev in a  ze sta n o w isk a  m in istra  sp raw  zagran icznych . 
D ym isja  B ev in a  m a być k o n sek w en cją  n iepow odzeń , jak ich  p ro w a ­
dzona przez n iego  p o lityk a  zagran iczna W. B rytan ii doznała  w  o sta t­
nich  czasach, zw łaszcza  je ś ii chodzi o problem y P a lestyn y .

W kołach  polityczn ych  L ondynu  
staw ian e są różne horosrfbpy dotyczą  
ce następ cy  m in. B evin a . W iększość  
dzien nikarzy  brytyjsk ich  w yraża  
przypuszczen ie, że sta n o w isk o  m in i­
stra sp raw  zagran iczn ych  W'. B ryta­
n ii zajm ie b. m in ister  skarbu D al­
ton,,. który  n ied aw n o  pow rócił do 
r z ą d u -r  jest obecnie  m in istrem  bez  
teki.

P rzyjęc ie  D altona d o T z ą d u  tłu ­
m aczy się  jako tak tyczn e p osun ięcie  
prem iera A ttlee . P rem ier  w  ten  spo­
sób pragnął zabezp ieczyć się  przed

molotem tym przybył nowomianowany , opozycją lew ico w ą  w  łon ie  Labour  
ambasador czechosłow acki w Wareza-1 P arty , k tóra  dom agała  się  za stąp ie-  
wie, Franciszek Pisek wraz z małżon-1 n ia B ev in a  D altonem . 
ką oraz ambasador polski w Pradze
czeskiej, Józef O lszewski.

Przybyłych pow itał ca  lotnisku d y ­
rektor protokółu dyplom atycznego —  
Adam Gubrynowicz oraz członkow ie  
ambasady czechosłowackiej w W arsza­
wie.

Amb. P isek spraw ował dotychczas
funkcję przewodniczącego Morawsko- 
Ślą&kiej Rady Narodowej.

U stąp ien ie  B ev in a  będzie praw do­
podobn ie upozorow ane jego  złym  
stan em  zdrow ia. W zw iązk u  z tym  
lek arz tow arzyszy  ostatn io  B ev in o w i  
w e w szy stk ich  jego  podróżach.

„D aily  W orker" w yraża  przekona­
nie, że  D alton  okaże się  n iew ą tp liw ie  
„bezpfecznym  następcą" B evin a . B ę ­
dzie on  w ięc  w  zasadzie k o n ty n u ­

ow ał p o lityk ę  B evin a , choć na o sta t­
n iej kon feren cji L abour Party  w  
Scarborough w ystąp ił z program em  
polityk i zagran iczn ej, różn iącym  się  
w  w ie lu  punktach  od program u B e­
vina.

D zien n ik i lond yńsk ie  b o k tu ją  bar­
dzo pow ażn ie  pogłosk . c ustąp ien iu  
B ev in a  i o przekazaniu  teki m in i­
stra  sp raw  zagran iczn ych  D altonow i.
P rzypom inają  one, że D alton na k o n ­
feren cji w  Scarborough ośw iad czył, I iityk: rządu w  stosunku do Z w  Ra- 
że je st  zw olen n ik iem  n ieogran iczo -I dzieck iego. W roku u b :eg!ym  cyfra  
nej im igracji żydow sk iej do P a le sty - n iezad ow olonych  w yn os.ta  23 oroc.

ny i n ieza leżn ego  p ań stw a żyd o w ­
skiego.

J eże li chodzi o un ię  za ch o d n io -eu ­
ropejską, to Da ten  zaznaczył, że 
unia taka będzie  m o żliw a  jed y n ie  w  
tym  w yp adk u , jeże li rządy w  kra­
jach za ch o d m o -eu rcp f jsk^ch będą  
sp raw ow an e przez sc c .a i-d e m o k r a -  
tów . D alton p o d k ręś.J  rów nocześn ie, 
że w  w yp adk u  sprzeczności in tere­
sów  m iędzy projektow ał ą unią za­
chodnią  a Im perium  B rytyjsk im  — 
należy  bezw zględn ie  zrezygn ow ać z 
unii.

LO N D Y N  (PAP). D ziennik  „Daily  
W orker" donosi, że rezu ltaty  a n k ie­
ty przeprow adzonej o sta tn io  ,w A n­
g lii przez „T ow arzystw o Badania  
O pinii Publicznej", w yk azały , iż 68 
proc. zapytanych  z różnych klas spo­
łeczn ych  jest n iezad ow olonych  z po-

Kobśety 15 narodom  
potępiają  podżegaczy  iro jenn ych

Obecna polityka amerykańska 
godzi m interesy Polski

O dezw a H enry W aliace'a  
tio P olaków  am erykańskich

N. JO RK . (PA P). K andydat na prezydenta  St. Z jednoczonych  
H en ry  W allace cg ło s ił odezw ę do P o lak ów  am eryk ańsk ich , w  k tó ­
rej po stw ierd zen iu , że obecna po lityka  am eryk ań sk a  godzi rów nież  
ł  w  in teresy  P o lsk i w zy w a  ich  do w a lk i o pokój, d em okrację  i  d o ­
brobyt.
W odezw ie sw ojej W allace pod­

kreśla  o lbrzym i w k ład  A m eryk anów  
polsk iego  pochodzenia  w  budow ę i 
rozw ój w szystk ich  dziedzin  życia  
S ta n ó w  Z jednoczonych. „Dziś, n ie ste ­
ty  — głosi odezw a — P o lacy  am ery­
k ań scy , podobn ie jak  i inni A m ery­
kan ie , stracili zapał L w iarę, jaką

nych  obecni przyw ódcy  obu partyj 
polityczn ych  zam ien ili p o lity k ę  m ię ­
dzynarodow ej przyjaźn i i w sp ó łp ra ­
cy na d yp lom ację  bom by atom ow ej.

P o lacy  am eryk ań scy  d ziw ią  się  
rów nież, d laczego  D epartam ent S ta ­
nu  m ó w i o odsun ięciu  zachodnich

posiad ali za czasów  R oosevelta . W ie gran ic  P o lsk i na korz3'ść N iem iec, 
dzą oni, że w  sp raw ach  zagran icz- j M iędzy P o lsk ą  i A m eryk ą Istn ieje

W ytężona praca czeka  
n o w y  parlam ent czec h o s ło w a ck i

PR A G A  (PA P) .  W edług  przeprowa | Przypuszcza  się, że p rezydent  repu*
dzony-ch dotvehczas obliczeń pierwsze- i bli-ki zwoła p 'e ru sz e  posiedzenie ple-
go skrutynium, do nowego par lam entu  n a m e  nowego Zgromadzenia  Narodo-
czecbosłowackiegs wejdzie 238 pc*łów> wego w pierwszych dtuach przyszłego
w tym 185 z okręgów wyborczych w [ tygodnia. JPosłowie złożą ślubowanie  >
Czechach, a a  Morawach i na  Śląsku wysłuchają  mowy p rem iera  rządu.
oraz 53 ze Słowacji .  M  , , , , ,w, , ,, , : . . .  , . l  now y  parlameml czechosłowacki czeW drugim s tkru tynuim , które pize- , , „  .

1 za  wytężona praca.  Będzie on musiał
bowiem przeprowadzić  nowelizację
przeszło 100 ustaw i dekretów  oraz
przygotować budżet państwowy na  rok
1948/49.

prowadź- w najbliższych dnlach kom i­
sja wyborcza, powołanych zcstan'e  
dalszych 62 posłów: 44 z Czech, Mo­
raw i Śląska oraz 18 ze Siłowaćji.

Ogólna liczba posłów  w nowym  
Zgromadzeniu Narodowym wynosić bę 
dz'e 300. Z ostrawskiego okręgu wy­
borczego wchodzi do parlamentu cze­
chosłow ackiego z pierwszego skruty­
nium poseł dr Paweł Tromb'k, przed­
staw iciel ludności polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim.

p g ła d ą

tradycyjna  przyjaźń  od czasów  K oś­
ciu szk i i P u łask iego . L ecz ci, którzy  
m ów ią  o w o jn ie  a tom ow ej, n ie ty lko  
zagrażają A m eryce  k atastro fa ln ym i  
stratam i w  życiu  ludzk im , w  fin a n ­
sach, lecz  ró w n ież  grożą  
P olsk i.

P rzez  z górą półtora w iek u  P olska  
cierp ia ła  tyran ię  i ucisk  a jednocześ­
n ie  w a lczy ła  dzietyiie o sw ą w olność  
i n iepod leg łość. A dzisiaj tu taj pol­
sko am eryk ańscy  robotn icy  w idzą, 
jak  w y d a la  się  pracow n ik ów  z pracy  
i jak  szk a lu je  s ię  dobrych ludzi, za to, 
że ośm ie lają  się  w y stą p ić  przeciw ko  
parciu  do w o jn y  i m ilitaryzacji. P o l-  
sk o -a m ery k a ń sęy  robotn icy  są ob u ­
rzen i na atak i obu partyj przeciw ko  
zorgan izow an ej pracy, oraz na n ie ­
w o ln icze  praw o T afta  -  H a rtley ‘a.

W zakończen iu  odezw y W allace  
w yraża  przekonanie, że A m eryk an ie  
p olsk iego  pochodzenia „pójdą w  
ślad  tradycji K ościuszk i i P u ła sk ieg o  
i przyłączą się  do lud ow ej k rucjaty  
o pokój, dem okrację i dobrobyt."

Do kraju  pow róciła  d e leg a cja  | p ita lis tó w  am erykańsk ich . W iększość  
kob iet po lsk ich , k tóra pod p rze- narodu am eryk ańsk iego  przeciw na  
w o d n ictw em  posłan k i Ireny  S z t a - ; jest po lityce  D epartam en tu  S tan u , a 
ch e lsk iej, przew odn. L igi K obiet, I a m eryk ańsk ie  s iły  d em okratyczne, 
brała  udział w  obradach K o m ite -'|w  ich rzędzie k o b iety  am eryk ańsk ie , 
tu  W ykon aw czego  Ś w ia to w ej D e- | coraz w yraźn iej sk u p ia ją  się  u boku  
m okratycznej F ed eracji K obiet w jW a lla c e ‘a —  stw ierd ziła  de legatk a  
R zym ie. am erykańska. D e leg a tk i w szy stk ich  l na  o s leó le  żydow s, ie M erna-

P o sc ł Irena  S ztachclska  u d zie li- I k rajów  pod kreśla ły  n atom iast n ie -  i v ia  (12 km  na P °lud n ie  od N aza-
la in form acji p r z ed sta w ic ie lo w i'jed n o k ro tn ie  pok ojow ą ro lę  Z w iązku  
P A P  o przeb iegu obrad i a k tu a i-  1 R ad zieck iego.

3) Z apew n ion a  zostan ie  m ożliw ość  
dostaw  ży w n ości i innych  tow arów  
do Jerozolim y. L udność cy w iln a  bę­
dzie m ogła  bez przeszkód opuszczać  
i przybyw ać do m iasta.

4) K aż^a próba u trud n ien ia  lub  
un iem o żliw ien ia  n orm aln ego  tran ­
sportu  ży w n ości do Jerozo lim y  trak ­
tow an a  będzie  przez Ż yd ów  jako  
p og w a łcen ie  rozejm u.

Obrady w Ammanie
L O N D Y N  (PA P). A gencja  R eutera  

donosi, że  p rzed sta w ic ie le  5 -c iu  
p a ń stw  arabsk ich, k tórych  arm ie  
w ta rg n ę ły  do P a lesty n y , sp otka li się  
w  . on iedzia łek  w ieczorem  w  sto li­
cy T ransjordan ii A m m an ie, by za­
stan ow ić  s ię  n ad  w ezw a n iem  R ady  
B ezp ieczeń stw a  w  sp raw ie  cztero ty ­
god n iow ego  rozejm u w  P a lesty n ie .

K oresp ondent a g en cji R eutera  
stw ierd za  poza tym , że  przedsta­
w ic ie le  p a ń stw  arabsk ich  w y razili 
zgodę na w aru n k i R ad y B ezp ieczeń­
stw a.

Z K airu  donoszą, że p rem ier rządu  
eg ip sk iego  N okrash i P asza ośw iad ­
czy ł na k o n feren cji p rasow ej, iż 
osob iście  jest za og łoszen iem  czte­
ro tygod n iow ego  rozejm u w  P a le sty ­
nie.

Sytuacja na frontach
L O N D Y N  (PA P). W edług relacji 

agencji R eutera, opartych na kom u­
nik atach  żyd ow sk ich  i arabskich , sy ­
tuacja  w  P a le sty n ie  przed staw ia ła  
się  w e  w torek  w ieczorem  następ u­
jąco:

F ront północny. O żyw ion a dzia­
ła ln ość  lo tn ictw a  '-ydowskiego, k tó ­
re bom bardow ało pozycje  arabsk ie  
w  T ulkarm  • i T yrreh oraz dokonało  
nalo tu  na sto licę  T ransjordan ii A m ­
m an.

F ront środk ow y. O ddziały  irackie  
zgru pow ały  s ię  w  p Ał ' le  w ok ół 
T el -  A v iv u  w  o d leg łości 11 14
kiru W raz z n ieregu larn ym i od­
dzia łam i arabsk im i odb iły  one g łó w  
ną sta c ję  w odociągow ą, zaopatrują­
cą w  w o d ę  Jerozolim ę. Stacja  ta w  
ciągu  osta tn ich  dni przechodziła  k il 
kak rotm e z rąk d o  rąk.

K om unik at iracki donosi o zaję­
ciu  K far Yc.na, położonego w  od leg ­
łośc i 3 km  na w sch ód  od N atan ii. 
W czasie  w a lk  zginął dow ódca H a- 
ganah.

B om bow ce irack ie  dokonały  n a -

Nouua par lia
p o l i t y c z n a  u  c W ł o s z e c h

RZYM (PA P). Ugrupowanie po li­
tyczne repubhkańsko-ludowe, które 

chodź; w sk ład  Frontu Dem chratycz

n ych  zadaniach  Federacji.

N a czoło obrad w y su n ęło  się  za­
gadn ien ie  roli i zadań kob iet w  re ­
a lizacji uch w ał ONZ przec iw ko pod­
żegaczom  w ojennym . Z tego pu nk tu  
w idzen ia  rozp atryw ały  d e leg a tk i 15 
pań stw  problem y kob iet w e  w szy st­
kich krajach. D ysku sja  w y k a za ła  
zdecydow ane i jed n o lite  stan ow isk o  
m ięd zyn arod ow ego, d em o k ratyczn e­
go  ruchu k o b iecego  w ob ec  h ister ii 
w ojen n ej, szerzonej przez im peria­
lizm  am eryk ańsk i. P rzew odn icząca  
F ed eracji p. C otton ostro  sk rytyk o­
w a ła  od b u d ow ę zb rojen iow ego  prze­
m y słu  n iem ieck ieg o  i japoń sk iego  
oraz w y k o rzy sty w a n ie  przez U SA  
pom ocy  m a ter ia ln ej, d la zapew nien ia  
sob ie  baz w o jsk o w y ch  w  szeregu  kra 
jach.

D e leg a tk a  am eryk ańsk a  p. M urial

W w y n ik u  badań, przeprow adzo­
n y ch  przez sp ecja lną  K om isję, K o­
m itet W ykonaw czy p ostan ow ił przy-

retu), n iszcząc w ozy pan cerne prze­
ciw nika.

Po raz p ierw szy  od w yb u ch u  w a lk  
w  P a le sty n ie  na fron cie  pó łnocnym  
p o ja w iły  się  w  dniu  w czorajszym

" m y śliw ce  żydow sk ie.
jąc an ty fa szy sto w sk i Z w iązek  K obiet I
N iem ieck ich  do szeregów' F ederacji. 
D elegatk a  kob iet n iem  eck ich  z łoży­
ła ośw iad czen ie , w  którym  stw ier ­
dziła  m. in., że kob iety  n iem ieck fe  w  
pełn i uznają krzyw dy, jak ie  faszyzm  
n iem ieck i w y rząd ził narodow i pol­
sk iem u i k o n sek w en tn ie  w a lczy ć  bę-’ 
dą z w sze lk ieg o  rodzaju odradza­
n iem  s ię  tendencji agresyw nych .

U d zia ł delegacji po lsk iej w  pra­
cach kom itetu  był znaczny. D e leg a ­
cja polska w  sp ecja ln ym  referacie  
zapoznała p rzed staw ielk i inn ych  kra  
jó w  z  pracą kob iet po lsk ich  w  od­
b u d ow ie  sw eg o  kraju  i w a lce  o po­
kój. D e leg a tk i po lsk ie  w z ię ły  też  u -  
dział w  w iecach , organ izow anych

D raper o k reśliła  p lan  M arshalla , ja - j irzez K om itet W ykon aw czy  w  w ię k -  
ko źród ło  zw ięk szen ia  dochodu k a -  szych  m iastach  W łoch.

Hull ch cia ł zaopatrzyć  
Hitlera uj hel do zep p e lin ó w

W ASZYNGTON (SA P). Harold Ic- < deil H u ll nie tylko zgodził się  na od
kes, m inister spraw wewnętrznych za 
czasów prezydentury Roo6evelta ujaw ­
nił sensacyjne szczegóły  afery z ga­
zem helium, który ówczesny sekretarz

no-Ludowego, przekształciło się  w par - 1  stanu Cordell Hull u s i ł o w a ł  sprzedać

PRAGA (PAP) W szystkie sto łecz ­
ne pisma czeskie, ’kom entując wyniki 
wyborów do parlamAltu, stwierdzają,, 
że wspaniałe zw ycięstw o Frontu N a­
rodowego stw orzyło odpowiednie wa­
runki dla spokojnej i twórczej pracy 
w przyszłości.

tię polityczną. Partia ta przyjęła n a ­
zwę: „Partia Świecko-Republikańska
Odrodzenia Społecznego". W deklara­
cji, wydanej z tej okazji, podkreśla  
się , że celem ,now ej partii jest zapew­
nienie Republice W łoskiej ustroju 
prawdziwie dem okratycznego z punktu 
widzenia politycznego i społecznego  
oraz nadanie W łochom  charakteru pań 
stw a św ieckiego.

Niemcom tuż p rzed  wybuchem wojny

Niemcy, przygotowując się  do w oj­
ny, zam ierzali użyć olbrzymich zeppe­
linów do przew'ozu wojsk spadochro­
nowych i uzbrojenia na tereny obję­
te planem inwazji. W tym celu zw ró­
cili się  oni do rządu Stanów Zjedno­
czonych z prośbą o sprzedaż cennego  
gazu. Ówczesny sekretarz stanu, Cor-

stąpiem e zapasu helium Niemcom, ale  
zdołał zjednać część członków rządu 
amerykańskiego dla prośby rządu hi­
tlerowskiego.

B. min Ickes w se.ri; artykułów dru­
kowanych w gazecie „Saturday Eve­
ning" o p lu je  ciężką walkę, którą mu­
sia ł stoczyć z Cordell Hullem, aby me 
dopuścić do zaopatrzenia armii h itle­
rowskiej w helium. Ponieważ bez pod­
pisu Ickesa, eksport helium z U SA  był 
niem ożliwy, transakcja amerykańsko- 
niem iecka ostatecznie nie doezła do 
skutku.

F ront po łu d n iow y . L otn ictw o  żyr  
dow sk ie  bom bardow ało  skup ian ia
w ojsk  eg ip sk ich . O ddziały żyd o w ­
sk ie  za jęły  w e  w to rek  osied le  B eitii 
T im a na p o łu d n io w y  w sch ód  od 
M ajdał, p rzed osta jąc  s i '  w  ten  sp o­
sób na ty ły  czo łów ek  egipsk ich .

Ze źródeł arabsk ich  donoszą, że  
odd zia ły  eg ip sk ie  a taku ją  osied la  
ży d o w sk ie  na 4 0 -k ilom etrow ym  od  
cinku w yb rzeża  cd  m iejscow ości Is -  
hudud do T e l-A v iv u . S am oloty
eg ip sk ie  zbom bardow ały R chovoth ,
w  od leg łości 25 km  na połu d n iow y
w sch ód  od T el -  A vivu .

Zilliacus  
gościem  TUR

D nia 4 czerw ca n a ^  zaproszen ie  
T ow . U n iw ersy te tó w  R obotn iczych  
przyjed zie  do P olsk i poseł parla­
m entu  an g ie lsk ieg o  Z illiacu s. W y­
b itn y  działacz robotn iczy  a n g ie lsk i 
odw ied zi prócz W arszaw y, K atow ice, 
K raków i G dańsk, w yg ła sea ją c  pre­
lek cje  o ruchu  robotn iczym  w A n ­
glii.

P ose ł Z illiacu s m ów ić  będzie  w ję  
zyku polskim . P ierw szy  taki odczyt 
odbędzie 3ię w  W arszaw ie dnia 5 
b. m. w  sobotę. N a stęp n ie  pos. Z il­
liacu s uda się  do K atow ic, gdzie bę  
dzie przem aw iał dn. 7 bm ., do K ra­
ko w a  dn. 8 bm  (gdzie gościć  go b ę-  
d z:3 W. S. N  Społ TUR) i do G dań­
ska na dzień  10 bm.

O odczycie, k tóry  będzie w y g ło szo  
ny w  W arszaw ie, podam y jeszcze  
szczegó łow e zaw iadom ien ie .
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p  ILIflE  obserwujemy w ydarzenia u naszych bliskich przyJacMH i po­
łudniowych sąsiadów, Czechoslowaków. M iarą naszego zaintereso­

wania wydarzeniam i politycznymi 1 rozwojem sytuacji w Czechosłowa­
cji byl wyjazd delegacji Polskiej Parali Socjalistycznej do Pragi w cza­
sie przełomowych dni, które rozstrzygnęły o przyszłości tego kraju. 
Obserw acja bojowej postawy p ro letariatu  czeskiego 1 widomych oznak 
aprobaty przez naród rozwiązania przesilenia w lutym , pozwalała nam  
try  m uc wnioski na tem at w yniku wyborów z dnia 30 m aja. Ola niko­
go w Czechosłowacji ani dla nas w Polsce ogromny sukces lewicy cze­
skiej, k tóra we Froncie Ludowym osiągnęła blisko 00 procent ogółu 
głosów, nie był niespodzianką. W ynik wyborów nie saskoczg] również 
bynajm niej sił wrogich obozowi dem okracji ludowych, nie zaskoczył 
korespondentów reakcyjnych gazet anglosaskich. Oni także byli przy­
gotowani na zwycięstwo F rontu  I,udowego, podobnie Jak każdy obser­
w ator wydarzeń praskich 1 Jak każdy, który miał możność rozm aw ia­
nia w tym  czasie z Czechami lub S łow akam i

W łaśnie dlatego, ie  w ynik wyborów z góry był przesądzony na 
rzecz sprawy demokraoji, dlatego właśnie rozpętano jedną z najdzikszych 
nagonek przeciwko naszym czechosłowackim braciom. Jakich  to  m e­
tod nie użyto przy tej okazji! O d  dyplomatyczno - dolarowych nacisków 
i dem onstracji w  rodzaju odmowy udziału w uroczystościach jubileuszu 
U niw ersytetu Praskiego przez angielskich profesorów, poprzez codzien­
ną „robotę" prasowo-radiową, do wygrzebywania oświadczeń zdrajców 
•w ojej ojczyzny w rodzaju m arshallowego komiwojażera, odstępcy Vili- 
m t lub gen. P rhali, czeskiego Andersa.
J J Z IE N  w  dzień ogłasza prasa zachodnia najbardziej nieprawdopodob­

ne „rewelacje", dzień w dzień szkalowano przez BBC i „Głos Am e­
ryki" konstytucyjnie wyłoniony rząd czechosłowacki, dzień w dzień 
„specjalni wysłannicy" p lchd ll w  biurach swoich londyńskich czy no­
wojorskich redakeyj wyssane z palca wiadomości z Czechosłowacji.

Przykładem  zatracenia m iary 1 zdrowego sensu, a z drugiej strony 
dowodem tego, de ozege może doprowadzić zaprzaństwo, było w ystąpie­
nie zdrajcy Prhali na kilka dal przed wyberamL P rhala  ogłosił 1 sze­
roko kolportował w Niemczech ulotkę przeznaczoną dia wysiedlonych 
z Czechosłowacji Niemców sudeckich. W ulotce tej pan P rhala nazywa 
wysiedlenie Niemców do Niemiec ni mniej ni więcej, tylko „zbrodnią 
przeciw ludzkości bez precedensu" 1 zapowiada w  przypadku dojścia do 
władzy powrót Niemców do Czechosłowacji i  „harm onijną współpracę". 
To renegaełde oświadczenie brzmiało by hum orystyczniej, ponieważ ani 
P rha la  się dzisiaj nie liczy, ani nie m a najm niejszej szansy „powrotu", 
gdyby nie fakt, 4e zza P rhali w yzierają inne siły, gotowe do umożliwie­
nia niemieckiego odwetu. U lotka P rha li wywołała w te j sam ej mierze 
obrzydzenie wśród Czechów i Słowaków, w  jak iej wywołała radość 
wśród rewizjonistów niemieckich. Obiektywnie możemy stwierdzić, ie  
tak  daleka nie posunęli się naw et nasi londyńsey bankruci. P rh a la  oka­
zał się mistrzem. . ,

Jednak  ani knowania imperialistów, ani usiłowania władców dola­
ra, ani zdrady zawodowych renegatów nie zdołały nie tylko zachwiać, ale 
naw et osłabić woli osesklege ludu. Wybory dały spodziewany wynik 
i rozbiły do reszty wszelkie nadzieje zarówno niedobitków ezeskiej 1 sło­
wackiej prawicy, jak i Jej zagranicznych mocodawców.
T ł ZECZ Jasna, że nas w Polsce rozwój sytuacji w Czechosłowacji jak  

najbardziej cieszy. Właśnie siły lewicy polskiej i czeskiej były tymi, 
które zainaugurowały, a obecnie jak  najbardziej owocnie z wielkim po­
żytkiem dla obu krajów  kontynuują braterską współpracę. Jeżeli 
w  r. 1945 były jeszcze jakieś uprzedzenia we wzajemnych stosunkach 
polsko-czeskich, to były one wynikiem w łaśnie tego. ie  u nas bruździł 
Mikołajozyk, a  w Czechosłowacji jątrzyły elementy, wówczas jeszcze 
wpływowe, a dziś odsunięte od władzy. Między rewolucyjnym  kom uni­
stą  i socjalistą czechosłowackim i pepesowcem lub peperowcem nie ma 
różnicy poglądów na rozwój obu krajów, na przyjaźń między obu na­
rodami. Doświadczenia minionych ła t wykazały niezbicie, że jednoczące 
się obecnie w  obu krajaoh partie robotnioze zawsze znajdują wspólny 
Język i zawsze potrafią porozumieć się. Doświadczenia te wykazały rów ­
nież, że lewica polska i czeska równie dobrze zdają sobie spraw ę z po­
tencjalnego niebezpieczeństwa niemieekiej agresji i  zdecydowane są 
p r z e c i w d z i a ł a ć  Jej wszelkimi siłami. Wreszcie wspólny Jest nasz pogląd 
na rozwój sytuacji światowej, wspólna zdecydowana wola przeciw sta­
wienia się naciskowi imperializmu, wspólna przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim i wspólna uparta, n ieustanna w alka o utrw alenie pokoju na 
Iwiecie.

Dlatego tak  bardzo eieszymy się ze zwycięstwu naszych towarzyszy,
przyjaciół i braci. Niedawno z okazji przekazania części portu szczeciń­
skiego do użytku Czechosłowacji, padły z naszej strony słowa, że polskie 
morze jest również czechosłowackim morzem. Tak samo czechosłowackie 
zwycięstwo wyborcze Jest również' naszym zwycięstwem.

„ T r z e c i a  P a r  t i a“ r o ś n i e
Henry Wallace omawia osiągnięcia i perspektywy 

ruchu postępowego UJ Stanach Zjednoczonych
N ow a P a r tia  istn ieje  już p iąty  

m iesiąc i ckjjs n a  ocenę je j osiąg­
nięć. W New Y orku i Chicago po­
w itano ją  z  w ielkim  entuzjazm em . 
Było to do przewidzenia. N iespo 
dzianką n a to m iast było olbrzym ie 
zain teresow anie, jak ie  „trzecia par 
tia"  w zbudziła w  średnich 1 m a­
łych m iastach  A m eryki. O zabite- 
resow onłu tym  świadczył z  ja /d  chi 
cagoiwski, obesłany przez  delega­
tów  z  43 stanów .

O kazało się w tedy po ra z  p ierw ­
szy, i e  zorganizow ana ak c ja  syste- 
matyczmago zastraszan ia  zw olenni­
ków naszej p artii n ie d a je  rezu lta ­
tów. Praw dziw i A m erykanie nie 
cierpią te rro ry zm u  a n i ag itacji, od­
p a rte j n a  odwoływ aniu się do prze­
sądów. P róba  zniszczenia Nowej 
P artii i z łam an ia  naszej k ru c ja ty  
pokojowej przy  pom ocy aktów  
gw ałtu  i rep resji w zm ocniła r a ­
czej postaw ę naszych zwolen­
ników  i o tw orzyła oczy w ielu 
ludziom, dotychczas z nam i nie 
zw iązanych. Społeczeństw o prze­
konało  się, że a ta k i przeciwko 
Nowej P a r tii są  równocześnie cio­
sem, w ym ierzanym  w  podstaw owe 
p raw a i  swobody obyw atelskie i 
zączyna rozumieć, że w a łk a  o  te 
p raw a  i  swobody je s t ściśle zw ią

K andydat na  P rezydenta S tanów  Zjednoczonych z ram ienia „Trze­
ciej Partii", H enry A. W allace, ogłosił na łam ach tygodnika  
„The N ew  Republic" a r ty ku ł, stanow iący przegląd dotychczaso­
wych osiągnięć t analizę perspelctyw N ow ej P artii am erykańsk ie j, 
przeciw staw iającej się reakcyjnym  partiom  D em okratów  i  Repu­
blikanów. N ow a Partia  działa już na terenie większości stanów, 
używ ając przew ażnie nazw y Partii Postępowej. A r tyku ł Wallac&a 

podajem y z n iew ielkim i skró tam i.

M ieliśm y w iele w ym ow nych do­
wodów poświęcenia i gotowości 
w alk i ze s tro n y  łudzi w ystaw io­
nych n a  rep resje . D r G eorge Par-

Alatoama np. odmówiono nam  sal 
na zgrom adzenia i  lokali na b iura 
party jne . N asi funkcjonariusze p ra

Z całej A m eryki nap ływ ają wiar 
domości że w tw orzeniu Nowej .P a r 
tii biorą udział przedstaw iciele 
wszystkich w arstw  i środowisk. W 
stan ie M innesota ośrodkiem  kle- 

jrowniczym partii je s t K om itet U- 
1 czonych, A rtystów  i W olnych Z ar 
wodów, oraz K om itet Robotniczy, 
złożony z działaczy C.I.O. Współ­
działa z nimi stanow a o rgan izac ja  
rolników.

W stan ie  Iow a przodują w  p ra ­
cach Nowej P a rtii postępowi ro l­
nicy, m ający  silne poparcie w śród 
robotników . Typową sy tuację m a ­
m y w stan ie  New Jersey , gdzie g 
lis ty  naszej kandydu ją do Komgre-

cu ją kątem  w  różnych m iejscach, 
ker, p ro fesor filozofii i biblii n a  u 1 gdziekolwiek da się ustaw ić krze-
n iw ersy tede  Evansville, zosta ł p o -'s ło  i m aszynę do pisania. M iejseo-j811 tKŁe;i przywódcy związków 
zbaw iony kated ry , bo przewodni- wa p ra sa  podjęła dziką nagankę ! wodowych C.I.O., jeden  robo tn ik
czył n a  wiecu podczas m ego prze­
mówienia. Dwie delega t’ti ze stanu 
O klahom a zosta ły  za trzym ane na 
szosie przez policję, ponieważ ztoie 
ra ły  w śród M urzynów podpisy pod 
petycję o rnlegalteow anie naszej li­
sty  wyborczej w  stan ie  O klahom a. 
Samochód, k tó rym  jechały, został 
r f te b ra n y  n a  części podczas rew i­
zji na szosie.

W P itisbu rgu , m iejscow y dzien­
nik T he Press ogłosił n a  pierw szej 
stronicy  nazw iska obyw ateli, k tó

zana  z w alką o zabezpieczenie po- r f y 
koju.

n a  nas, p róbując odstraszyć od nas 
ludzi w idm em  komunizmu.

Mimo to, n a  zjeździe chicagow­
skim  zebrało  się 400 delegatów  z 
43 stanów , gdzie funkcjonu ją  już 
b iu ra  i oddziały Nowej Partii. Byli 
w śród nich adw okaci i przem ysłów  
cy, członkowie i przywódcy związ­
ków zawodowych, profesorow ie u- 
niw ersytetów , M urzyni, dziennika­
rze, lekarze, rolnicy, byli wojskowi, 
kobiety itd. O grom ny odsetek s ta ­
now iła młodzież.

M urzyni biorą czynny udział w

A taki n a  N ow ą P artię  są  m ia rą  
je j znaczenia. Ż adna inna  „trzecia 
p a rtia "  w  dziejach S tanów  Zjedmo 
czonych nie spo tka ła  się z ta k  szyb 
k ą  i ta k  gw ałtow ną reak c ją  ze stro  
ny w steczników ze s ta rych  partii. 
Ale nie ulękniem y się k łam stw , 
gwałtów, ani bojkotu  prasowego. 
N asi zwolennicy n a ra ż a ją  się n a  u- 
tra tę  pracy, zarobku  i stanow iska 
społecznego, by  w alczyć o rea liza­
cję p rog ram u  pokojowego, pomie-

nie Pensylvania, R edakcja pism a . tw orzeniu Nowej P artii, zwłaszcza 
te lefonow ała rów nież do poszcżegól, n a Południu, gdzie jest ona awan- 
nych osób, dom agając  sdę wycofa-1 g ard ą  w alki o rów noupraw nienie, 
n ia  podpisów. Bojowy n as tró j na- Biali ludzie z Południa mówią czę
szych zwolenników ujaw nił się w 
Evansville, gdzie obyw atele m usie­
li się przedzierać przez spędzony 
motłoch, by dostać się*na wiec No­
wej P artii. W G ary i Indianapolis 
m asow e zgrom adzenie zwolenników 
Nowej P a r tii dało  godną odpraw ę 
m otłochowi reakcyjnem u.

W iększość naszych kom itetów  p a r
w aż zda ją  sobie* spraw ę, że w ystę ty jnych  codziennie m usi staw ić czo 
p u ją  w  obronie in teresów  i dążeń 
milionów w spółobyw ateli.

la  naciskow i i. represjom , pokony 
w ać tysiące przeszkód. W stan ie

[H u r& h u R i  — AeEaz&pSan
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sto, że „robią dużo dobrego dla 
czarnych". S łusznie ' odpowiedział 
na to  jeden z naszych działaczy: 
„W naszej p artii M urzyni robią du­
żo dobrego»dla białych. N ależy im 
się za to  uznanie całej Am eryki".

Kobiety biorą również bardzo ży 
w y udział w naszej akcji, o czym 
świadczy obecność 80 delegatek  na 
zjeździe chicagowskim .

S tosunek robotników  no Nowej 
P a rth  u ją ł zrwlężle jeden z działa­
czy zw iązkow ych: „To Jest n a s z a  
p artia" . Wszyscy delegaci robotni 
czy .  n a  zjazd chicagowski zajm o­
wali stanow isko, odzw ierciedlając* 
poglądy większości członków związ 
ków zaw odow ych: robotnik  nie mo­
że się spodziewać po sta rych  reak  
cyjnych p artiach  niczego, poza 
zd radą jego Interesów  ekonom icz­
nych i politycznych. Delegaci robo­
tniczy przybyli n a  zjazd z 32 sta  
nów. R eprezentow ali oni 30 róż 
nych związków zawodowych, nale­
żących do A m erykańskiej F edera 
cji Pracy, C.I.O. i Związków Kole­
jarzy. U tw orzyliśm y Wydział Robo­
tniczy p a r  tli z  A lbertem  F itzgeral 
dem, prezesem  Zw. Zaw. Pracow ­
ników Przem ysłu  E lektrycznego 
(C.I.O.) na czele.

Robotnicy odw raoają się od s ta ­
rych partii, ponieważ zrozumieli, 
że Nowa P a r tia  jest potężnym  o 
rężem  w w alce o pokój św iatowy, 
o zabezpieczenie interesów  gospo­
darczych robotnika i zniesienie k a ­
gańcowej ustaw y  an ty  związkowej 
T a fta  — H artleya.

stalow ni, Jeden robotnik  przem ysłu  
samochodowego, działacz rolniczy. 
M urzyn 1 trzy  kobiety.

Zjazd chicagowski przekonał nas, 
że b itw ę o pokój, wolność i d o b ro  
byt m ożem y w ygrać. Nowa P a r tia  
organizu je się i zdobyw a sobie co­
raz  silniejsze poparcie m as. N ow a 
P a r tia  pomoże każdem u A m eryka­
ninowi zrozum ieć sytuację, pomoże 
m u przezwyciężyć h isterię  w ojen­
ną i kam panię k łam stw  politycz­
nych. P a r tia  nasza je st p a rtią  lu­
du. Zaledwie kilka miesięcy tem il 
podjęliśm y naszą pracę, a  dziś Je­
steśm y już pow ażną ąiłą politycz­
ną. Lud Am eryki budzi 6ię i łączy 
z Nową P artią . Lud tworzyć będzie 
przyszłe dzieje naszego k ra ju .

Ostrzem na ostrze

N aw et prasa anglosaska p rzyzna je , t e  po lityka  U SA  prow adzona
jest „na ślepo".

f & t t g s .  J e r z y  Z s s r u S s a

MfUf Ubrimfdjf JfUunfl.
rrftflii iicr trnwfrfltlc.
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Pila iSchneidemuehl), S4 maja. Przed 
kilku dniami, dnia 19 maja przybył do 
tego spokojnego i cichego miasta pierw­
szy batalion 9 (pomorskiego) pułku pie­
choty — Ląsdwehry. Chociaż pułk byl po­
przedzony już zła tama, to jednak nie 
można było przypuszczać, że potwierdzi 
«i« ona w tak  wielkim stopniu, jak to 
się niestety wydarzyło. Jeden z żołnierzy 
powitał swojego gospodarza Eisbrennera, 
Niemca w ten spoeób, że wchodząc do

MWspńizawwmdSmsiciMja p r a c y
T m t d i e u s 2 t  L & g 9 & t k i

Konferencja przodowników pracy Dlatego też braitaie partie robotni- tego przyczynia się również i biuro- kowego i przodowników p ra cy  ma 
p rzem ysłu  h u tn ic z eg o  wraz z akty- cze PPS i PPR postanowiły przeorga- kracja a d m in is trac y jn a , nie zawsze być d o m in u jący . N.e znaczy to jed - 
w istam i zw iązków  i przedstawiciela- nizować dotychczasowy system wzma odpowiedni sy s te m  p łac  oraz n ied o - nok, aby  C e n tra ln y  Z arząd  f rz e m y -
mi kół partyjnych PPS i PPR z tere- gania współzawodnictwa przez więk- magania w urządzeniach mechanic*- słu Hutniczego n:e miał się zajmo-
eu  fab ry k  odbyta ostatnio w Kato- szy udział w komisjach współzawod- nych. które często zaw odzą. Chcąc wać ze swej strony akcją wspołza-
wicach stanowi pewnego rodzaju niotwa przedstawicieli Związków Za- usprawnić działanie u rząd zeń  techm- wodnictwa. Przeciwnie komisje
przełom  w dotychczasowej akcji wodowych, przodowników pracy i cznych uczestnicy konferencji propo- współzawodnictwa przy związkach za

Nie mam 
przepustki..

pokoju nadział na bagnet krzyż Zbawi­
ciela, który wisiał nad łóżkiem gospo­
darza i zawołał: „Tutaj też mleczka prze- ja . J u ż  31 w ę d ro w a liśm y  po WSZy-

NiecierpUuńe czeka liśm y końca  
m aja w  ty m  roku. Bo w iedzieliśm y  
ju ż  dawno, co się szyku je . Niedar- 
mo czy tu jem y  przecież londyński 
„Dziennik Polski i D ziennik Żołnie 
r»a“. Dlatego je s te śm y  zaw sze  * 

góry po in form oim ni o w szystk im , 
co się dzieje  i wie dzieje to Polsce, 
Zwłaszcza o tym , co się nie dzieje,

„DePeDeZet" m a szczególnie ro t 
budow any dział przepowiedni poił- 
tycznych. W acław P yffe llo  i S zy k  
lor . 8zko ln ik  do ku p y  nie po tra fM  
w  rok odwalić tak ie j roboty, ja k  
,JDePeDeZet“ w  jeden tydzień.

Więc ju t  7 m aja  by liśm y poin-
form ow ani o w szystk im . W n u m e­
rze 109 „D ziennika“ czy ta liśm y t  
zapartym  tchem :

W końcu m a ja  rb. m a być o-
głoszone nowe rozporządzanie* 
ograniczające swobodę podró­
żow ania dla całej ludności Pol­
ski. P ro jek t tego rozporządze­
nia został w ysunięty przez U.B, 
i przewiduje, że każda osoba, 
p ragnąca oddalić sdę od swego 
m iejsca zam ieszkania n a  odle­
głość większą niż 30 km., m usi 
zaopatrzyć się w specja lną prze 
pustkę, w ydaw aną przez pow ia­
tow e kom isaria ty  Milicji Oby­
w atelskiej. P rzepustka  m a za­
w ierać dane osobiste posiada­
cza, nazwę miejscowości do k tó  • 
re j udaje  się on, czas trw an ia  
podróży i przew idziane środ ­
ki lokomocji. T akie sam e prze­
pustk i obow iązują porusza ją­
cych się pieszo i na row erach.

Ogłoszenie rozporządzenia u* 
lega ziwloce, gdyż pewne czyn­
niki UB fo rsu ją  ograniczenie* 
zony swobodnego poruszania 
się do prom ienia 10 łon. od 
m iejsca zam iecckania.
Rozum iecie teraz, dlaczego czeka­

liśm y z ta k im  napięciem  końca m a

kl«ty Polak” . A następnie rzucił krucy- ^ ^ h  ulicach W arszaw y, szukając  
fiks na podłogę. 'ow ego zarządzenia na m urach ip lo

a , go łołnlerze zbierali . i ,  pod oknam zdecydow aliśm y się po
osób. snanych Jako katolicy, obsypywali! , * .   w  ro.*.
ich wyzwiskami i nazywali Ich „polskimi j OZżkaó ]e8ZCZe 2 /  g V- 
pgami” . jc is  —  n ie  w ytrzym a liśm y. Już je s t

w  innym miejscu banda biegła, goniąc 2 czerwca, a m y jeszcze nie m am y  
żydowską dziewczynę, która broniła ale przepustek... 
zdecydowanie przeciwko ich zwierzęcym i , . . . .
chuciom. Dziewczyna schroniła się do d o -1 Przeprow adziliśm y naw et W te j  
mu krewnego. Horda wbiegła za nią. j spraw ie ankie tę  na Dworcu G łów - 
mieszkańcy uciekli przez okno. \nym  —  żaden pasażer, przybyw ają-

Tak wiec wygląda zjednoczeni* tych ^  pociągiem  dalekobieżnym  ani

współzawodnictwa- Drący nie tylko w przedstawicieli partii robotniczych. no wal i stworzenie komisji technicz- wodowych będą śę .ś le  w tej akcji 
t a i l  i  S e ż  w C y c h  W tym * » « & •  kierownictwo ak- n .j, w tym wypadku dla przemysłu współdziałały z poszczególnym, prze- 
działach naszej wytwórczości.. . cji współzawodnictwa pracy przej- hutniczego, złożonej z w yb itny*  fa- przemysłami. .

muje w swe ręce Związek Zawcdowv chowców, której zadaniem byłaby 
Faktem jest bowiem, te  ruch ez SWyCh aktywistów, którzy, op'e- kontrola i naprawa wszelkich urzą* Akcja zainicjowana przez Central- 

współzawodnictwa, który zakiicjowa- si(; na organ;zacjach partyj- dzeń. ny Związek Zawodowy Metalowców
ny został przez many piacu;ące w q m skutecznie działać W ten sposób nie powstałyby *a- w Polsce jest zaczątkiem altfywcego
pierwszym okresie swego rozwoju ^  teranie powiększając szeregi przo- hamowania, uniemożliwiające należy_ udziału organizacji zawodowych w 
nie był dostatecznie kierowany przez dowc.ików pracy, W  tep sposób ty rozwój współzawodnictwa.. W ska- ruchu współzawodnictwa pracy. Sla- 
Związki Zawodowe, a raczej wiąk- “ „ e o rg an t^ ^ an y m i komisjami zywano również, na brak kallculato- dem metalowców pójdą kolejno za- 
szy udział w krzewieniu tego ruchu w_ )ólwliw0<lnictwł *toją do wykona- rów. która to kwestia również wpły- łogi i innych przemysłów. Robotn-cy. 
brały central.:* zarządy przemysłów ^  fK>wain0 zadania Ruch współza- wa hamująco na rozwój przodownic- spośród których potężnym strumie- 
i zjednoczenia oraz zakłady pracy, w wodnictwa mu, f tnnieżć od- twa W tym kierunku nie tylko prze- niem wypłynął ruch współzawodnik
których tworzone były komisje p0wlednj ,  opiekę przez stworzenie mysł hutniczy, ale i inne branże mu- twa pracy chcą bvć bowiem tym< 
współzawodnictwa. przodownikom pracy właściwych wa szą zainicjować akcję szkoleniową, którzy nie tylko wkładają w tę akcję

W skład komisji wchodzili co- runków, umożliwiających wzmaganie aby w jak najkrótszym czasie przy- swe s.ły, ale ’ówn ez k.erują nią 
prawda przedstawiciele robotników, wydajności pracy i zwiększanie pro- gotować odpowiednich fachowców do świadomie i planowo, ma:ąc poparcie 
ale udział ich był znikomy w porów- dukcji. W pierwszym więc rzędzie ns spełniania tych odpowiedzialnych kierownictwa partyj ro otn.czyc . 
naniu do Ilości robotników uczestm- confer®-cli w Katowicach zwrócono funkcji.. W wyniku konferencji ka- ren sposób ruch wspołzawo mc wa 
czących w akcji współzawodnictwa uwagę, te  rozwój współzawodnictwa łowickiej postanowiono przy każdym obe;mować będzie coraz w.ększe *n- 
pTacy Niewątpliwie ten stąp rzeczy, uzależniony jest w znacznym stopaiu oddziale Związku Metalowców, jak stępy robotników, daiąc w rezu. a- 
stwarzał niejednokrotni* trudności w 0d prawidłowego ustaleni* norm również w zakładach pracy, utwo- cie wzmożenie siły naszej gospo ar 
rozwojiu organizacji w^półzawodnic- Brak równego startu 1 omyłki w nor- rzyć kom'ste współzawodnictwa Pra' k.1 oraz poprawę bytu klasy robo l- 
^  mach hemu ją współzawodnictwo... Do cy, p r i j  czym udział sktjrwu związ- czej.

terenów z Niemcami. Dl»‘ego walczono 
przeciwko narodowemu powitaniu Polaki, 
ażeby oddaś te tereny na tup tyranii 
nieludzkiej sołdateski. Porno*.-kie bandy 
wołają do na.s:

— Kiedy stlamsimy Polaków, pójdzie­
my do Berlina. Zaoramy Berlin i w na-jjjogd  do T w orek na obserwację  
stepnym roku zasiejemy tam zboże. ’ j Przezornie daliśm y więc spokój dal

Jak  widzimy, historia się powtarza, szym  badaniom.
Hordy pomorskie" w ynajęte przez 

obszarników pruskich, czyniły w 
1848 roku zupełnie to samoT co hi- Osobiście 
tlerowcy w hczmata 190 lat później [ nika. Przesta ję  
Ta sama nienawiść do Polaków i 'Ły- jZet". 
dów i ta sama zbrodniczość.

podm iejskim  nie m iał przepustk i. 
Z a trzym yw aliśm y pieszych  i no ro- 
uxirach u  granic m iasta  — to  sa­
mo. W M ilicji, zam iast przepustki 

tofiarowano nam  gratisoyoy prze-

wolę Szyllera-Szkol- 
czytać ,JJePeDe-

PUK.

BUDUJEMY WSPÓLNY DOM  
-  \ \  OLNYM LUDZIOM

LEPSZYM DNIOM
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Tsaldaris nie przyjmuje oferty 
pokojowej rządu dem okratycznego

M onarcho- faszyści pragną  
d a lszeg o  p rze lew u  krw i

# Grecki rząd demokratyczny ogłosił deklarację, stwier­
dzającą, że przyjmie życzliwie inicjatywę zmierzającą do 
przywrócenia pokoju w Grecji, bez względu z któ­
rej strony inicjatywa wyjdzie, pod warunkiem, że w Gre­
cji będą zapewnione warunki demokratycznego życia i u- 
sunięta obca interwencja. W odpowiedzi na deklarację 
rządu Markosa minister spraw zagranicznych rządu ateń­
skiego Tsaldaris oświadczył, że jedyną podstawą rozmów, 
mających na celu zakończenie wojny domowej, może być 
„bezwarunkowa kapitulacja" ( j

ATENY (PAP) — D eklaracja g r e o  
jjjlego rządu dem okratycznego, w  sp ra 
Trie zakończenie w ojny domowej, u - 
chwaLcna na posiedzeniu w dn. 30 
m aja. ma brzm ienia następujące:

„Rząd dem okratyczny jes t zawsze 
gotów  poprzeć w ysiłki, zm ierzające do 
przyw rócenia porządku w ew nętrzne­
go w G recji przez sam ych Greków 
pod następującym i waruzikami:

ł) Praw a dem okratyczne narodu 
zostaną bezw arunkow o zabezpieczo­
ne.

2) N iezaw isłość narodow a będzie 
ustanow iona bez interw encji a  ze­
w nątrz.

3) N aród grecki zadecyduje asm  o 
*wej przyszłoś ci".

N a posiedzeniu omówiono obecną 
sy tuac ję  w ojskow ą i polityczną w 
Grecji. Stwierdzono, że rozdźwięki w 
łonie partii m onarcho -  fassystow- 
ekich w zrosty, a  trudności gospodar­
cze, polityczne i wojsikowe znacznie 
s ię  wzmogły. Polityka gospodarcza i 
finansow a rządu ateńskiego etol pod 
znakiem  bankructw a. Skandaliczne 
defraudacje, korupcja i kradzież* de­
zorganizują życie gospodarcze.

O słabości i k lęskach reżimu a teń ­
skiego św iadczy o k o lic z n o ść , że mo­
narcho -  faszyści i ich am erykańscy 
protektorzy  czynią w szystko co w ich 
m ocy, aby św iat nie dowiedział się 
p raw dy o Grecji.

M asowe egzekucje patriotów  grec­
kich i w eteranów  w alk partyzanckich 
przeciwko Niemcom są aktem  bez­
silnej w ściekłości reżimu ateńskiego, 
ponoszącego na każdym  odcinku kie­
skę za klęską. W szystkie ofensywy 
monarcho _ faszystow skie i am ery­
kańskie w  Grecji północnej, na Pe­

loponezie, w  Teseelii i w  G recji śr°d  
kowej załam ały się. N atom iast arm ia 
dem okratyczna odniosła pow ażne suk 
cesy. Mimo dużych trudności rozsze­
rzyła ona teren  sw ej działalności, 
skonsolidow ała sw e pozycje i poczy­
niła k rok naprzód w  w alce o wyzwo­
leni© Grecji.

C ierpieniom narodu greckiego na­
leży obecnie położyć kres — stw ier­
dza rezolucja p rzy jęta  przez rząd 
dem okratyczny. D latego jząd  demo­
kratyczny deklaruj® gotowość popąr- 
d a  starań, m ających na  celu  przy­
wrócenie porządku i pokoju w G re­
cji.

M ylą się d ,  którzy  sądzą, że de­
k larac ja  taka jest objaw em  słabości. 
W ręcz przeciwnie, arrays dem okra­
tyczna zw iększyła w ciągu ostatniego 
roku sw e szeregi i je s t zdolna do po­
w ażnych cperacy j wojskow ych. J e ­
żeli m onarcho • faszyści odrzucą pro­
pozycje pokojow e, to  dadzą oni je -

sacze raz w yraz sweetu stanowisku,
sprzecznem u z interesam i Grecji. 
W ówczas arm ia dem okratyczna podaj 
m is * w iększą ciłą sw e działania 
przeciwko zdrajcom ateńskim.

ATENY (SAP) —  Radio W alnej 
G recji donosi, że w ostatn ich  dniach 
miała m iejsce cow a fala masowych 
aresztow ań na terenach zajm owanych 
przez mor. archo-faszystów . Liczba are 
sztowanych przekracza znacznie cy­
fry podane w  oficjaćnych kom unika­
tach policyjnych.

O statnio aresztow ania nosiły  cha­
rak ter pogrom u antydaenokrfttyczne- 
go i dokonyw ać* były  przeważnie
nocą.

Ta nowa fala terroru  jes t częścią 
planu eksterm inacji ludności demo­
kratycznej 1 co si o fic ja ln ie  nazwę 
,,oczyszczania zaplecza frontu".

Po 4 miesiącach uwięzienia 
sąd francuski /uniewinnił Wdomiaka

PRZEGLĄD
L p c A s y —

KONSEKWENTNIE...
„Gazeła Ludowa" poświęca 

Artykuł nowemu wystąpieniu 
papieża, będącemu, nowym a- 
takiem na ludową demokrację, 
tym razem na Węgrzech. W 
artykule czytamy m. in.:

Pap ież  P iu s  X II  sk ierow ał d ro ­
gą  rad iow ą orędzie do n a rodu  w ę­
gierskiego, k tó re  zostało p rzy ję te  
przez tu te jszą  opin ię publiczną z 
w ielk im  oburzeniem . O rędzie to  
stanow i n ie  ty lko  ingerencję  w  
w ew nętrzne  sp raw y  rep u b lik i w ę­
g iersk iej, a le  zm ierza rów nież do 
un icestw ien ia  w ysiłków , zm ierza­
jących  do unorm ow ania  s to su n ­
ków  pom iędzy K ościołem  a p a ń ­
stw em  w  ty m  k ra ju .

P iu s X II w  orędziu  sw ym  roni 
gorzkie łzy z pow odu „ponurych  
zm ian, Jakie zaszły na  W ęgrzech". 
G łow a K ościoła K atolickiego nie

P rzew ód  sądoujg irjjkazał 
całkow itą bezpodstaw ność oskarżenia

M ETZ (PA P). — Górnik polski Wdowiak, aresztow any w atyczn li#  
br. pod zarzutem przechowywania planu kopalni w Murville stanął w 
dniu 1 czerwca przed sądem wojskowym w Metzu. Przew ód sądowy 
wykazał bezpodstawność oskarżenia, wobec czego Wdowiak został 
uniewinniony.
Wdowiak został niezwłocznie u-

wolniony po 4 miesiącach aresztu 
śledczego w w ;ęz:eniu wojskowym w 
Metzu.

Wdowiak został aresztowany 24 
stycznia br. i do 9 lutego przebyw ał 
w areszcie policyjnym, gdzie przy po­
mocy gróźb i przym usu fizycznego 
usiłowanp bezskutecznie wydrzeć a- 
deń zeznanie, że rozwijał działalność 
szpiegowską! Następnie Wdowiaka o- 
sadzpno w więzieniu wojskowym.

Akt oskarżenia zarzucał W dowiako­
wi, przebywającemu we Francji od 17 
lat, jakoby rozwijał ostatnio dz alal- 
ność polityczną w łonie polskich o r ­
ganizacji emigracyjnych pod pretek­
stem pracy harcerskiej oraz że znale­
ziony w jego szufladzie plan kopalni,

Notjj
do Zuj. R adzieckiego  
uj spraw ie Triestu

WASZYNGTON (PA P). Stany Zj«d 
moczone przeesłały rządow i radzieckie­
mu nową notę w sprawie T rie s tu .

Nota zawiera prośbę o zaikomunilko- 
U low a KOCCJOta K atcf.cm ego m e wznie w możliwi* krotkkn czasie po- 
ogran tesa  się Jedynie do w ypow ie- Jjla^ów rządu radzieckiego o n

w której uprzednio pracował oskarżo­
ny, dotyczy rzekomo Ujemnie obrony 
narodowej i mógł służyć do celów sa­
botażowych.

W trakcie przesłuchiwania W do­
wiaka, przewodniczący Trybunału 
Rosambert przypominając, że po wy­
zwoleniu W dowiak w stąpił do pol­
skiej organizacji emigracyjnej pod 
nazwą „Organizacja Pomocy O jczyź­
nie", oświadczył: Żaden Francuz nie
może czyn ć emigrantom polskim za­
rzutu z powodu wstępowania ich do 
polskich organizacji patriotvezmych".

Świadkowie, powołani przez oskar­
żenie — dyrektor kopalni Lapierre i 
sztygar Gambini, d a  których plan na­
leżał, na rozprawę się nie stawili, 
Wobec czego Trybuna! za zgodą stron 
zarządził* odczytanie ich zeznań, zło­
żonych w śledztwie. Zeznanie dyrek­
tora kopalni zmierzało do wykazania, 
że plan mógł służyć celom sabotażo­
wym.

Następnie przesuwają się przed są­
dem świadkowie obrony.

W szyscy ci świadkowie zeznają zgo 
dnie, że p łacy  kopalni nigdy i przez 
nikogo nie były uważane za tajne, że 
każdy sztygar otrzymywał nowy plan

I na każde żądanie i że były one po- 
wszechnie dostępne.

Po zam knięciu przew odu sądowego 
zabiera gios oskarżyciel publiczny — 
Rerantret. Twierdzi osi, ża w ojskow e 
władza sądow e, po otrzym aniu akt 
opraw y, ograniczyły się do zastoso­
w ania odpow iednich przepisów  praw a 
karnego.

W  konkluzji oskarżyciel oświadcza:

Zgon w iceprem iera  
Jugosław ii t

BELGRAD (PA P). Jak  doniosła 
agencja Taniug, dn ia  1 czerwca zmarł 
w Belgradzie, w wieku lat 82, w ice­
prem ier rządu jugosłowiańskiego * 
przywódca partii republikańskiej, Ja- 
sza Prodanowicjf.

clzcnia pew nych  ogólników , a le  w  
e s try  sposób w ystępu je  pracciw ko

procedury, jęką należałoby zastoso 
wać cel am wspólnego rozpatrzenia 

rzr.Cr.vi" w ęgiersk iem u ł  "przyw ód- przez zainteresowane państwa spraw y 
com  p a rtii  dem okratycznych . P iu s  j zwrotu Triestu —  Włochom.
XEI porusza  prze to  w  sw ym  orę-1 Reuter podaje, U rząd  brytyjski 
fizlu n 'e  dogm aty  w iary , a le  — przesłał rządowi radzieckiemu notę
sp raw y  czysto polityczne, da jąc  
ty m  sam ym  w yraz  dążen iu  Stolicy 
A posto lskiej do przew odn ic tw a po 
litycznego nad  św ia tem  kato lickim .

W spom niane orędzie s tanow i za­
ch ę tę  d la  reakcyjnego  k le ru  do 
dalszego p rześladow ania tych  k a ­
płanów , k tó rzy  n ic  chcą zajm ow ać 
się  sp raw am i po lity czn y m i

S tosunk i pom iędzy K ościołem  a 
państw em  przechodzą obecnie b a r ­
dzo d e lik a tn ą  fazę. R ząd w yzna­
czy] spec ja lną  kom isję, k tó re j z a ­
dan iem  Jest osiągnięcie po rozu­
m ien ia  w  tak ich  sp raw ach , ja k  
upaństw ow ien ie  szkół kościelnych 
w  ram ach  un ifikacji system u n au - 
osania.

Od pew nego ju ż  czasu p artie  
dem okratyczne były w yraźn ie  za­
niepokojone trak to w an iem  w szko 
lach  kościelnych tych  nauczycieli, 
k tó rzy  w ypow iedzieli się za dem o­
k ra ty czn ą  re fo rm ą  nauczan ia . L u ­
dziom  ty m  zagrożono zw olnieniem  
z posad i n aw e t ekskom uniką.

O m aw iając sy tuac ję  Kościoła 
kato lickiego na  W ęgrzech należy 
dodać, ia  budżet państw ow y na  
bieżący rc it podatkow y przew iduje  
blisko 142 m iliony flo renów  na  
cele kościelne. Z  tego 63,3 procent 
przeznaczone je s t d la  Kościoła 
K atolickiego.

W św ietle  tych  fak tów , w yżej 
w spom niane orędzie pap iesk ie  n a ­
b ie ra  szczególnego znaczenia. J e s t 
rzeczą n iew ątp liw ą, że zm ierza 
ono do un iem ożliw ienia u trzy m a­
n ia  stosunków  pom iędzy Kościołem 
a  państw em . W  rzeczyw istości go­
dzi ono w  in te resy  kościelne.
Przestaliśmy się już dziwić. 

Watykan jest po prostu kon­
sekwentny, jako jedna z anty- 
ludowych sil na świecie.

analogicznej treści.
Kopię noty przakteano rządow i ju- 

gosłowialtekiamii i włoskiemu.

„W strzym ując się  od wypowiedzenia 
mego poglądu osobistego, pozosta­
wiam lądow i ocenę zebranego m ate­
ria łu '’.

Przemawia z  kolei adw okat N ord 
mann, którzy, p rzytaczając dowody od 
słania Istotne pobudki i eprężyny 
spraw y w ytoczonej aresztow anym  Po 
laikom „Chodzi tu  — ośw iadcza N ord 
mann — o m achinacją, zmontowana 
przez policję, n ieste ty  nieodpow ie­
dzialna. Policja w ypytyw ała o to, 
dlaczego W dow iak odciąga sw ych ko 
lęgów od rozłamowej organizacji za­
wodowej Force O uvriers, a innych 
aresztow anych Pciaków  indagow ała 
jak i Jest stosunek do pianiu M arshal­
la  1 dlaczego n ie  "popierają generała 
Andersa, *

W ynika stąd  jasno, te  policja nie 
tyła in teresow ała się  spraw ą tajem ­
nic francuskiej obrony narodow ej, ile 
m ieszała się do polityki w ew nętrznej 
Polski. Świadczy rów nież o tym  fakt, 
że podczas przesłuchania, k tó re  prze­
prowadzili w  tym czasie agenci poli­
cyjni w  Jednym x przedsiębiorstw  
polskich w Paryżu obecny był żan­
darm Ar.dęrea.

Tego rodzaju metody — konkluduje 
Nordmann — mogą jedynie zniechę­
cić do Francji dziesiątki tysięcy gór­
ników polskich, zatrudnionych w  ko­
palniach francuskich i skłonić ich do 
szybszego pow rotu do Polski. Ludzie, 
winni takich m achinacji, popełniają 
praw dziw y zamach na bezpieczeństw o 
Francji.

O brońca domaga się uniew innienie 
W dow iaka w  imię u trw alenia 1 po­
głębienia przyjaźni polsko -  francu­
skiej.

Po przem ówieniu obrońcy oskarży- 
eiel publicany. uw ażał za konieczne 
usprawiedliw ić prokuraturę  wojskowa, 
ośw iadczając, że nie ona decyduj* o 
w szczynaniu podobnych spraw.

Po kilkum inutow ej naradzie T rybu­
nał ogłosił w yrok uniew inniający, oo 
publiczność pow itała oklaskami.

K om unistyczna partia USA  
inzptua d o  w alk i o dem okrację i

TASS

Ratyfikacja 
radziecko-fiósk iego  
paktu przpjaźui

MOSKW A (PA P). A gencja ---------
donosi z H elsinek, że w  dn iu  31 j k “ * i  sto ł w ° H « * u  dylem atu -  de 
m a ja  poseł ZSRR  w  F in lan d ii S a w o - , mo-kracja  czy faszyzm.

N, JORK (PAP) — Dziennik ,,New 
York D aily  W orker" '  oprublikował 
tekst p ro jek tu  rezolucji opracow anej 
przez narodow y kom itet partii komu­
nistycznej St. Zjednoczonych, k tó ry  
ma być poddany pod głosow anie na 
kongresie partyjnym , wyznaczonym n a 
3 sierpn ia  br. Rezolucja am erkańskiej 
partii kom unistycznej w zyw a człon­
ków  partii do w alki przeciwko im pe- 
rlalizipowi i  szowinizmowi, podkre­
śla jąc  Jednocześnie, że naród am ery-

n ienkow  i m in is te r sp raw  zag ra­
n icznych R epub lik i F iń sk ie j K a rl 
R nkel dokonali w ym iany  dokum en­
tów  ra ty fik acy jn y ch  p ak tu  przy­
jaźn i, w spółpracy  i pom ocy w zajem ­
nej podpisanego przez  rządy  ra ­
dziecki i fiń sk i w  M oskwie w  dniu  
6 k w ie tn ia  1948 r.

P a k t ten  został ra ty fikow any
przez p rezyden ta  rep u b lik i fińsk iej 
w  dn iu  30 k w ie tn ia  1948 r. i przez 
P rezyd ium  R ady N ajw yższej ZSRR 
w  dn iu  11 m a ja  1948 r.

Dem askując n'stbezpieczme złudze­
nie, jakoby M arshallą stanow ił

O dsłon ięcie  
tablicy pamiątkowe)  
na M. S. „gen. W aiter"

Z w iązek U czestników  W alki 
Z b ro jne j o rganizu je  w  dn iu  8 czerw  
ca b r. w  G dańsku  uroczystość od­
słonięcia tab licy  pam iątkow ej im. 
gen. W altera  -  Św ierczew skiego na  
m otorow cu polskim  „G enerał W al­
ter".

„G enerał W alter" p rzyby ł obecnie 
do p o rtu  gdyńskiego z  A m eryki Po 
łudniow ej i w  dn iu  8 czerw ca odpły­
nie do G dańska, gdzie odbędzie się 
uroczystość k u  czci bo jow ników  o 
n iepod leg łość  1 d em o k rac ją

program  odbudow y gospodarczej Eu­
ropy, rezolucja w yjaśnia, t 6 doktryna 
Truanana i p lan  M arshalla są  narzę­
dziami imperializmu am erykańskiego 
w Jego dążeniu do panow ania nad 
światem.

• W  ustępie, dotyczącym  polityki w e­
w nętrznej Stanów  Zjednoczonych, 
reaolucja stw ierdza, i e  ustaw a Taft- 
H artley jes t atakiem  faszyzmu na 
praw a związków zawodowych.

Ustaw a M udta stanow i po prostu 
zbrodniczy spisek, zm ierzający do 
w prowadzania dyktatury  faszystow ­
skiej w  Stanach Zjednoczonych.

W ielo m ilio n o irp  spekulant Faogor  
przyznaje s ię  do sabotażu

W drug im  dn iu  toczącego się p rzed 
Rejonow ym  Sądem  W ojskow ym  w  
K atow icach procesu sabotażystów  
F ango ra  l w spółoskarżonych zezna­
w ał osk. Je rzy  K rokow ski, p ro k u ­
re n t firm y  „Torpedo". A k t oskarże­
n ia  zarzuca m u  działan ie  na szko­
dę przem ysłu  m etalow ego.

W toku  sw ych zeznań K rokow ski 
w yp iera  się n ielegalnych  transakcji. 
Rzekom o w ykonyw ał jedyn ie  ogra­
niczone funkcje , zlecone m u przez 
w łaściciela firm y „Torpedo" i je j dy­
re k to ra  — głów nego oskarżonego 
Fangora.

N astępny  zeznaje główny, oskarżo­
ny K onrad  F angor, pośw ięcając
pierw szą część zeznania sw oim  ko n ­
tak tom  z k ap ita łem  m iędzynarodo­
w ym  przed  rok iem  1939.

O pow iada następn ie  szeroko o
sw ojej działalności n ad  rozbu­
dow ą przem ysłu  zbrojeniow ego. Nie 
zaprzecza tw ierdzen iu  a k tu  oskarże­
nia, iż w  ro k u  1938, pom im o swego

stanow iska w  po lsk im  przem yśle, 
naw iązał k o n ta k t bezpośredni z fueh - 
re rem  niem ieckiego od lew nic tw a t. 
zw. L eiterem  d e r W lrtschaftsg ruppe 
M etallg iesereier — Schw itzke, k tó re ­
go już w  d rug im  ro k u  okupacji od­
w iedził w  D usseldorfie, o trzym ując  
pomoc, dz ięk i k tó re j zdołał w  ok re­
sie w o jny  zachow ać n ienaruszone 
sw oje akcje  w  w alcow ni w  Dziedzi­
cach.

N astępnie  F an g o r przechodzi do 
p rzedstaw ien ia  sw ojej działalności 
po w yzw oleniu  Po1ski, p rzyznając 
się do popełnionych czynów  i n ie le­
galnych  tran sak c ji złom em. Faeigor 
om aw ia m etody, jak im i zdobyw ano i 
sprzedaw ano złom w  firm ie  „T orpe­
do" w  K atow icach, stw ierdzając, iż 
au to rem  p ro jek tu  zdobycia k a p ita ­
łów  obrotow ych d la  tego przedsię­
b iorstw a, d rogą n ie legalnej sp rzeda­
ży złom u użytkow ego, był oskarżo­
ny A dam czyk. i

N a ty m  rozp raw ę p rzerw ano  do 
dn ia  następnego .

% d u fem y  f M l i i ]w
Z b ió rka  na F u n du sz B u dow y C en tra ln ego  D o m u  Z je d n o c z o ­

nej P artii K la ty  R o b o tn ic ze j j e s t  akcją  m o b ilizu ją cą  p o e ty c z ­
nie klasą ro b o tn iczą  d la  sp ra w y  jed n o śc i ruchu ro b o tn ic zeg o .

Ogółem 
56 milionów 

Do dni* 28 maja br., t. J. przed 
wpłatą pierwszej raty zadeklaro­
wanych sum, na konto PKO bu­
dowy Centralnego Domu Zjedno­
czonej Partii klasy robotniczej 
wpłynęła suma 56.312.433 złotych.

Nowe deklaracje
Komórki PPS przy Zakładach

2yrardow skich, liczące 1.450 
członków, uzyskały do 31 maja
b. r. od 1.327 członków deklaracje 
na fundusz budowy Wspólnego 
Domu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej na ogólną sumę
1.380.000 zł.

-W-
Komitety gmmne PPS na tere­

nie powiatu grójeckiego, otrzy­
mały cd chłopów — socjalistów 
deklaracje na Wspólny Dom na 
sumę 186 tys. zł. Poszczególne 
koła PPS w po w. grójeckim ze­
brały dotychczas następujące su­
my — Koło Prac. „Społem" — 35 
tys. zł. Młyn „Gremo" — 25 tys. 
z!., Koło Skarbowców— 12 ty*. zł., 
Koło Rzemieślników — 80 tys. 
zł., Pracownicy Samopomocy 
Chłopskiej — 6 tys. zł., Koła PPS 
przy M agistracie i Zarz. M iej­
skim w Grójcu — 57 tys. zł., Koło 
PPS w Starostw ie — 17 tys. zł. — 
Razem 317 tys. zł.

*
Komitet miejscowy PPS w So­

kołowie Podlaskim subskrybował 
dotychczas na fundusz Wspólnego 
Domu 155 tys. zł.

Dalsze wpłaty
W arszawska Rada Adwokacka 

wpłaciła na Wspólny Dom 50 tys. 
złotych.

Związek Zawodow y Robotników
i Pacown ków Rolnych przy PNZ 
w Opolu wpłacił na Wspólny Dom
20.000 złotych.

Związek Zawodowy Pracow ni­
ków Przemysłu Spożywczego — 
oddz ał Szczecin 12.576 zł.

Spółdzielnia Spożywców —P ra­
ga - Północ — 250.000 złotych.

Zw. Zaw. Prac. Telekomunika­
cyjnych — Koła W arszawa I — 
5000 A .

Powiatowy Komitet PPS M ię­
dzychód z częścow ych składek 
wpłacił 3.350 zł.

Powiatowy Komitet PPS w Gli­
wicach zebra! i przekazał na kon­
to Budowy Wspólnego Domu 
2.953 zł.

Członkowie ZAIKS zebra ł do­
tychczas 250 tys. zł.

Związek Zawodowy Pracow ni­
ków Państwowych przy Prezy­
dium Rady Ministrów przekazał 
zł. 25.000 na budowę Wspólnego 
Domu.

Poznańskie
W  ostatnich dniach napływają 

masowo do WK PPS w Poznaniu 
deklaracje kół PPS województwa 
poznańskiego na budowy W spól­
nego Domu. Na podkreślenie za­
sługuje sum* jednego miliona 200 
tys. z!., zgłoszona przez robotni­
ków pepesowców zakładów Ce­
gielskiego w Poznania. 714 człon­
ków PPS miasta Piły zadeklaro­
wało 544.650 zł., podczas gdy 
bezpartyjni zgłosili do Koła sumą 
19.150 zł. Towarzysze z PPS 
Czarnków — zadeklarowali 310 
tys., a  z powiatu mogileńsk ego 
200.000 zł.

Krakowskie
W wyniku dotychczasowej 

zbiórki na Wspólny Dom Zjedno­
czonej Partii, organizowanej przez 
pepesowców i peperowców na tere­
nie całego wojew. krakowskiego 
zadeklarowano ogółem w Komite­
tach Zbiórkowych obu partii kwo­
tę 38 milionów złotych. S anowi 
to ponad 60°/* przewidzianej kwo­
ty. Z  tej aumy miasto Kraków 
złożyło 18.668.000 zł. Z  powiatów 
pierw sze miejsce zajmuj* po w. 
chrzanowski, gdzie zebrano ponad 
5.000.000. Dalsze miejsca zajmują 
powiat krakowski — 1.400,000 zł. 
i brzeski — 1.300.000 zł 

Wyniki akcji zmieniają *>? z

dnia na dzień, gdyż w w leju m a ­
słach akcja zb.órkowa zcs.,Is  
dopiero rozpoczęta, jednak przy­
jąć można w chwili obecnej ogól­
ną kwotę zadeklarowaną w wcj. 
krakowskim na 40 m lionów.

Pomorze^
W dniu 31 b. m. w "*!! W oje­

wódzkiego Komitetu PPR w Byd­
goszczy odbyła się o d p raw a peł­
nomocników zblórk: na „Wspólny 
Dom" zjednoczonych pzrti robot­
niczych z terenu województwa po­
morskiego. W edług złożonych 
meldunków Pomorze do chi».|J 
obecnej zebrało 42.425.520 zloiycŁ

W zbiórce przoduje Lyugószcz, 
która zadeklarowała 12.183 800 zl. 
Inowrocław powiat zadek arowa! 
3.135.6&0 zł., Grudz ądz miasto 
— 2.874 400 zl, Inowrocław m *- 
sto — 1.979.000 zł., Tuchola — 
1.522.350 zl., Cnojn::e — 1.104 CiO 
zł, Chełmno — 1.035.55° zl.

Na wspólny dom
Komitet 1 - Majowy cbydw u 

partii robola  czych i Zw.- Zaw. 
Metalowców przy Hucie Ludwi­
ków w K elcach urządził w św e- 
tlicy fabrycznej w dn u 1 maja b. f. 
zabawę taneczną.

Czysty dochód zł. 20.000 prze­
kazano na budowę Wspólnego 
Domu.

*
Powiatowa Rada Narodowa w 

Świdnicy postanow ią jednogłoś­
nie przeznaczyć diety w kwoc* 
zł. 12.250, należne radnym za po­
siedzenie w dniu 30 kwietnia 1948 
r. na budowę Wspólnego Domu 
Zjednoczonych Pa~ti Robotni­
czych w W arszawie.

i Oaczjjl
min. Su ią tŁ cu jsk ip go

W  auli Uniwersytetu WarerawsJrW* 
2o, tow. min. sprawiedliwości Ś w ią t­
kowski, wymiesił odczyt pt. „Pań&two 
i w yzeania w Związku Radz-ieukim". 
Odczyt ten odbył *ią staraniem  Tow. 
Przyjaźni Folsko-Radziewkiej i Zrze­
szenia Prawników Demokratów. Tow. 
m inister analizując to ciekaw* ; mało 
znane zagadnienia, prostow ał myln* 
pojęcia o stanowisku w ładz ZSRR do 
w y z n a ń  re lig ijn y c h .

Stosunek ten oparty je** oa wytycz­
nych dekretu Rady Kom'aarzy Lodo­
wych ł ustala wolność wyznania ( to­
lerancję leiligjjaąj oddzielacie szkol­
nictwa państwowego cci kościołów; se­
kularyzacją tr-ai ąlków kotdelnycŁ ,
pozostaw daąc związkom religijnym  
środki niezbędne do wykonani* ich mi­
s ji oraz całkow itą świec&ość prawa.

T
Z osta tn ie j ch w ili

Praha —Warszauta 2:2
W czoraj n a  cen tra lnym  k o rd e  L e­

gii zakończono spo tkanie  tenisow e 
P ra h a  — W arszaw a. O lejn iszyn po 
bardzo  b ladej dw ugodzinej grze 
p rzegra ł z Beeką 5:7, 3:6, 6:2, 4:0,
na tom ias t w  d ru g im  sing lu  Sko- 
neckl po zażarte j w alce b. dobrej 
i am b itnej końców ce w ygra ł z Do­
sta łem  4:6, 1:6, 6:1, 6:2. 6:2. Mecz

W kilku w iersza ch
N a 7 czerw ca zw ołana została Aa 

B rukseli k o n feren c ja  m lnK tiów . 
sp raw  tagariiieznych  państw  E cue- 
l u .u  (Belgia, H clandla , L uksem ­
burg). N a konferencji rozpatrzona 
zostaną prob lem y polityczne i go­
spodarcze In teresu jące  rządy  tych 
pań stw  w sw iązku  z p lan e ta  M ar­
shalla .

W dn iach  od 25 do 28 m aja  rb. 
odbyw ało  się w  K ijow ie p len a rn e  po 
siedzenia K om ite tu  C entralnego  k o ­
m unistycznej p a rt ii  U krainy . Na po­
rząd k u  dziennym  znajdow ały  clą 
sp raw y  zw iązane z w ynikam i kam ­
pan ii siew nej oraz z p rzygo t w o n ia ­
m i do żniw . N adto  o m sw ń n o  za­
gadn ien ia  organ izacy jne  i polityczne.

B ry ty jsk i m in is te r han d lu  H a rt id 
W ilson zakornunikcw& i Izbie G m in, 
że zw rócił się  sio rząd u  radz ieck ie ­
go * propozycją  w ysłan ia  da  Z.1K.R 
delegacji b ry ty jsk ie j celom  przedy ­
sku tow an ia  problem ów , zw iązanych  
z ang lo  -  radzieck im  uk ładem  h an ­
dlow ym , zaw arty m  w  g rudn iu  ub. 
raku.

B u rm istrz  P rag i V aclav V aeek w y 
dał .iezw ę  w zyw ającą  w szystk ich  
obyw ateli do udzie len ia  w ładze - i  in 
fo rm acji o m ają tk u , pozor.' — ionym  
przez osoby, k tó re  ze w zględów  po­
litycznych opuściły  n ie legaln ie  Cze­
chosłow ację.

W B erlin ie  p rok lam ow any  został 
24 godzinny s tra jk  os' egawezy 18 
tysięcy p racow ników  .. um w ejów  I 
au tobusów , k tórzy  d o m e-a  ją  s ę 25 
proc. podw yżki płac, p rzyznan ia  bez 
p ła tnego  d an  a  obiadow ego 11 a*
k a rte k  ży .. iościow ych w yżrzcj ;ka­
tegorii.

Powódź, k tó ra  w  poni dzia ek 
zniszczyła całkow icie m ias .o  \  an - 
port, d o ta r ła  do p e ry fe rii m iasta  
P o rtlan d  (s tan  O regon) liczącego CIO 
tys. m ieszkańców , \7ezb  ane  v.o ’y 
rzek i K olum bia dosięgły ju ż  dw or­
ca kolejow ego, za lew ając  cząś u c.

ten  dostarczy ł w idzom  w iele  em o- Tysiące ludzi opuściło sw e m ie s t-  
cjl. Rozpoczęto dogryw kę deb la  le c z 1 kan ia , ra tu ją c  się p rzed  rozszalałym  
przy  stan ie  6:4, 6:8 i 3:3 w obec za-Jżyw ołem .
p ada jących  ciem ności (g. 2130 . ę  I B yły p rem ie r U nii P c łu d n !cw o-
przerw ano. W obec tego, że Czesi m u 
szą już W racać do k ra ju  ogólny w y­
n ik  spo tkan ia  (bez gry  podw ójnej 
zakończył się rem isow o 2:2.

A frykańsk ie j genera ł Shauts p rzy ­
ją ł m an d a t poselski o fiarow any  m a  
przez członka jego p a rli C larka, r e ­
prezen tu jącego  w schodnią P re to rią ,

*
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Strach ma wielkie oczy
Histeria antykomunistyczna w Szwecji

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

Hi a pisała  
Dorota 

Hłuxstgńsłia

Sztokholm, w maja.
..Trzecia droga'1, którą wybrali so­

cjaliści z zachodu, łącznie z socjali­
stami Skandynawii prowadzi na ma­
nowce, przekreśla marksistowskie uj_ 
mowanie zasadniczych zagadnień kia 
sowych i zaciemnia horyzont myśle­
nia i rozpoznawania. Socjaliści ulegli 
zbiorowej histerii, bo lęk przed wro-

obowiązującego protokółu, a głosy 
prasy raczej przychylnie ustosunko­
wały się do wywiadów i przemówie­
nia powitalnego tow. Kluszyńskiej.

koju w skali światowej. Federacja, jak
wiadomo, jest organizacją ponadpar­
tyjną. jednoczącą około 80 milionów 
kobiet całego świata.

Dymiq kominy Krzyworoża
O dbu dow a zagłębia  rudy żelaznej

gami z lewej strony ma podkład | m e d ^ awicielki DanU Norwegii 
chorobliwy, zaszczepiony przez „dru- Finlandii, Szwajcarii, HÓlandi, Nie-

głębiam  rudy  żelaznej w  Związku 
Radzieckm, a  kopalnie jego n ie  m a 
ją  w  św iede rów nych sobie, jeśli 
chodzi o  bogactwo zaw artości me- 

Organizacja ta nie miała w Szwe~|ta lu  w  rudzie. R uda żelazna Krzy- 
cji od początku dobrego klimatu b o ! wc*ro^a i w ęgiel Z agłębia Daniec 
jest rzekomo pod kierownictwem ko- są podstaiwą potężnego prze-
muinisłyczjiym. Jest to chwyt ag it a- lmys łu  m etalurgicznego, chemiczni* 
cyjny, propagowany przede wszy®t- go } budowy m aszyn nie ty lko  U- 
kim przez socjalistów prawicowych.. * k rainy , leoz także całego Zwaązicu

Radzieckiego. Nic więc dziwnego,

Krzywoaroże je s t najw iększym  za  i n u r  ego zniszczenia. U sunięto gru-

gą stronę" i t ^ z  powodzeniem..
Ostatni kongres kobiet szwedzkich 

a udziałem sześciuset delegatek, z 
bardzo bogatym zresztą programem,

mieć (SPD) zdecydowane w orientacji, ^ n a m ie n n y  zakaz 
że wróg siedzi na lewicy, dawały wy­
raz zdziwieniu, że jednak zza żelaznej 
kurtyny można przyjechać na kon-

■ « sh

W przededniu kongresu kobiet, na 
posiedzeniu egzekutywy partii, za

zy i sploty pogiętego żelastw a, m u­
ra rze  w zm acniają  ocala łe funda­
m enty  pierwszego pieca hutnicze­
go i betonu ją olbrzym i dziedziniec 
odlewni sta li. W ykańcza się rów ­
nież budowę podziemnej a rte rii ko 
mumikacyjnej fabryki. T akie sam o 
tem po p racy  obserw ujem y w  budyn­
kach zakładów  koksowo - chemicz­
nych, gdzie zakończono pracę nad 
odbudową pierw szej ba terii oraz 
w  cen tra li term o-elektrycznej.że Niemcy, po zwycięskiej ofensy 

wie A rm ii '“Radzieckiej w  jesieni 
a 1913 r-, usiłow ali zniszczyć fabey- „  . . .  . , .
.  k i i kopalnie K rzyworoża, aby unie ’ ^ S ^ b u d z i s tę

padła uchwała,' zakazująca k°bietom irucbom ić tam  na długie la ta  prze- 
socjalistkom zrzeszonym w Związku [mysi. P lan  niem iecki udał się ty l 
(Frauenbund) należenia do szwedz- ko częściowo. Spustoszenia niemiec
kiej Federacji Kobiet, jako do orga­
nizacji kierowanej przez komunistki..

W demokratycznej Szwecji taki za- 
| kaz wywołał silną reakcję. Mówiono, 
I że kobiety delegatki żądały reasum- 
I cji tej uchwały, kongres jedaak za- 
j twierdził bez dyskusji dyrektywy. J  motywując, że partia nie ma żad- 
' nych kontaktów z komunistami i ko­

biety socjalistki, jako karne członki­
nie nie mogą „łamać linii".

Przewodnicząca tow. dr. Andreen, 
jak i inne członkinie Federacji 
oświadczyły, że nie wystąpią z Fe­
deracji, chociaż liczą się z możliwo-

do n o w e g o  życia
Równocześnie z odbudową obiek 

tów  przem ysłow ych. posuw a się na

obok kilku  innych gm achów  społe­
cznych i adm inistracy jnych , Kirzy* 
woroże leczy się szybko z r a n  w o­
jennych. N ad kopaln iam i i  fab ry ­
kam i płoną wielkie, czerwone gw ia 
zdy, k tó re  są  honorow ą oznaką wy 
pełnienia planu. Z woli radzieckiego 
robo tn ika zagłębie budzi się do 
nowego życia.

W. KUPRIN

k iio h u w /
A W KRAKOWIE.- 

N a  św ietnym  pap ierze , z  w ytło-
kie nie odstraszy ły  robotników  ra- < ^ u ^ v a ~  mtastn* * czof1̂ m ! 1*.lcraJ n j ‘ herbem , z fo t» -
dzieckich. Zatopione przez h itlerow  g ra f ,ą  ‘..d w uko lo row ym  d ruk iem .
ców kopalinie, w ysadzone w  powie­
trze  szyby, zburzone fab ryk i — ży­
ją  1 tę tn ią  p racą. N ad K rzyw oro 
żem snu ją  się dymy, zagłębie wy­
pełn ia p lan  i p racu je pełną parą .

Przemysł zagłębia 
dźwiga się z ruin

Zwycięstw o krzyw oroskich robo- 
d a rz y  n ie było lekkie. Odbudowa 
zagłęb ia w ym agała  w iele trudu, o- 
f ia m o śd  i w ysiłku. G łównym m ia

ściam i/ że część członkiń ul eonie stem  ośrodka przem ysłow ego,
presji, bo „obstrzał na lewo" le s t  Położonego n a  południu Ukrainy,

N ow oczesn e w illow e osiedla

był tej histerii klasycznym przykła­
dem.

Zza „żelaznej kurtyny" przyje­
chała polska delegacja, tow.. tow. 
Dorota Kłutszyńska i Zofia Wasilkow- 
ska, zaproszone przez Związek Ko­
biet Socjaiistak (Frauenbund), który 
jest częścią składową partii. Na Kon­
gresie ogólnym, który obiadował w 
pierwszej połowie maja nie było żaid. 
nej delegacji „zza żelaznej kurty­
ny", bo nie otrzymały zaproszenia.

przedm ieściu  Sztokholm u.

„be* dalszych

„Wyróżnienie**
Wyróżnienie sccjalistek Polek nie 

miało właściwie żadnego uzasadnie­
nia, bo wiadomo wszystkim interesu­
jącym się tymi zagadnieniami, że or­
ganizacja kobiet PPS działa po linii 
partyjnej i o żadnym „odchyleniu" 
ąje może być mowy.

Niemniej delegatki polskie przyj- 
m owaio bardzo uroczyście, według

gres socjalistyczny
konsekwencji".

O stosunkach politycznych w Pol­
sce nie m ają pojęcia, powtarzają o- 
klepane komunały, co zresztą 1 w 
Szwecji można usłyszeć.

Nie rozumieją procesu rozwojowe­
go organizacji robotniczych, który 
wcześniej czy później doprowadzić 
musi do połączenia w jedną partię 
wszystkich ludzi myślących i działają­
cych po marksistowska.

W Szwecji działa 6ekcja Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, z 
przewodniczącą tow. dr. Andreen, 
członkinią partii socjalistycznej i p. 
Moehler — generalną sekretarką z 
partii liberalnej. W róciła właśnie z 
Rzymu, z posiedzenia egzekutywy 
Federacji.

Do szwedzkiej ,,Ligi Kobiet" nale­
żą kobiety wszystkich partii, a głów­
nym ich celem jest propagowanie po-

2W £<Zf.
ZŁY PRZYKŁAD v

Prem ier Attlee otrzym ał oryginal­
ną depeszę. Nadawcą jest... Szko 

cki Kościół Narodowy, a treścią: 
protest przeciw nieodpowiedniemu 
zachowaniu się następczyni tronu i 
jej męża w Paryżu. Elżbieta pozwo­
liła sobie ni mniej ni więcej tylko 
udać się w niedzielę na wyścigi, do 
te a tru  i na dancing. „Jest to sprzecz­
ne z najlepszymi tradycjam i narodu 
brytyjskiego — stwierdza telegram  
—i daje naszej młodzieży bardzo nie­
odpowiedni przykład. Chcielibyśmy 
wierzyć, że doradcy Ich Królewskich 
Wysokości będą w  przyszłości szano­
wać zasady religijne naszego chrze­
ścijańskiego narodu".

NIE TYLKO BOMBY 
ATOMOWE

jpj ojęcie energii atomowej tak bar- 
" dzo kojarzy się nam  z pojęciem 
bomby atomowej, z pojęciem ni­
szczycielskiego, anty-ludzkiego dzia­
łania nowo-wyzwolonych śmiercio­
nośnych sił, że zdajem y się zapomi­
nać o innym  jeszcze, szerokim za­
stosowaniu tego najnowszego osią­
gnięcia n au k i

Energia atomowa znajdzie szero­
kie zastosowanie na polu przem y­
słowym i odegra zapewne olbrzymią 
rolę w  rozwoju rolnictw a. N ajbar­
dziej jednak uderzające i szybkie po­
stępy, dokonywane są w  dziedzinie 
medycyny.

Am erykański tygodnik „US News 
i World Report" przynosi ciekawe 
Wiadomości, dotyczący doświadczeń, 
przeprowadzonych w 70 szpitalach i 
laboratoriach na terenie Stanów  Zje 
dnoczonych. Pierwszym  udanym wy­
korzystaniem  energii atomowej dla 
celów leczniczych jest stosowanie 
zam iast radu  czy prom ieni Roentge­
na, innych ciał, k tóre zostały ura- 
dioaktywnione podczas rozbijania 
atomów.

Te radioaktyw ne izotopy są więc
jak  gdyby „ubocznym produktem ", 
otrzym ywanym  przy rozbijaniu ato­
mów — stanow ią więc m ateriał tani 
i łatw o osiągalny. Dzisiejsza m edy­
cyna na razie w  zakresie ekspery­
m entalnym , rozpoczyna leczenie eho-

Silny i stosowany rygorystycznie.
Lewica socjalistyczna je&t nielicz­

na natomiast partia komunistyczna 
zyskuje nowych zwolenników.

W Szwecji, kraju klasycznego re- 
formizmu. komuniści moją trudne za­
danie do spełnienia, ale ponieważ 
świat idzie na lewo i „trzecia droga" 
skończy się klęską i orni dojdą do 
głosu.

W każdym razie ograniczenie wol­
ności przea zakaz władz partyjnych 
jest tematem rozmów i świadczy, że 
w demokracji na modłę zachodnią, 
nie wszystko jest jak należy.

Obawa przed „protektorem**
Socjaliści szwedzcy "świecą Panu 

Bogu świeczkę, diabłu amerykańskie, 
mu ogarek" i zdaje im się, że wy­
brali zl°ty śr°dek zapewniający 
wszystkie korzyści, bez ryzyka..

Obawa przed protektoratem dola­
rowym nakazuje odżegnywanie się od 
„zarazy komunistycznej", nawet na 
takim, zdawało by się niewinnym 
odcinku — jak Światowa Federacja 
Kobiet, Odnosi się wrażenie, że pra­
wica socjalistyczna straciła węch. 
lamie wszystkie przeszkody, byle nie 
wywołać niezadowolenia u opieku­
nów dolarowych, chociaż 20 miliono­
wa pomoc marshallowska nie bardzo 
zaważy na szali.

Szwecja jest krajem, który od 
klęislici pod Połtawą nie zaznał woj­
ny, krajem świetnie zagoepodorowa- 
nym, bogatym, osiągającym ,,fil°z°- 
itrany punkt rozwoju ustroju kapi­
talistycznego'’. Cały naród jest 6-yty, 
dobrze ubrany, mieszkania na wyso­
kim poziomie, opieka społeczna roz­
budowana. Zarobki dostatnie, ochro­
na pracy zapewniona. Ale równolegle 
rosną kapitały przemysłowe i finam- 
sjera bankierska obrasta tłuszczem.

Mimo tak błogiego etanu posiada­
nia kapitaliści nie mają uczucia pe­
wności. Za blisko jest Związek Ra­
dziecki, za blisko państwa demokra­
cji ludowej. Bezpiecznej byłoby lo­
kować kapitały np. w „Południowej 
Amoryce. Wprawdzie „złe komunisty 
czne powietrze” dociera do wszyst­
kich zakątków kudi ziemskiej, ale im 
dalej „od W schodu", tym bezpiecz­
niej".

Rzeczywiste nastroje mas robot­
niczych nie są odpowiednikiem tak­
tyki przywódców. Zrozumieją, że 
przywódcy ześWS z drogi, prowadzą-* 
cej do ustroju socjalistycznego > 
przejdą do obozu który walczy o po

je s t K rzyw y Róg, zniszczony do­
szczętnie przez Niemców. R ząd r a ­
dziecki w yasygnow ał n a  odbudowę 
m ia s ta  1 jego fab ry k  kU kaset mi 
lianów rubli, ludzie mitomśasż za 
ofiarow ali niespożytą wolę i ener­
gię. W iele kopalń  uruchom iono 
krzyw oroskie zak łady  m etalu rg icz­
ne i koksowo - chem iczne w raca ją  
do  norm alnego, stanu , odbudowano 
także sieć tran sp o rto w ą i emerge 
tyczną. N ajw iększa kopaln ia  rudy  
żelaznej w  zagłębiu (im. Róży Lu­
ksem burg) została  zaopatrzona w 
najnowocześniejsze Urządzenia, k tó ­
re  zw iększą znacznie w ydajność 
w ydobyw ania rudy. Podziw  budzą 
o lbrzym ie m aszyny, segregujące ru  
dę w edług k las i , gatunków . N a ko­
paln i ,,P ierw otnajsk ie j" uruchom io 
no jeden z najw iększych szybów 
(szyb ,,D“ ), n a  ukończeniu je s t rów  
nie* odbudow a kopalmi „G igant". 
K opalnia ta  zosta ła  znacznie roz­
szerzana i zupełnie zm odernizow a­
na, a  p raca  rą k  ludzkich zasta ła  
zredukow ana do m inim um .

K rzyw oroskie zak łady  m eta lu rg i , 
czne, k tó re  były przed wojują chlu­
bą zagłębia, zostały  przez niemiec­
kiego okupan ta  zrów nane z ziemią. 
S tosy gruzów  i  m etalow ych kon­
strukcji w skazyw ały  jeno, że na 
ty m  m iejscu  w znosił się kiedyś je

W cen trum  K rzyw ego Rogu, k tó re  
najbardzie j ucierpiało w  czasie woj 
ny i okupacji, w y ra s ta ją  codziennie 
piękne i okazałe gm achy. N a  w iel­
kim placu w  śródm ieściu bieleje 
w spaniały  budynek te a tru  „Kriw- 
bass", k tó ry  został spalony pra_*z 
Niemców, nieco dalej wznosi się 
gm ach nowej górniczej szkoły te ­
chnicznej oriaz nowocześnie w ypo­
sażony kom pleks studenckiego m ia. 
steczka. G łówna ulica m ias ta  w y­
pełniła szeregiem  k ilk u p ię tro ­
wych dom ów  m ieszkalnych, a  sp a ­
lona dzietalca uniw ersytecka bu­
dynkam i k ilku  wyższych Uczelni, z 
k tó rych  najokazale j p rezentuje 
się gm ach In s ty tu tu  G órniczej 
Szybko zabudow ują się 1 pozostał 
dzielnice m iasta , a  n a  peryferiach  
pow stają osiedla, złożone ze schli*! 
nych jednorodzinnych dom ków  ro ­
botniczych, otoczonych ogródkam i.

Od chwili oswobodzenia K rzyw e­
go Rogu oddano m ieszkańcom  do 
użytku 430 tysięcy m etrów  kw adra  
towych p rzestrzen i m ieszkalnej, ni 
Ucząc tysiąca  dom ów pryw atnych, 
wzniesionych kosztem  i s ta ran iem  
robotników . Państw o, idąc n a  rękę 
pracow nikom  zagłębia, udzieliło im 
dotychczas 10,5 m iliona rubli po ty  
czek długoterm inow ych, p rzezna­
czonych n a  odbudow ę zniszczonych 
gospodarstw  i domów, a  osta tn io  
w yasygnow ało n a  ten  cen dodatko­
wo 5 m ilionów rubli. N a uw agę za­
sługu je  rów nież akc ja  najw iększe 
go tru s tu  budow lanego K rzyw oroża 
Zaporożstro ju", k tó ry  o.ldał do dy 

spoeycji sw ym  robotnikom  200 no­
wy c dom ów  za dziesięcioletnią 
sp ła tą  ra ta ln ą .

R ada m ie jska Krzywego Rogu za 
tw ierdziła już p lany  odbudowy m ia 
s ta  na najbliższe dw a la ta. W tym  
czasie przew iduje się budowę no­
wych domów m ieszkalnych, p a ła­
ców ku ltu ry , szkół i  szpitali. N aj

cen  z najp iękniejszych kom bina - 1  okazalej będzie p rezentow ał się 
tów  m etalurgicznych k raju . D z iś jn<nvy jD om  Sowietów", k tó ry  sta- 
zmiendł się zupełnie k ra jo b raz  po- j n a  cen tra lnym  'placu m ias ta

Polska na Targach Paryskich

rych tkanek, przez poddanie ich 
działaniu prom ieni wysyłanych przez kój przeciwko podżegaczom wojen- 
te w łaśnie uradioaktyw nione ciała. nym .

W  maju b. r. odbyw ały  się w Paryżu Targi, na k tórych  Polska w y­
staw iała  sw oje w yroby. N a zdjęciu: sto isko polskiego przem ysłu  

papierniczego projektu  Jś. Ł adziew icza  i C. Sadowskiego.

Oto teza zasadnicza zarządzenia la dziewczynka, której „w Salzburgu służącą. „Jadałam z nimi, bywałam 
wydanego 19.11.1942 r. Jakie były kry- powiedziano, że będę się nazywała razem z wizytami, chodziłam z nimi 
teria owego „nordyckiego wyglądu", Inge Schmidt, chociaż ja do tej pory do kin, tpatrów itd.“. Mimo wszystko 
który miat być legalnym i dostatecz- nazywałam się  Lonia Kowalczyk". władze S.S. nie zapomniały o niej,

/llfredf M r y t g i e r

Dokument  zbrodni
. nvm powodełn tej zbrodni? Dzieci nieco starsze oddawano chło- gdyż pisze: „byłam jednak pod spec-

Trzy lata minęły od chwili, kiedy sktch do Niemiec, posługując się w Lekarz wywieziony z Zamojszczyz- pom niemieckim lub jako służące do jalną kontrolą" i opowada o wywia-
03tatni żołnierz n emiecki opuści! Pol- swych badaniach wynikami ankiety ny, podaje szczegóły tych „badań na miast. Oto pisze dziewczynka: „Odda- dach jakie przeprowadzał „Niemiec
skę. Od tego czasu opublikowano rozesłanej przez Ministerstwo Pracy rasę". Polegały one „na badaniu wzro- no mnie do gospodarza na wsi. Ono- cywilny".
dziesiątki dokumentów, które są do- i Opieki Społecznej do Urzędów Wo- stu, wagi, budowy długości nóg, dziiam tam do szkoły i pracowałam Pisze inna dziewczynka: „...wiem, że
wodem i stwierdzeniem faktu znane- jewódzkich jeszcze w lipcu 1945 r. kształtu czaszki, szerokości twarzy, w igospodartc. Pracowałam tam cięż- moją gospodynię pytał czy jestem
go powszechnie, iż okupacja niemiec- Niezależnie od wyników tych wywia- wielkości i osadzeń oczu, koloru oczu ko. Do gospodyni mówiłam Mutti, a pracowita, czysta, uczciwa itp. Moja
ka w Polsce była nieprzerwanym łań- dów podaje autorka wypowiedzi człon i włosów, skóry, grubości włosów do młodej gospodyni po imieniu, bo gospodyni była telefon cznie zapyty-
cuchem zbrodni, z góry obmyślanych, ków rodzin dzieci wywiezionych i wy- itp.". Po tych badaniach dziecko szło taki tam zwyczaj. Jak wróciłam do do- wana o mnie przez Gestapo... Wiem,
zorganizowanych, mających na celu fi- powiedzi dzieci o okolicznościach w Jo specjalnych instytucji („Gaukinder- mu, to słabo mówiłam po polsku". że zawsze się dopytywano czy już
zyczne zniszczenie naszego narodu jakich zostały porwane, wywiezione, heim"). Autorka podaje, iż na terenie Ta piekielna maszyna zbrodni dzia- dobrze znam niemiecki, z kim prze-
Jeszcze jednym dowodem tych planów jak i gdzie spędziły czas po wywiezie- „Warthegau" byto aż osiem takich za- lala lub też usiłowała działać z wiel- staję itp“.
zbrodniczych jest praca mgr. Janiny niu ich do Niemiec. Jakkolwiek te ba- kładów, w województwie śląsko-dą- ką precyzją. Oddając dzieci do domów Oto gehenna tych dzieci. Autorka
Kasperskiej, przygotowana w ruchli- dania dały stosunkowo niewielkie wy- browskim — siedem. Dzieci nie odpo- prywatnych nie zapominała o nich, oblicza, iż liczba dzieci przymusowo
wym, żywym i czujnym ośrodku uni- niki cyfrowe (zbierano je przecież w wiadające „wymogom rasowym" wy- kontrolując je stale, pisze bow'em jed- zabranych do Rzeszy wynosiła około

otrzym aliśm y piękne zaproszen i*  
na akadem ię jub ileuszow ą d la u ro ­
czenia 25-lecia p racy  organizacy j- 
nej jednego z dzia łaczy  Z w ią z k i 
Zaw odow ego P racow ników  Prz*» 
m ysłu P olig raficznego  w  Krak<^ 

'w ie. A kadem ia odbyła się 30 ula 
m. w S tarym  T eatrze , „sk łada ł*  
się" z H onorow ego P rezydiun^ 
P rzew odniczącego K om ite tu  Jub i­
leuszow ego, Przem ów ień, S k łada­
nia Życzeń i W ręczenia Ju b ila to ­
wi U pom inków  P am iątkow ych. W 
części drugiej — chórjr, o rk iestry , 
artyśc i tea trów , soliści, zbiorow * 
deklam acje itd.

Z abrak ło  ty lko p rzecinan ia  w sią 
i, fan fa r, pochodu w śród szpalo- 
u m łodzieży szkół pow szechnych, 

w strzym ania ruchu  ulicznego i pes- 
łożenia kam ienia w ęgielnego ora* 
w bijania gw oździ— w bezm yślna 
głowy.

Były ponoć jak ieś okólniki, z a ­
b ran ia jące  tego rodzaju  h is to r ii  
D o K rakow a w idocznie nie d o ta r ­
ły. K raków  żyje sw oim  życiem . (x)

EOZYSTENCJALIZM

Pew ien jegom ość pragnął wy­
jaśn ić  p rzyjacielow i, na czym  polo- 
ga tak m odny dziś egzystencja- 
lizm. O pow iedział m u w ięc n as tę ­
p u jącą  h isto ry jkę :

D żdżysty  dzień. Z ziem i w ychyla 
łepek dżdżow nica. R ozg ląda się i 
w idzi, że obok niej w ypełza druga.

— D zień dobry pan i, śliczna 
dziś pogoda, co? — p y ta  uprzej­
mie.

D ruga dżdżow nica nic.
— D zień dobry , czyż pani nie 

słyszy, że ^io niej mówię?
Po chw ili m ilczenia * druga 

dżdżow nica z  pogardą :
— Jak a  pani g łupia, przecież ja  

jestem  pani w łasnym  ogonem .
A więc po p ro stu  pogoń za w łas­

nym  ogonem . Żeby było „o ryg ina l­
n ie". (c)

NA SZOFERSKI ROZUM

W alka o poszerzen ie jezdni przy  
ul. Polnej trw a  stanow czo za  d łu­
go, szczególnie na „szofersk ie gu­
sta" . W czoraj jeden  z k ierow ców , 
m ęcząc się kluczeniem  w tłoku po­
jazdów  n a  w ąskiej jezdni k ró tko  
i dosadnie sfo rm ułow ał swój po ­
gląd. ł

— D la m nie spraw a jest p ro sta , 
W  najbliższym  okresie nie należy 
się raczej liczyć z poszerzen iem  
jezdni. D op iero  kiedy d ruga s tro n a  
ulicy zostan ie zabudow ana, w te­
dy -. k to  wie. Z burzy  się w ybudo­
w ane dpm y i poszerzy  jezdnię.

Sąd dość oryginalny  i nie wia­
dom o, czy nie zaw ierający  pew nej 
dozy s łu szn o śc i (b)

Wyjainienia 
Rekforafu U.W.

W num erze z dnia 25 m aja br. za­
mieściliśmy dwie „.Kropki nad f ,  
w  których zanotowaliśmy, że p ro l  
d r Opalski pobiera z góry przez wo­
źnego za w izytę lekarską 3.000 zło­
tych, a klin ika chorób nerwowych 
U. W. za elektrow strząs 750 zło­
tych, z czego 90 procent tej sumy 
jako „dobrowolną ofiarę".

Obecnie otrzym aliśmy pismo od 
rek tora U niw ersytetu Warszawskie­
go, prof. Czubalskiego z prośbą •

wersyteckim, t.zn. przy katedrze pe- okresie tworzenia naszej administracji wożono w niewiadomym kierunku, na z ofiar: „wiem, że- jakiś urząd mial 100 tysięcy, z czego wróciła zaledwie
dagogiki społecznej Uniwersytetu w chaosie powojennym), mimo to ma- Później ginęły bez śladu, prawdopo- nade mną nadzór. Pytano o moje dziesiąta część. Tablice statystyczne
’ '"  kiego (proi. Heleny Radlińskiej) teriat zebrany i opracowany przez dobnie spalone w krematoriach. sprawowanie". Lub inny "  ’ ..............................................

Germanizacja dzieci po,skich w autorkę jest dokumentem potwornym. Dzieci „rasowe", umieszczane w ankiety ofiary. ,,... w 1942
ie okupacji". Wydało tę pracę A jest to przecież tylko jeden roz- tych zakładach opisują potworne sto- od Pfaffenstilla,-ale złapano

Ministerstwo Pracy i Opiek: dział tragedń dziecka w okresie oku- sunki,'jakie w nich panowały. Bito je, dzono do więzienia, poten
cznej. i . pacji. Autorka nie badała dziejów dzie- zmuszano do ciężkich robót, iednvm z Po odsądzeniu karv v r i

sprawowanie". Lub inny szczegół z dają w cyfrach obraz i bezmiar tra-
w ankiety ofiary. „... w 1942 r. uc ekiam gedii tych dzieci chwytanych na uh-

mnie i wsa- each, zabieranych z sierocińców, wy-
nasze Ministerstwo Fracy i czpieio dział tragedU dziecka w okresie oku- sunki, ’Jakie w nich panowały. Bito je, dzono do więzienia, potem do obozu, rywanych w nocy przemocą rodzicom. 
Społecznej, i . _ pacji. Autorka nie badała dziejów dzie- zmuszano do ciężkich robót, jednym z Po odsiedzeniu kary pracowałam u Nie było brutalnych metod i ' sposo-

Ta książka — to dokument, który ci żydowskich z getta i z obozów największych przewinień było prze- baronówny von Handeln... Handeln na- bów, których by nie imali się ci tnor- 
mestety nie obejmuje i objąć n e mo- koncentracyjnych i dzieci powyżej lat krocjenie zakazu mówienia po polsku, mawiała mnie usilnie, abym poślubiła dercy. Praca p. Kasperskiej jest ci- 
żc całości zagadnienia. Sprawcy zbrod- 14 zabranych „legalnie" na roboty Dzieciom uznanym za Niemców, zmie- jakiegoś leutenanta Pisała o tym kil- chym i beznam ętnym podsumowaniem 
r.i mieli dość czasu, by ukryć lub zni- przymusowe. niano natychmiast nazwiska i imiona, kekrotmc do S.S.". rejestru tych zbrodni. Autorka ani na
szczyć dowody swej działa.ności prze- Założeniem niemieckim była konie- wobec tego Wiesława Jabłońska na- Ileż hartu i siły woli musiały mieć chwilę nie wypada z tonu. Nie cbu-
stępczej Mimo to. dokumenty i cy- zność zniemczenia rzesz dz epi poi- zywać się musiała Else Jaeger, zaś te dzieci, by nie ulec pokusom, choć- rza się, nie plącze, n’e moralizuje, nie 
fry ogłoszone przez p. Kasperską ro ;kich, albowiem wśród nich są takie Boiesiaw Olczak — Bode Óhlschlager. by zajCenę chleba lub p o lep szen ia  by- osądza. 1 ten spokojny, pełen umiaru 
btą wrażenie wstrząsające. ,które na podstawie^ wyglądu muszą Czyta się ten ponury spis nowych tu. Jedna tylko ' dziewczynka pisze, i jakże znamienny ton tej książki jest

Autorka zbadała zagadn enie wy- być uważane za dzieci pochodzenia Niemców i człowiek wówczas zasta- „traktowano mnie tarn jako zupełnie jej bardzo wielką zaletą i jeszcze bar 
wożenia przez Niemców dzieci poi- niemiecki ego", aawta się nad tym, co myślała ta ma- równą towarzysko", mimo iż była dziej podkreśla ogrom zbrodni.

w ydrukow anie „sprostowania" w  te j 
sprawie. Chcemy stwierdzić, że pi­
smo rek to ra  nie prostu je naszych
inform acji, a naw et je  potwierdza, 
natom iast w yjaśnia technikę pobie­
ran ia opłat. W tej mierze chętnie 
zamieszczamy istotne wyjaśnienia:

1.. Prof. Opalski otrzym uje z opła­
ty  za w izytę tylko 55 procent sumy, 
resztę pochłaniają podatki 1 różne 
opłaty. W ym ieniony‘przyjm uje rów­
nież bezpłatnie niezamożnych pa­
cjentów. Woźny załatw ia sprawy fi­
nansowe i zapisuje pacjentów  „ze 
względu na konieczność zarezerwo­
w ania odpowiedniej ilości czasu na 
zbadanie chorych".

2. K w ota 675 złotych z sumy 
750 złotych, pobieranych za elek­
trow strząs, jest k s’ęgowana jako do­
browolna ofiara, >onieważ w myśl 
umowy Zarządu Miejskiego z Uni­
wersytetem  „jest to jedynie możl wa 
forma pobierania opłat w klinikach". 
Elektrow strząs jest zabiegiem powa­
żnym, przy którym  anjęte aą dwie 
osoby i sum a 75# złotych za za-, 
bieg nie jest wygórowana. Dochód 
kliniki z zabiegu wynosi tylko 225 
złotych, ponieważ lekarz wykonujący 
zabieg otrzym uje złotych 300, a sa- 

• n itariusz złotych 150.
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W arszawa w roku 1950
Z  g r u z ó w  i z n i s z c z e ń  p o w s ta je  n o w a  W a r s z a w a . Z  k a ż d y m  
d n ie m , z  k a ż d y m  m ie s ią c e m , S to l ic a  z m ie n ia  s w ó j  w y g lą d .  
Z  c h a o s u  g r u z u  w y ła n ia ć  s ię  z a c z y n a ją  z a r y s y  n o w y c h  a r te r i i,  
d z ie ln ic ,  z a r y s y  m ia s ta  p r z y s z ło ś c i .  O s ią g n ię c ia  o d b u d o w y  m ija ją  
c z ę s to  n ie z a u w a ż o n e  p r z e z  s ta ły c h  m ie s z k a ń c ó w  W a r s z a w y ,  n a  
k tó r y c h  o c z a c h  p ra c a  ta  je s t  w y k o n y w a n a .  R e d a k to r  g o s p o d a r ­
c z y  P o ls k ie j  A g e n c j i  P r a s o w e j  (P A P ) ,  c h c ą c  d a ć  k o n k r e t n y  o b r a z  
W a r s z a w y  w  r o k u  1950 p r z e p r o w a d z i ł  w ie le  r o z m ó w ,  k tó r e  i lu ­
s tr u ją  c a ło k s z ta ł t  o d b u d o w y  W a r s z a w y  w  c z a s ie  d w ó c h  n a j­

b l i ż s z y c h  la t.

Nowa organizacja spraw kultury 
pozwoli na szerszą popularyzację muzyki

Wjjiuiad z lotu. w icem inistrem  Jerzym Grosickim

M inister O dbudow y  
toir. dr M icbal K aczorou sk i:

W  pierw szym  okresie — w latach  , m ieszkalnych na M uranow ie, W oli, 2o- 
1945 — 1947 — odbudow a W arszaw y  tibo rzu  i Kole, now ych po tężnych szla

zm .erzaia do przyw róceń  a zburzone­
m u m iastu podstaw ow ych  funkcyj s to  
licy — od tw o rzen ia  o środka  w ytw ór

ków kom unikacyjnych z północy na 
południe (M arszałkow ska) i ze w scho­
du na zachód (tra sa  W  — Z ) z mo-

czego  i usługow ego . D la tego  ceiu re - stem  Ś ląsko-D ąbrow sk im  — w nny 
m ontow aliśm y w ypalone i uszkodzone j zw iększyć liczbę budynków , u sp raw - 
budynki, u rządzeń  a  i ulice. D z isw j j  nić kom unikację, w zm óc w ydajność 
m iasto w ypełnia już  sw e pod staw o w e środow iska  i  jednostk i, zm niejszyć jej
zadania. Tym  niem niej W arszaw a, ja 
ko całość, p racu je  z nadm iernym  wy- 
8 iłk em i w arunki bytow ania m ieszkań­
ców  są jeszcze ciężkie.

N ajb liż sze  dwa lata , w ciągu k tórych 
będziem y kontynuow ali, bąd ź  p o d e j­
m ow ali b u dow ę now ych obiektów , 
u rzędów  cen tralnych , zak ładów  w y

obciążenia  i popraw ić  w arunki w ypo 
czynku.

—  J a k i  w p ły w  p o s ia d a ć  b ę d z ie  r e ­
o rg a n iz a c ja  M in. K u l tu r y  i S z tu k i n a  
p o lsk ie  życie  m u zy c zn e ?

—  O rg a n iz a c ja  z a p e w n ia  w ięk szy  
w p ły w  M in. K u l tu r y  i S z tu k i  n a  ży ­
c ie  m u zy c zn e  w  k r a ju ,  u sp ra w n ia  
k o n tro lę  n a d  n im  i o p iek ę . C hodzi 
ta k ż e  o w łą cz en ie  w  c a ło k sz ta ł t  ży ­
cia  a r ty s ty c z n e g o  k r a ju  ca łeg o , n ie -  
z o rg an izo w an e g o  d o tą d  ru c h u  a m a ­
to rsk ieg o , k tó ry  w in ie n  s ta ć  s ię  p o ­
w a żn y m  in s t ru m e n te m  u p o w sz e c h ­
n ie n ia  s z tu k i  w ś ró d  sz e ro k ic h  m as  
n a ro d u .

—  P rz y s tę p u ją c  do o rg a n iz a c ji  ży ­
c ia  m u zy czn eg o , p o  p ie rw sz e  —■ u -  
s ta b iliz u je m y  sy tu a c ję  p ra w n ą  in ­
s ty tu c j i  m u zy c zn y c h . W p ły n ie  to  n a  
p o d n ie s ie n ie  ich  p o z io m u . Z o s ta n ą  
u p a ń s tw o w io n e  n a s tę p u ją c e  F i ih a r -

P o d sekreta rz stanu  w  M in. K u ltu ­
r y  i S z tu k i  tow . m gr J e r zy  Gros'c- 
ki, u d zie lił p rzed sta w ic ie lo w i S A P  
w yw iadu  na tem at organizacji ży  
d a  m uzycznego  w  nadchodzącym  

sezonie  1948149.

| F i lh a rm o n ii  C zesk ie j, p o św ię -  
! eony m u zy ce  _ p o lsk ie j. D y ry g o w a ł 
j Z d z is ła w  G ó rzy ń sk i, a  so lis tą  b y ł 
p ia n is ta  -  S ta n is ła w  S z p in a lsk i. 
E w a  B an ę iro w sk a  -  T u rs k a  w y k o n a  
ła w  C zech o sło w ack im  R a d io  k o n ­
c e r t  so p ra n o w y  z o rk ie s tr ą  R a s -

n eg o  m u z y k a  i k o m p o z y to ra  —  K a ­
z im ie rz a  W iłk o m irsk ieg o . N ie s te ty , 
m im o  w y s iłk ó w  M in. K u l tu ry  i 
S z tu k i, n ie  u d a  się  jeszcze  w  n a d ­
c h o d zący m  sezo n ie  z p o w o d u  t r u d ­
n o śc i lo k a lo w y c h  i m ie sz k a n io w y c h  
z o rg an izo w ać  O p e ry  w  sto licy . N ie ­
m n ie j d ążv ć  b ę d z iem y  do s tw o rz e ­
n ia  w a ru n k ó w , u m o ż liw ia ją c y c h  p o ­
w o ła n ie  ja k  n a js z y b c ie j  O p e ry  w  
W arszaw ie .

—  T o w . m in is te r  b y ł  o b ecn y  na  
m o n ie : w  W arsz a w ie , K r a k o w ie  P o -  i f e s t iw a lu  m u zy c zn y m  v  P radze, 
z n a n iu  1 G d a ń sk u . N a d to  fu n k c jo n o -  ! J a k  p rz e d s ta w ia  s ię  u d z ia ł  P o lsk i 
w a ć b ę d ą  d w ie  F ilh a rm o n ie  sa m o - j w  fe s t iw a lu  i o d b y w a ją c y m  się  

N ie będziem y om ijać usypisk gruzo- i rz ąd o w e  w  K a to w ic a c h  i Ł odzi, o ra z  jed n o c ze śn ie  K o n g re s ie  K o m p o zy -
w ych, pójdziem y tam  z budową, zacz- j orkiestry sy m fo n icz n e , su b sy d io w a -  to ró w  i K ry ty k ó w  M u zy czn y ch ?
niemy „o rgan izow ać zieleń". W ydaje n e  p rz e z  p a ń s tw o , a p ro w a d z o n e   -s —
mi się, że najb liższe dwa lata winny 
zw iększyć w ydajność , w inny nlzyć

tw órczych , handlow ych, gm achów  u - . pracującej z sam ozaparciem  ludności 
czeln  anych  i biblio tecznych, dzielnic j W arszaw y.

Komisarz odbudouijj miasta »st. W arszawy  
tom. inż. Roman Piotrouiski:

O cenić i odczuć  postępy  odbudowy 1950 będzie w stan ie  odbudowy po-
m iasla — w okresie  najb l ższych dobnym  do dz is ie jsze j sy tuacji na No-
dw óch lat m ógłby ktoś, k to  w yjeż- w ym  Sw ecie. N ow y Św iat będzie  już
dża.jąc dzisiaj z W arszaw y pow rócił- zupełnie odbudow any,
by do niej jesienią 1950 roku. P o sta -

przez to w a rz y s tw a  m u zy czn e : w
B ydgoszczy . L u b lin ie , K ie lc ac h , C zę­
s to c h o w ie  i S zczecin ie.

—  D ą że n iem  M in is te r s tw a  je s t  j  
p rz y d z ie le n ie  dzołow ycl? d y ry g e n tó w

ram  się op isać  — mówi K om isarz  O d- . llrkn ) u  jfn R . j,t . . ' S le d z iń sk i, a  d o  K a to w ic  —  W ito ld
budow y m.st. W arszaw y — to, T o  zo- - / .  ? ?  Mi*kkip<rn ■'ctratii 3  K rz em iń sk i. W K ra k o w ie  p o z o s ta je
baczy  ten tu rysta  w naszym  odbudo- 1 „  , W a le r ia n  B ie rd ia je w . W K a to w ica ch
w ującym  się m

U d z ia ł re p re z e n ta c j i  p o lsk ie j w  
fe s t iw a lu  p ra sk im , ja k  i M ię d z y n a ­
ro d o w y m  K o n g re s ie  Y  o m p o zy to - 
ró w  i K ry ty k ó w  M u zy czn y ch , b y ł 
p o w ażn y .

W  ra m a c h  f e s t iw a lu  o d b y ł się  
s y ^ f o m ^ ę y d i  d o "  w a ż n ie jsz y c h  o -  j m - ^  w ie lk i k o n c e r t  sy m fo n icz n y  
ś ro d k ó w  ży cia  m u zy czn eg o .

—  N a  s ta n o w isk a  d y ry g e n tó w  po­
w o ła m  z o s ta ją :  d o  F ilh a rm o n ii  W a r­
sz a w sk ie j —  d r  Z y g m u n t L a to sz e w - 
sk i i M ieczy sław  M ie rze je w sk i; do 
P o z n a n ia  —  S ta n is ła w  W isłock i, do  
G d a ń sk a  —  B o g d a n  W odiczko  i St.

T Y C IE - - - -
GOSPODARCZE

JE D N Ą  z  p lag hodow li są choroby  
zw ierzą t. Jed n ą  na tom iast z  na jczę ­

śc ie j sp o ty ka n y ch  chorób n ierogacizny  
je s t  różyca, obejm ująca  często  cale  
chlew nie  / p rzenosząca  się  ła tw o  do 
o kolic  n ied o tkn ię tych  zarazą. N a jlep ­
szym  sposobem  zw a lczan ia  te j  p lagi 
j e s t  d zia ła lność  zapobiegaw cza a  w ięc  

s e rn a  W y stęp y  m uzyków ' p o lsk ich  stosow anie surow ic ochronnych  
p rz y jm o w a n e  b y ły  p rz e z  p u b lic z n o ść !  P rzychodząc  z pom ocą drobnem u  
c zesk ą  n a  f e s t iw a lu  i m ię d z y n a ro d o  j ro ln ikow i, M in isterstw o  R o ln ic tw a  i  
w y  św ia t  a r ty s ty c z n y  — z d u ż y m  R eform  R o lnych  p rzezn a czy ło  na se-
u zn am em .

—  C zy m ię d z y n a ro d o w y  K o n g re s  
K o m p o z y to ró w  i  K ry ty k ó w ' p o d ją ł 
ja k ie ś  p o w a ż n ie jsz e  u c h w a ły , i  j a k  
p rz e d s ta w ia ł  się  u d z ia ł d e le g a c ji  poi 
sk ie j?

— W K o n g re s ie  b r a łą  u d z ia ł  9 -o - 
so b o w a  d e le g a c ja  p o lsk a  —  B acew i 
czó w n a , E k ie r , ks. F e ic h t, K u lc z y ­
cki. d r . L issa . d r . Ł o b ac ze w sk a  
P e rk o w s k i, S ze lig o w śk i.

K o n g re s  w y d a ł  m a n ife s t ,  wszywa­
ją c y  k o m p o z y to ró w  do  s z u k a n ia  no  
w y ch  d ró g  tw ó rc zo śc i o ra z  p o d k re ­
ś lił  iz o la c ję  m a s  od  d o ty ch c za so w ej 
tw ó rczo śc i m u zy c zn e j. P o n a d to  p o ­
s ta n o w io n o  p o w o ła ć  M ię d zy n a ro d o ­
w ą  O rg a n iz a c ję  P o s tę p o w y c h  M u - 
zykó,w i  K o m p o z y to ró w . Do K o m i­
te tu  P rz y g o to w a w cz e g o  o rg a n iz a c ji  
w sze d ł p rz e d s ta w ic ie l  P o lsk i.

5 , . | ,0 ,v , dą  p raw do p o d o b n ie  w o d b u d o w e .!lescic w roku 19o0. D'» . . .  . _  . 11

Kącik radiosłuchacza

! DnKół ,, ,  . -r  i n iez a le żn ie  od  p a ń s tw o w e j sieci or- .
Roboty przy odbudow ie Teatru W iel- . « ih a rm n n in 7 tivi-h P°'znac  p u b liczności sam ych  autorów  i

P o  o p u s z c z e n i u  D w o r c a  Głów nego, kiego będą ju ż  daleko p o su n ię te .! k ie s ‘r  ^ h a r m o n ic z n y c h ,  p o z o s ta je | .......------------------------------------------- -

P rzyzn a ć  trzeba, że d y re kc ja  P ols - 1 N ie m ożna  t^go, n ies te ty , pow ie-
kiego R ad ia  nie u sta je  w  zabiegach, d z ieć  o sa m ej technice uk ładan ia  pro-
zm ierza ją cych  do podnoszen ia  w a rto ś - ! gram ów . K iero w n ic tw o  tego d zia łu  
ci program ów . N ie pop rzes ta ją c  na za - , sp o czyw a  n a jw id o czn ie j w  rękach  nie- 
zna jam ian iu  słuchaczów  z litera turą— ' odpow iednich . Prawie nie ma dnia  
ta k  p rzez  od czy tyw a n ie  pow ieści, ja k  \ bez zm ian  i to zm ian n ieo czekiw a n ych  

r _ i recy ta c je  u tw orów  p o e tyck ich  — d a je  nie kom en to w a n ych ! Co innego się  za ­
pow iada, co innego się  da je. U derza

........................... T  . . .  , . e \ 'n o d  d v re k c ia  G rz e e o rz a  F i t e lb e r g a ' " M ą tw ą  ich pracę. C elow i tem u s łu ży  to szczegó ln ie  w  d zia le  d ziecięcym ,
p rze jeżd ża jąc  ulicą T ow arow ą m in e  T eatr N arodow y -  już  czynny. M o- • £  d  R o w ick ieg o  w ie lk a  doskona’e ru b ryka  pt. „ Ja k  zosta łem  k tó ry  stanow czo  ju ż  n a zb y t często
o .  olbrz y n ,  kom pleks ' -D o -  z .  to b t f *  * « .  p . „ w , z ,  f i ™ * -  •  < "? /* ' *
mu Słowa P o lsk ieg o  . W  o k o k c j ^  | A ,eja S lkorskiego c, lkowicie już nie- d ia . ; " 2 s.zere* P rozaików  i poe tom : Im asz-
szna na M łynówce i na , , m ai odbudow ana. Przy ui. Brackiej i)  —  J a k  p rz e d s ta w ia  s ię  p la n  p ra c y  t ’f . ’f 102' f ara" dow, s.k l ' dastru^ -  Jan
sto ją  juz  kolonie dom ow  m eszk a ln y ch , przed tużonej Kruczej _  w jednym  z ! o p e r ?  \ W ik to r , C zachow ski, W a żyk , D ąbrów-
p rzeznaczonych  dla s w a  a p racy . (n a jb a rd z ie j ruch! w ych punktów  m ia-j _  N asza  sieć  te a t ró w  o p o ro w y ch  sfl. a'  ko w a le w sk a ... L ista  oczyw iście.

P rzy  placu B ankow ym  trasa  W  —  Z  sta , stan ie  wielki na m iędzynarodow ą n ie  p o k ry w a  d o s ta te c z n ie  c a je g o ! n,.e za m k n l<łta - a w yp o w ied zi bardzo
przec ina  N ow ą M arszałkow ską, łączą- skalę u rządzony  Pow szechny  D o m : k r a ju .  W  n a d c h o d z ą c y m  sezo n ie  ctekaw e  ‘ mogące m iec p o żą d a n y , 
cą M okotów  z 2 oliborzem , udostęp - T o w aro w y . j c z y n n e  b ę d ą  z a sad n icz o  3 O p e ry : w
n;oną już w ów czas dla ruchu  k o ło w e -: gg roku 1 9 5 0  rożpoczęte  ju ż  będą  i P o z n a n iu , B y to m iu  i S tu d io  O p e ro -
g o  na całej sw ej ( długości. Spojrzenie , 0bo ty  p rzy  budow ie D w orca G łów ne-i w e  P a ń s tw . T e a tr u  D o ln o ślą sk ieg o  
w p raw o  pada na daw ną M arszalków - g 0  w okol cy ul. C hałubińskiego. I w e  W ro c ław iu . S zczeg ó ln e  z a d a n ia  
ską — już o d g ru zo w an ą  1 po sze rzo n ą  . , . .  . . ' s t a w i a  M in is te rs tw *  P a ń s tw o w e j O -
aż do ulicy Z  elnej. B udow ać się tam  I le n i .c*. °  0  w w ro  u p e rz e  w  P o z n a n iu , k 'ó r a  w ra z  z
będą wielkie domy społeczne, jak Dom  b?d*‘e juz całkowicie n ieom al upo- P a ń g tw  w y ż sz ą  S zk o łą  O p e ro w ą  
C hłopa, Dom Robotn ka i inne G oto- rządkow ana. S tac  juz tam  będą nowe s ta n ie  s ię  o ś ro d k ie m  szkolen iow ym i 
wy już będzie kom pleks 8 -p ętrow ych  ° s !ef la m ieszkań  ow e W arsz . SR01'  m ło d y c h  a d e p tó w  o p e ro w y ch  —  
gm achów  P K O . j M -eszkam ow ej R ozpocznie s ę ś  le w a k 6 w , b a le tu  itp .

’ także w  tym  czasie pierw sze w stępne
Na dalszym  sw ym  odcinku przy  P la- ro b oty  p raw d o p o d o b n ie  przy Al. Nie-1 w  zw iązk u  z n o w y m i z ad a n ia m i,

cu 1 ea tra ln y m  trasa  W — Z  w chodzi podległości, p rzy  budow ie  szybkiej 1 s to ją c y m i p rz e d  O p e rą  P o z n a ń sk ą , 
w tunel, k tó rego  w yjście znajdow ać  kojei m iejskiej (m etra). I z re o rg a n iz o w a n o  je j  k ie ro w n ic tw o ,
się  będzie poza Placem  Z am kow ym . | .   .. . . . ! N a cz e ln y m  d y re k to re m  zo sta ł m ia

spraw ia  zaw ód m a łym  słuchaczom . 
J e s t to w ysoce n iepedagogiczne, bar­
dzo  szko d liw e . U  nas, g d zie  n iepun-  
ktua lność , n iesłow ność  n a le ży  do p o ­
w a żn ych  w a d  narodow ych, po stęp o w a ­
nie takie , zw ła szcza  w  s to su n ku  do  
dzieci, je s t  w p rost karygodne. D aje  

w p ływ  na sto su n ek  c zy te ln ik a  do pisa- z ły  p r z y k ła d  lekcew a żen ia  zobow ią- 
rza i p isarstw a . W sza k  d o tą d  nierząd- zań.
ko się sp o ty k a  lu d zi, z a c h w y c a ją c y c h  Gada  ^  ^  q fc ,
się ksią żką , a m e W iedzących, k to  ,ą )  zapom ina  s i f  jes t w  gruncie
napisał, chw alących ak tora , a m e p a - , rzec ry  owa kultur<J k J
m ię ta ,ą cych , w  c zy ,e , grał sztuce. | d en lka  p o l R ad ia  g k a r iy  ^  ^ ^  

Po nadania bezpośrednio  z  tea tru  b liczność, że  nie um ie zachow yw ać się  
kom edii „H arry S m ith  o d kryw a  A m e- p rzyzw o ic ie  w  salach koncerto w ych  i 
ry k ę u, zw róciłem  uwagę na w a d y  ta- p rosi o w yw arcie  odpow iedniego w p ły-  
k ie j, nie spreparow anej d la  radia  | wu. K o resp o n d en tka  ta  ma zu pełną  
transm isji. I  rzeczyw iśc ie , bez p o r ó w  słuszność. P raw i się  d u żo  o Ja n ie  Seba

P rz e je żd ż a ją cy  tunelem  p rzy  jeg o  wy-1 r °k n  1950 odbudow anych  ju ż  1 n o w a n y  w y b i tn y  m u zy k o lo g , p ro f, i  n je $
I będzie sz e re g  gm achów  w y ższ"  u 1 .................... ..... ............................
j czelni, a w p ierw szy m  rzędzt 
! chy Politechniki W arszaw skiej.

nania lep ie j w y sze d ł „Rew izor* Gogo- 
la„ zagrany rów nież p rzez  zespó ł tea­
tra ln y , ale ze s tud ia  i odpow iednio  
p rzyk ro jo n y . D oskonale  w yp a d ła  rów- 

W ych o w a n ka “ O strow skiego
lo c e  w id z e c  będzie szeroką  panoram ę j M z 'e sze reg  gm achów  w yższych u - d r  A d o lf  C h y b iń sk i, k ie ro w n ic tw o '!  f , y iko  "nie w iaj omo dlaczego tę  bar- 

1 I czelni, a w p ierw szy m  rzędzie gm a- m u zy c zn e  o b ją ł  Z d z is ła w  G ó rz y ń sk i. 1 dzo  sm utną  s z łu l;ą nazw ano kom edią).P rag i i Pow iśla.

W iaduktem  przechodzącym  p o n a d .
W isłostradą  T rasa  W — Ż  p ro w ad zić  Specjalne zagadm em e stanow i Od- 
b ę d z e  p rzez  now y m ost S ląsko-D ą- budow a S ta reg o  M iasta . I tam  do
b ro w sk i i dalej — aż na koniec P ra  
gi W  okolicy P lacu  Z am kow ego z tu ­
nelu prow adzić będą schody ruchom e

roku  1950 nastąp ią  znaczne zmiany.
od b u d o w an a  już  będzie K a ted ra , Ry- m iu  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  n a d a l  p rz ez  
nek S ta reg o  M iasta  otoczony b ęd zie  za Ś lą sk ie  T ow . O p ero w e . Z a d a n ie m  je j

d o ty ch c za so w y  d y re k to r  F i lh a rm o -  j Ze słuchow isk  na uwagę zasługują  
n u  Ł ó d zk ie j, a  k ie ro w n ic tw o  w o k a l-  dw a, napisane dla d ziec i i doskonale  
n e  -  b a ry to n , J e rz y  G a rd a . w y ko n a n e : „Śpiączka" P auszer-K lo-

O p e ra  Ś lą sk a  z  s ie d z ib ą  w  B y to -  no w sk ie j i ,,W ieczór k o lo n ijn y“ w ed

dla pieszych na K rakow skie  P rzed - bytkow ym , h sto rycznym i kam ienica- b ę d z ie  m . in . s ta ła  o b s łu g a  K ra k o -  
1 J - mi. W arszaw ę zdobić juz  będ*>e mo- w a -mieście, róg Senatorsk  ej. 

K rakow sk ie  Przedm ieście
I num entalny gm ach  Z jednoczonej P a r-  

roku  j tii Robotniczej.
Trzeci Teatr Operowy — Studium

ług  K orczaka. Do podnoszen ia  w arto ­
śc i program ów  nic m ało p rzyc zy n ia ją  
się fe lie to n y  takich  sił, ja k  B o g u szew ­
ska , Breza.

S ło w em , w  dzia le  literackim  w idać
O p e ro w e  w e  W ro c ław iu , p o z o s ta -  I s ta ły  postęp  w  k ie ru n ku  rozw ijania  
n ie  j a k  dotącl p o d  d y re k c ją  ■jjjybit- 1  za in teresow ań i sm aku  publiczności.

S e lrc ta rz  Gen. ZaHadu O siedli R obotniczych  
ob. Marian Krzesaj: N o w y  Sw a t —symbol odbudow y

N ajb liższe  dw a la ta  odbudow y W ar 
szaw y będą okresem  m asow ego bu- 
dow n ctw a m ieszkaniow ego, realizo­
w anego  pod znakiem  uprzem ysłow ie­
nia sto licy  i popraw y w arunków  m ie­
szkan iow ych  św iata  p racy .

Rok 1948. w k tórym  skończy się  za ­
pas budynków  do rem ontu, s ta je  się  
początk iem  now ego e tapu  p racy : b u ­
dow nictw a now ego przede  w szystk im  
m eszkanibw ego.

Rok 1949, w k tórym  w ydatki na 
budow ę m ieszkań w yb tn ie  w zrosną , 
musi p rzyn ieść  decydującą  popraw ę 
sy tuacji m ieszkaniow ej klasy ro b o tn i­
czej W arszaw y.

D o ro zw iązan ia  p rob lem u  m ieszkań 
dla rodzin  robotniczych, pow ołany zo­
sta ł w łaśnie Z ak ład  O siedli R obotni­
czych, który podejm ie na sze ro k ą  sk a ­
lę akcję budow y m eszkań w  ram ach 
p ań stw o w eg o  p lanu  inw estycy jnego .

W  roku bieżącym  rozpocznie Z O R  
budow ę około 1.500 m ieszkań na 
M łynow ie w okolicy ul. M łynarskiej),

M łynow a i M uranow a ro zciągać  się 
będą w zdłuż trasy  W — Z. G ran ice  tej 
dzielnicy p rzy legać będą do p rz ed łu ­
żenia ul. M arszałkow sk  ej. D ogodne  
w arunki kom unikacyjne tej p rzyszłe j 
dzielnicy W arszaw y  pozw olą je j m ie­
szkańcom  w 1950 roku w  kró tk im  cza ­
sie — naw et p  eszo  — kom unikow ać 
s :ę z dzielnicą p rzem ysłow ą, p rzy le­
g a jącą  1 d rug ie j s tro n y  d o  trasy  
W —Z.

\
Zespól kolonii, g ru p o w an y  w  osie ­

dle, w yposażony b ęd z  e w urządzen ia  
usługow e dła p o trzeb  całego osied la  
(przedszkola, biblioteki, sale zeb rań  
itp.), na to m ias t zespół o sied li — 
dzielnica —  p o siadać  będzie o środek  
cen tralny  w spółżycia  społecznego i 
ku ltu ra lnego . W  pasach  m iędzydziel- 
nicow ych um ieszczone będą  zieleńce, 
p lace  sp o rto w e  i ogródk i działkow e.

T ak  w ięc w  n a jb liższych  la tach  po 
w stan ą  now e ulice, now e m ieszkania 
now e osiedla  robo tn icze  Z O R .

W  1948 r. Z O R  da dach  nad głow ą
które w ykończone będą  w c iąg u  roku  w ram ach standaryzow anych , m ałych, 
1 9 4 9  la le  n o w o c ze śn e  w yposażonych  m iesz-

N .  W o l  odbudujem y w
1948 k o lo n y  m ieszkaniow ą p rzy  ul. . V • . . 7 , ,i • • /* i i i  i ; m  raJne w arunki m ie szk an o w e  dla oko-SKSKg S f tM X r  I *•»
r. kacji. Ponadto  w tym  roku jeszcze | N ie w yczerpu je  to oczyw iście eało- 
ro zp o czę ta  będzie ro zb u d o w a te j ko- j ści b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, 
lonii, k tó ra  stanie s ę zaczątkiem  w ię- które p ro w ad zo n e  będzie rów nież 
kszego zespołu bloków . I przez spótdz elczość, in ic jatyw ę pry-

W  przyszłości dz elnice m ieszkalne w attią  itp.

CEBIMU ZBPSI8ZEIM Dlllł Slrszard 1IS9IEWSXI
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Z a w ia d a m ia  P . T . w aran aw ftb ą  k lie n te lę ,
że  z d n iem  15 m a ja  48 r .  u r u c h o m i ł a  F i l i ę

w Warszawie przy ul. Nowy Świat Nr 64
W S Z Y S T K O  D L A  B IU R A ! A r ty k u ły  p iśm ie n n e , te c h n ic z n e , m aszyny , 

m eb le  b iu ro w e , k a se tk i ,  k a r to te k i!

-■-ii;:SM: „
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stian ie  Bachu, o M ozarcie itd . lu d z io m , 
k tó rym  przed e  w szys tk im  na leża łoby  
w pajać  ku ltu rę  obycza jow ą , to w a rzys­
ką, m ieszkaniow ą,, jed zen io w ą  etc. 
M ów i się  o ko n iecznośc i podn iesien ia  
sta n d a rtu  życiow ego , a zapom ina  się, 
nie że  n a jp ierw  trzeba  s tw o rzyć  p  o* 
t r  z  e b y  tego w ysokiego  s ta n d a r­
tu, In s ty tu c ja , m ająca szerzyć  ku ltu rę , 
nie m oże o tym  ani na chw ilę zapom i­
nać. A  w  rzec zyw isto śc i nie ty lk o  za ­
pom ina, lecz  w p rost ignoruje.

W spom nia łem  o B achu, M ozarcie... 
Bo często  się  nazw iska  te w sp o m in a  w  
przekonan iu , że się s ze rzy  ku ltu rę  mu 
zyczną . A  m oim  zdaniem , zn aczn ie  w ię  
c e j robi w  tym  k ie ru n k u  a u to rka  sta- 
ły c h  a u d yc ji ,JJ w u jc ia  K lu czyk a  na 
p ięcio lin ii“. P . dr. Z o fia  L issa  zazna ja  
m ia nas i  m u zy k ą  radziecką , nie w y ­
łą cza ją c  p ry m ity w ó w  A zerb e jd ża n u , 
ale bardzo  rza d ko  s ły s z y  się  to, co 
b y ło  by d la  nos na jba rd zie j poucza jące  

t j. cudow ne C H Ó R Y  ro sy jsk ie  i a- 
kra iń sk ie . U czą one tego, czego nam  
n a jb a rd zie j po trzeba  —  karności, zgo ­
d y . P rześliczn e  są  p o lsk ie  m o tyw y , 
zd u m iew a ją ca  ich rozm aitość. A le  z e ­
sp o ły  śp iew acze  nie w y tr zy m u ją  ża d ­
nego porów nania  z  ta m tym i. U nas

zon b ieżą cy  2.000 litrów  surow icy  
p rzec iw ró życo w ej do sp rzed a ży  w o l­
n o ryn ko w ej. A b y  udostępn ić  nabyw a­
nie surow icy i drobnym  ro ln ikom , za ­
stosow ano opakow ania  po 50 ; 100 
cm 3. •

Jed n o cześn ie  M in isterstw o  R o ln i-, 
c tw a i R eform  R o ln ych  zaapelow ało  do  
ro ln ikó w  o zg łaszan ie  w yp a d kó w  za ­
chorow ań n ierogacizny na ró życ ę  do  
najb liższego  pow iatow ego leka rza  w e­
terynarii. ( k w )

N A D W Y Ż K A  B U D Ż E T O W A  
W PIE R W SZ Y M  K W A R T A L E  R. B.

W p ierw szym  k w arta le  r. b. sum a 
dochodów  w b u d żec ie  P ań stw a  w y ­
niosła 75,9 m iliarda  zł., sum a rozcho­
dów- zaś 60,4 m iliarda zł. Jak  z p o ­
w y ższego  wynika osiągn ię ta  została 
nadw yżka budżetow a w kw ocie 15,5 
m iliarda  zł.

W R. B. Z W IĘ K SZ Y  SIĘ 
P R O D U K C JA  C U K R U

W przem yśle cukrow niczym  plan 
tegoroczny  p rzew id u je  dalszy  w zro st 
produkcji o  19"/.. P rodukc ja  cukru, 
która już  w  m inionej kam panii p rz e ­
kroczyła  poziom  p rzedw ojenny , o s ią ­
g a ją c  496 tys. ton, w kam panii nad­
chodzącej p rzyniesie p rzypuszczaln ie  
520 tys. ton. P ro d u k c ja  ta zapew nia 
p rzeę ię tn ie  na 1 m ieszkańca — 158V« 
przedw ojennego  s tan u  spożycia .

P lan u je  się uruchom ienie kosztem  
2 0 0  mil. zł. dw óch now oczesnych cu­
krow ni na P om orzu  Z achodnim : w 
G ryficach i K luczach. P onad to  w ro ­
ku b ieżącym  rozpoczną pracę 2  fa­
bryki p rze rab ia jące  p ro d u k ty  uboczne 
cukrow nictw a. Są to: F ab ry k a  G lice­
ryny  w Józefow ie i bu tano lu  w R aci­
borzu. Łączny koszt inw estycji w tych 
zakładach w ynosi p onad  1 0 0  mil. zŁ

U M O W Y  NA U P R A W Ę  R Z E P A K U .

C en tra la  Rolnicza Spółdzielni „Sa­
m opom oc C hłopska" planuje zaw ie ra ­
nie- um ów z rolnikanff za pośred n ic ­
tw em  Z SC H , na up raw ę rzepaku  P rzy  
n iesie  to  z pew nością  p o p raw ę  na o d ­
cinku zao p atryw an ia  w tłuszcze, któ­
rych n iedosta tek  w ciąż jeszcze daje  
się odczuw ać.

N O W E  K O N SE R W Y  Z  D O R SZA

Z jednoczone  P rze tw ó rn ie  Rybne 
p rzy stąp iły  osta tn io  do  produkcji kon 
serw  d o rszow ych  t. zw. pulpetów  w 
sosie greckim  pod nazw ą „T iftełe". 
P ro d u k c ja  tych konserw  w yniesie od 
1 tys. do 2 tys. puszek dziennie. No­
we k onserw y  przeznaczone  są  zarów ­
no na rynek kra jow y  jak i na e k s p o r t

C Z E C H O SŁ O W A C K O  - JU G O S Ł O ­
W IA Ń SK A  U M O W A  H A N D L O W A

O sta tn io  doszła do skutku um ow a 
handlow a m iędzy C zechosłow acją a 
Ju g osław ią  na ok res do końca r. b. 
U m ow a ta  p rzew idu je  za w spom niany 
okres w ym ianę to w aro w ą  w artości 
2,5 mild, koron  czeskich- W m yśl 
w spom nianej um ow y C zechosłow acja 
o trzy m a od Ju gosław ii: rudę, m ęso, 
jaja , nasiona oleiste, drzew o, chem i­
kalia, w ino, ty toń  i ow oce. N atom  ast 
dostaw y z C zechosłow acji sk ładać się 
będą z w yrobów  przem ysłow ych, in­
stru m en tó w  elektro technicznych, p ro -praw ie  się  nie s ły s z y  am atorskiego  

chóru  podzie lonego  na g łosy , w szy s tk o  duktów  chem icznych, s ta li i koksu. 
idzie  unisono; o p o stęp  w  tym  k ie ru n - 
ka  nie ku si się  naw et k ie ro w n ik  a u d y ­
c ji  h ra ko w sk ich  ś p i e w a jm y  p io sen ­
k i" . T o te ż , g d y  w  czasie ja k ic h k o l­
w iek  m a n ifes ta c ji tłu m  śp iew a chó­
rem , słuchaczom  u szy  w iędną. N ic  na  
to nie poradzą  na ju czeń sze  p re lekc je  
m uzykologów . „Nie tę d y  droga!"

S k o ro  m ow a o a u d ycja ch  m u zy c z ­
nych, w arto  b y  w prow adzić  pew ną Ino l 
w ację.’ M ianow icie, nadaw anie z p ły t  
jed n e j  j te j  sa m ej rzec zy  w  w y ko n a ­
niu k ilk u  w irtuozów . B y ło  b y  to, są ­
dzę, bardzo  ciekaw e i pouczające.

f f i f p
B o  S t ! w N V o  D * *
g jC O łM tlE  PR X EC TV SIC X A JA C

J . S O ..W IC Z
P ro d . P a ń s tw . F a b r .  C h em . - F a rm . 
Z a d a ć  w  A p te k a c h  i D ro g e ria c h

Poznajmy życie  
tuolnych, bratnich narodom

U lic a  „ N o w y  Ś w ia t"  W W a r s z a w ie  p o w s ta ła  z  g r u z ó w . N a  z d ję c iu  
u g ó r y :  d r u g i  e ta p  p r a c y  — t y n k o w a n ie  n o w y c h  g m a c h ó w . U  d o łu :  
ta m ; g d z ie  b y ł  p a ła c  Z a m o js k ic h  r o ś n ie  w  o c z a c h  g m a c h  M in is te r ­

s tw a  S k a r b u .

Nowe życie Jak ie  budują wod­
ne narody w Związku Radzieckim 
i k rajach demokracji ludowej, bu­
dzi zrozumiałe zainteresowanie w 
społeczeństwie polskim.

Toteż polska opinia publiczna z 
zadowoleniem przyjmie inicjatywę 
Komitetu Słowiańskiego, k tóry  przy 
stąpił do wydawania czasopisma ilu­
strowanego „Wolne Narody".

W pierwszym numerze „Wolnych 
Narodów" przede wszystkim rzuca 
s ię  w oczy przewaga ilustracji nad 
tekstem. Piękne, doskonale sharmo 
nizowarje graficznie fotografie są 
dokumentem życia, które coraz

bujniej, coraz wspanialej rozwija 
się wśród narodów wolnych.

W pierwszym numerze znajduje­
my reportaże fotograficzne, komen 
towane tekstem, z Bułgarii, Jugo­
sławii, Czechosłowacji, Związku 
Radzieckiego, Rumunii oraz z walk 
wyzwól foczych w Grecji. Wiele 
miejsca poświęcono także sporto­
wi oraz sztuce teatralnej i filmo­
w i  krajów  słowiańskich.

Humor i rozrywki umysłowe do­
pełniają całości interesującego wy- 
dawnictwa, k tóre ma przed sobą 
szerokie perspektywy rozwoju.



fetr. o K u t t u  i n u

TO tusięcy km. 
bez remonlu silnika

Alkordowo-jvemkrwy system płac w 
Pańslwowej Komunikacji Samochodo­
wej przybrał w marcu br. formę współ 
rawodeictwa pracy, opartego na prze­
kroczeniu norm.

Wyc»k( tego współzawodnictwa pod 
•umowa®* zostaną w jesieni br., tym 
czasem podzielić się możemy wiado 
mością, ze obsługa czterech autobusów, 
w «kłsd której wchodzą kierowcy tow. 
tow.i Aleksander Fełczak. H. Rafałsiki,
Fr. Mak, H. Kolfous, T. Maciaszek, H.
SUwoń, A. Liciareiki i J. Madejcki — 
przebyła ponad 80.000 km bez remon­
tu silników.

Wszyscy kierowcy zawdzięczają swe 
esisgr.ięcia w znacznej mierze mecha- 
okiom warsztatowym, ktćuwf w okre­
sowych przeglądach i w pracach kon- 
aerwrtarekiah przygotowują należycie 
wory do eksploatacji.

P r a c o n n i c y  umyslotui  
^jrzndounikaiui pracy

KATOWICE. Obliczono Już tyyni- 
k i pierwszpgo miesiąca współzawod- 
nlc.w a pracy, zorganizowanego wśród 
pracowników umysłowych Zjednoczą w ydobyto 80 ton  żelastw a d wycię

Wspólzauiodnictojo pracy 
pracouinikóir budotulanych

Z nastaniem wiosennego sezonu rozwinęło się szybko współza­
wodnictwo pracy we wszystkich dziedzinach przemysłu budowla­
nego 1 ceramicznego: w cementowniach, kamieniołomach, zakła­
dach wapienniczych i bezpośrednio w samym budownictwie. 
Najpowszechniejszy charakter 

przybrało wspólzawdnictwo pracy w 
cementowniach, ponieważ jednoli­
tość 1 ciągłość produkcji ' stwarza 
tu  doskonałe w arunki dla powo­
dzenia akcji. Najefektowniejsze gą 
oczywiście wyniki ładowaczy w  ka­
mieniołomach. sięgające takich re-

nięcie w cementowni Górka przez 
dwuosobowy zespół Witek Włady­
sław i Bolech Antoni.

Przy piecach cemfcnlowych
W innych działach pracy wyniki 

są skromniejsze, ale — jak  inform u-
kordowych wyników, jak np. esiąg- je przedstawiciela SAP przewód-

Najmiększy eksponat inystamy Z. O. 
— stadion olimpijski

Ina tran?polina, eksponat Pńfaw agu. 
roku  | Ponieważ m ały  stad ion  będzie m ógł

WROCŁAW. 
Ju ż  od jesieni ubiegłego

trw a ją  p race  n a  te ren ie  olbrzymia- 
go stadionu, jak o  m iejsca przyszłej 
Olimpuady. T eren  został całkowicie 
odgruzowany, usunięto  ślady lejów,

ula Biur Projektowo - Montażowych 
przem ysłu górniczego.

Współzawodnictwo polegało na pun 
ktualnym  i rzetelnym  wykonywaniu 
prac technicznych 1 adm inistracyj­
nych oraz na oszczędzaniu m ateria­
łów piśm iennych 1 uspraw nianiu me 
tod pracy. Z miejsca zaznaczyła się 
znaczna poprawa pod względem pun 
ktualności w wykonywaniu term ino­
wych prac, zwiększenie wydajności 
1 spadek absencji.

Wśród pracowników poczynają się 
Już wybijać przodownicy. Obecnie 
dalszy etap współzawodnictwa za­
kreślono na okres 3 miesięćy, p rzy  
czym — wytypowani zostaną pierwsi 
w Polsce przodownicy pracy wśród 
pracowników umysłowych.

Również 1 w Innych przedsiębior­
stwach przemysłu węglowego przy­
stąpiono do współzawodnictwa p ra­
cowników umysłowych.

Pracodauica pokrywa
ko^zt irczasóiu

Wydział Wczasów Komisji Centr. 
Zw.ązkow Zawodowych w porozu- 
m en u i  Wydz. Koordynacji Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Warsza­
wie ustalił, że pracodawcy prywatni 
obowiązani są zwrócić pracownikowi 
część kosztów wczasów. Każdemu

to  pomad 1000 spalonych drzew. N a 
początek oddamo do użytku ta k  
zw any m ały  stad ion  z natryskam i, 
garderobą i  trybunam i. Część ta, 
pięknie odrestaurow ana, pełna kw ia 
tów, sprawia bardzo estetyczne 
w rażenie.

T u ta j odbywać się będą zawody 
p iłkarsk ie i lekkoatletyczne, teniso­
w e na 9 kortach , a pływ ackie na csuje k a m ie  1 ochoczo p rzy  budowie

pomieścić ty lko  20.000 widzów, zo­
s ta n ą  cdrem-ońtowame częściowo 
trybuny  w ielkiego stadionu, co po­
zwoli n a  w ygodne pomieszczanie lą 
cznie 40.000 osób.

W przyszłości trybuny  stadionu 
pomieszczą 400.000 ludzi. Aby do­
prowadzać roboty  do końca, trzeba 
jaszcze około 80 m ilionów złotych. 
Ja k  dotąd  zdołano uzyskać na ten  
cel 5 -m ilionów  zł.

N a te ren ie  stadionu kw ate ru je  
„Służba Polsce". 602 chłopców pra-

trzech  basenach  pływackich. N ad 
najgłębszymi basenem  stan ie  źelaz-

bieżni lekkoatletycznej i  to ru  m o­
tocyklowego. (ZA I^.

Wieffca narada koSe|arzg
okręgu szczecińskiego

S Z C Z E C IN  (teł. w!.). —  Pod  p rz e ­
w odnic tw em  prezesa  O k ręgow ego  
Z Z K  w Szczecinie, tow. H ańskiego, w 
sali konferency jnej DOKP odbyt s ę 
w ub. niedzielę z jazd  delegatów  Koi 
Z K  o k ręgu  szczecińskiego. Ź  ram ienia 
Z arząd u  G łów nego  Z Z K  w zijU  udział 
w  zjeździe: g enera lny  sek re ta rz  Gł. 
Z Z K , tow. C ieślik oraz  II sekr. Z Z K , 
tow. K arw ow ski. P oza  tym  w zjeździe 
wzięli udział dyrektorzy  D O K P .

N arad a  R obotn icza m iała na celu 
podsum ow anie o siągn ięć  kolejarzy  
o k ręgu  szczecińsk iego  w  akcji w spół­
zaw odnictw a p racy , w zm ożenie wy 
da jności p racy  na  w szystk ich  odcin  
kach w dyrekcji szczecińskiej o raz  u

p raco w n  kowi, w yjeżdżającem u do i spraw nienie  p racy  w kolejnictw ie 
dom u w czasów  na tu rnus 14-dniowy, | Z iem  O dzyskanych  w dz-ele zw ię- 
p racodaw ca  zw raca za okazaniem ra- kszenia przewozów tow aro w y ch  i oso-
chunku t.400 zł.

Zasacja ta n f  obowiązuje w tych
pry w atn y ch  zakładach p racy , gd y ż  i lejnlctw ie.

bowych, jak również podniesieni po 
zom u szkolenia zawodowego w ko-

istniejący układ zbiorowy w Inny spo­
sób reguluje udz ał pracodawcy 
opłatach za wczasy pracown cze.

€10 proc. noitnjj
KRAKÓW, Rekrutująca się spośród 

młodzieży województwa kraKowsk'ejjo 
8 Brygada Służby Polsce, która we- 
•wała do współzawodnictwa pzacy in­
ne brygady, zajmuje nadal pierwsze 
miejsce. Brccisław Bujak, o którym 
już kilkakrotnie pisała pra6a, podwyż­
szył save wynilki do b-10 proc. Inni ju­
nacy — Chudzlak, Brzoskwinia, Ka- 
lafarokf j Myśliwski — wykonują po 
600 proc. nom y dziennie. Cztc.-cch 
lanych junaków wykonało normy w 
550 proc., a 6 przekroczyło 500 proc. 
Ostatnio odbyła **ę uroczystość wrę­
czenia nagród pa-iodowniko-m pracy.

Referat polityczny oraz referat na

tem at ruchu zaw odow ego kolejarzy 
w ygłos i sekr. gen. ZZI< — tow. G e- 
śiik. M ów ca na w stęp ie  sk reślił h is to ­
rię ruchu zaw odow ego ko lejarzy  w 
Po lsce  o raz  rozw ój kolejn ictw a w  od ­
rodzonej Polsce, po czym  naw iązał do 
w ypow iedzi generalnych  sek re ta rzy  
p a rtii robo tn iczych , tow. Prem iera 
C y ran k iew icza ': w 'c e p re th e ra  Gom uł- 
ki-W iesław a do tyczących o rgan icznej 
jedności obydw óch partii ro b o tn i­
czych. Ruch zaw odow y — pow iedział 
tow . Cieślik — p rzy ją ł dążen ia  p a rty j 
z należy tą  oceną, opow iadając  się bez 
zas trzeżeń  w tej m aterii po  stron ie  j 
organicznej jedności.

Po refera tach  delegaci składali sp ra  i

niczący Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Przem ysłu Budowla­
nego tow. Kurzela — jest to zupeł­
nie zrozumiałe, albowiem normy 
dla agregatów maszynowych w  e- 
mentowniach są oparte na tak ści­
słej analizie technicznej, że już n a ­
w et drobne ich przekroczenie jest 
wynikiem doskonałości obsługi. Nie 
mniej i tu  wyniki współzawodni­
ctwa zasługują na uwagę. Przodu­
jące zespoły przy obsłudze pieca 
obrotowego w  Gronowicach uzyska­
ły od 110 do 136 proc., m łyna ce­
mentowego do 108 proc. normy.

A w przemyśle wapiennym
Dotychczasowe rezultaty  współza­

wodnictwa pracy w  przemyśle w a­
pienniczym są tego rodzaju, że z na 
staniem pełnego sezonu produkcyj­
nego, załogi poszczególnych zakła­
dów przystępują masowo do akcji.

Z grupy ładowaczy w apną najlep­
szy wynik stanowiło osiągnięcie w 
,.W apiennie" 230 proc. nerm y, w 
„Piechcinie" 198 proc., w  „Krakow­
skich W apiennikach" 130 proc. Re­
kord w  grupie tłuczenia kam ieni 
zdobył Jan P iąstką z „Krakowskich 
Wapiennik", przekraczając norm ę do 
wysokości 185 proc. Palacze zi 
„W apienna" ddbzli do 183,5 proc. nor 
my. f

Jak pracuj.-} cegielnie?
Z Śląskiej grupy Zakładów Cera­

micznych do'współzaw odnictw a mię 
dzy zakładowego przystąpiły załogi 
32 cegielni. Na terenie woje w. lu ­
belskiego współzawodnictwo pracy 
zatacza coraz szersze kręgi. M. In. 
robotnicy fabryki dachówek „Eter­
n it" w  Lublinie, osiągnęli przy p ro­
dukcji płyt 162 proc. normy, przy 
produkcji szczytówek — 200 proc. 
normy, a przy gąsiorach — 204 
proc. normy. Slaby — jednak w 
skali ogólnokrajowej — ruch budo­
wlany nie stw arza jeszcze w  tej 

j  chwili odpowiednich warunków  dla 
rozwoju akcji.

W W arszawie 1 na prowincji w y­
typowano szereg budowli, przy któ­
rych wznoszeniu rozpocznie się 
współzawodnictwo. Do współzawod­
nictw a przystąpili również cieśle na

ŻYCIE PARTII
Pogłębia się współpraca  

aktpwu kobiecego obu partii
Dnia 30 m aja w  sali tea tru  „Co- 

moedia" odbyła się pierwsza wspól­
na konferencja aktywu kobiecego 
PPS  i PPR  Dzielnicy P raga-C en­
tralna, w  której wzięło udział prze­
szło 600 aktyw istek — przedstaw i­
cielek kół fabrycznych i terenowych 
obu partii robotniczych.

Obrady otworzyła przewodnicząca 
Sekcji Kobiet Dzielnicy PPS P raga- 
Centralna, tow. Zajączkowska, prze­
kazując przewodnictwo Konferencji 
tow. K rajewskiej, przewodniczącej 
Wydziału Kobiecego KD PPR, Po 
krótkim  zagajeniu, w  którym  tow. 
K rajew ska powitała zebrane akty- 
w istki oraz przedstawicieli Komite­
tów Dzielnicowych, głos zabrała tcw. 
Zoila Wasilkowska, przewodnicząca 
Naczelnej Rady Kobiet PPS, która 
wygłosiła refera t polityczny, obra­
zujący obecną sytuację wew nętrzną 
w Polsce 1 rolę ruchu kobiecego w  
ram ach działalności obu partii ro­

botniczych. Następnie w  dyskusji 
nad referatem  przem awiała tow. 
Waczkowska, podkreślając znaczenie 
zjednoczenia ruchu robotniczego w  
Polsce i konieczność jak  najbardziej 
aktywnego współudziału kobiet w  
przyśpieszeniu tego historycznego 
procesu. Na zakończenie zebrane to­
warzyszki uchwaliły, rezolucję, w  
której dają w yraz swej pełnej goto­
wości wzięcia jak naj czynniejszego 
udziału w dziele Jednoczenia partii 
robotnicrych, stania na straży postę­
pu społecznego 1 pokoju, Jak również 
jak  najliczniejszego uczestniczenia 
w ruchu współzawodnictwa pracy.

Cffłość Konferencji, k tóra była 
połączona z obchodem „Dnia Matki*4 
i koncertem, wypadła doskonale 1 
była świadectwem pogłębiającej się 
współpracy aktyw u kobiecego obu 
P artii robotniczych we wszystkich 
dziedzinach codziennego życia.

budowie magazynów na Służewcu.
wozdan a z prac Kól w terenie z któ- ?zie PrzySotowań znaj
rych wynika,że pod względem orga- współzawodnictwo między
nizacyjnym uzyskano wyniki, świad- . ' r.0J,?,rS1C przedsiębior■ 3 1 stw a „Betonstal" I SPB oraz m ię­

dzy zespołami' obsługi maszyn nakole-czące o  pełnym  uśw iadom ieniu 
jarzy  w  odniesieniu do 'z a d a ń , j a k e  
Polska D em okratyczna postaw iła  ‘ ’
przed polskim  kolejarzem .

^  J P  O
Piłkarskie „derby“ stolicy

Mecz Legia-Polonia
W najbliższy czwartek ro zeg rane ,—  ŁKS, w  Katowicach AKS —

Opera na Gilrze
Celem upowszechnienia kultury mu­

zycznej wśród najszerszych mas, Tow. 
Przyjaciół Opery w Krakowi* organi­
zuje z polecenia Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, od dnia 15.VII objazdową im­
prezę „Opera Polskich Rzek". Stuoso- 
bywy zaypół, składający się z solistów 
Opary Krakowskiej ‘ J muzyków F*ihar 
j®ro*i Krakowskiej, wystawi opery 
„Flis" i „Wesele Krakowskie". Opera 
bb'azdowa, mieszcząca się na barkach, 
zatrzymywać «ię będzie we wszystkich’ 
miasteczkach i wioskach na trasie Gli 
w -ce —  Szczecin.

Nowe tjjpg 
po'sHch samolotów

ŁÓDŹ. W lotniczych warsztatach do 
świadczalnych znajduje się obecnie w 
budów:- nowy typ samolotu, przeznA- 
ozojie^o do taniej komunikacji we­
wnętrznej — „Miś". Będzie to auto­
bus powietrzny, który rozwinie szyb­
kość 220 km na godzinę i pomieści 10 
jyisażeaów.

Koszt przelotu .Misiem" będzie 
kalkulować się pięciokrotnie taniej ijlż 
jakimkolwiek innym samolotem.

Wielkim sukcesem jest też zbudowa­
nie prototypu samolotu szkolno-akro- 
bacyjnego — „Junak", który osiąjja 
ezybkość 230 km na godzinę. Konstruk­
cja jest nadzwyczaj udana.

zostanie dziewiąta runda rozgryw ce 
pięściarskich o mistrzostwo klasy 
państwowej. Tym razem  nie będą 
to tylko mecze o punkty, ale tak ­
że i o m oralne zwycięstwo głów­
nych ośrodków sportowych kraju, 
albowiem kalendarzyk tych roz­
grywek ułożono w  ten sposób, że we 
czwartek spotykają się drużyny ry ­
walizujące na swoim terenie.

I tak  w  W arszawie odbędą się 
lokalne „derby,*, a mianowicie mecz 
Polonia — Legia, w  f  edzi Widzew

Ruch, w  Poznaniu W arta -— ZZK 
itd. O statnie spotkanie między ry ­
walam i t warszaw skim i odbyło się 
jesienią ub. r. 1 zakończyło się zwy­
cięstwem Legii w  stosunku 5:0. Rów 
nież w spotkaniu czwartkowym Le 
gia jest faworytem . .

Ponieważ jednak w  tym  sezonie 
niem al każda runda przynosi fan ­
tastyczne niespodzianki, dlatego i w 
tym  w ypadku nie radzilibyśm y ni- 
komif robić zakładów na tem at 
czwartkowego wyniku.

Delegacja polska 
ua konferencję 
w  Brukseli

W dniu 5 bm., odbędzie się w Bruk­
seli międzynarodowa konferencja w 
sprawie rewizji konwencji berneńskiej 
dotyczącej prawa autorskiego. Chodź* 
o w z mocni ecu e rygorów prawa autor-

Czoioiui m otocykliści czescp  
startują tr „Grand Pri[ % . “  Polski

W związku z międzynarodowymi 
wyścigami motocyklowymi o „Grand 
P rix “ Polski, letóre odbędą się 13 
czerwca w  Poznaniu, Polski Związek 
Motocyklowy otrzym ał już zgłosze­
nie czołowych motocyklistów cze­
chosłowackich. Kierowcy czescy 
przyjadą z najlepszym  swoim za-

1 Węgier na rok 1947 Franto  Juha- 
nem na czole, który startow ać bę­
dzie na wyścigowej maszynie Velo- 
cette ' 350 ccm., lub na Guzzi 500 
ccm.

Równocześnie wpłynęły dość licz­
nie pierwsze zgłoszenia polskich za­
wodników z Gdyni, Zakopanego Ka-

wodnikic-m m istrzem  Czechosłowacji towic i Poznania.

Zmiana terminarza rozgrgjmek 
uj związku z m eczem  Polska-Dania

Na konferencję tę wyjeżdża delega­
cja polska, pod przewodnictwem dyr, 
dep. Misi. Kultury j Sztuki, Hieronima 
Miohalekie^o. W sk ład  delegacji wcho 
dzą: prezes ZAIKS-u — Stanisław Ry 
ezard  Dobrowolski, rrdca prawny 
ZA 'KS*u, Jan Brzechwa, radca praw­
ny Polskiego Filmu, Kazimierz Tar- 
ooweki oraz przedstawiciel Polskiego 
Radia Waszkiewicz.

Defclarouiaaie wpłat 
na Wspóinp Dom
m  DZIELNICA MINISTERIALNA

V/ czwartek, dnia 3 bm. o* godz. 16 
w  sali konferencyjnej SK PPS — 
Mokotowska 24 — odbędzie się ze­
branie sekretarzy, skarbników  i peł­
nomocników do spraw  zbiórki na 
Wspólny Dom wszystkich kól Dziel­
nicy M inisterialnej. Pełnomocnicy o- 
bowiązani są przynieść zamówienia 
na potrzebną ilość i  rodzaj cegiełek. 
Obecność obowiązkowa.

■  d z i e l n i c a  Żo l ib o r z

Kom itet Dzielnicy wzywa wszyst­
kich członków do zgłaszania się w 
lokalu przy ul. Kossaka 10 w  godz. 
10—13 i 16—20 celem zadeklarowa- 
nią składki na budowę „Domu zje­
dnoczonej partii klasy robotniczej".

Towarzysze, którzy złożyli dekla­
racje na terenie Kół, w inni zgłosić 
się z zaświadczeniami.

«? DZIELNICA SASKA KĘPA
Członkowie Dzieliłicy nienależący 

do Kół w  zakładach pracy, w inni się 
stawić do dn. 15 bm. w  godz. od 18 
do 20 w  Sekretariacie Dzielnicy (ul. 
F rancuska 7), celem zadeklarowania 
w płat na budowę „Wspólnego Do­
mu".

Ci tow. tow., którzy zadeklarowali 
się już, proszeni są or wpłacanie rat.

Stołeczny Komitet PPS kom uniku­
je, że pełnomocnik dla akcji zbiór­
ki na „Dom zjednoczonych partii 
klasy robotniczej" przyjm uje co ­
dziennie w  lokalu SK PPS — Wy­
dział Organizacyjny—w godz. 12—15.

ZEBRANIA
|g  POSIEDZENIE SK PPS

Dnia 3 bm. o ęodz, 16.30 w lokalu przy 
ul. Mokotowskiej 24, odbędzie sig posie­
dzenia Stołecznego Komitetu PPS.
« |  DZIELNICA ŻOLIBORZ

Dnia 2 bm. o g. 18 w lokalu przy ul.

Kornaka 10, odbodade ale plenarne poate»
drenie Komitetu Dzielnicy.

PU DZIELNICA NOWE IMRODNO
Dnia 2 bm. o godz. 18 odbędzie się ze. 

branie członków i sympatyków PPS. He- 
fo ra t* aa  tem at polityczny wygłosi tow.
Sobota.

0! ZERKANIE MIEDZTPABTTJNE
Vlr dniu 3 bm. o godz. 15.30 odbędzie 

ale zebrania m iędzypartyjne Kól PPS 1 
PP R  przy Dyrekcji Odbudowy Warszaw­
skiego Węzła Kolejowego (ul. 6 SieiiK 
nia 87). F-eterat na tem at „Walka o po­
kój w świeci*” wygłosi tow. min. Ma* 
tuszewski.

•
f>l DZIELNICA MINISTERIALNA —

UWAGA 1
W śrojK dnia t  ecerwea •  gedi. 18 w

sali koalsrencyjaej CK W PPS, Daszyń­
skiego  ̂13 I I I  p., olbędzle Mc zebrani# 
wszystkich towarzyszy deiegowanyek
przez Kola Dzielnicy M inisterialnej PPS 
do prac w zwi«ziui z reorganizacją K6t 
i Dzielnie Terenowych. Sprawy b. walna. 
Obecność obowiązkową.
SI DZIELNICA POWIŚLE

vV dniu 3 bm. o godz. 16 odbędzie elf 
w lokalu Dzielnicy — Tamka 18 — ze­
branie Rady Dzielnicowej P I'S  Powiśle.
M DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

W czwartek, dnia 3 bm.. o godz. 16.J0 
odbędzie się zebranie Rady Dzielnicy 
Śródmieście. Referat pod tytułem  „Mark­
sizm a rewizjonizm” wygłosi tow. Sto. 
fan Matuszewski.

DZIELNICA OCHOTA 
Dnia 2 bm. o godz. 18 w lokalu przy 

ul. Niemcewicza 9. odbędzie sio zebrani* 
członków 1 sympatyków PPS. Referat na 
tem at polityczny wygłosi tow. Argasiński.

3 bm. o godz. 16.30 odbędzie się odpra­
wa przewodniczących, aekretarzy i skarb­
ników Kół należących do Dzielnicy.
0! DZIELNICA SASKA KKPA

W dniu 4 bm. o godz. 19 w lokalu
Dzielnicy (ul. Francuska 7), odbędzie si* 
zebranie /ogólne z referatem  tow. Surkon- 
ta na teipat „Strategia amerykańska”.

W ZEBRANIE POLIGRAFÓW
Zarząd Centralnego Kolą pracowników 

Przemysłu Poligraficznego zawiadamia, 
że dnia 4 bm. w sali konferencyjnej Sto­
łecznego Komitetu PPS, o godz. 16.30, 
odbędzie się zebranie przedwyborcze prze 
wodnlezstcych, aekretarzy iub delegatów 
kół PPS  poszczególnych zakładów pracy.

ZNMS
«! ZNMS

Dn. 4 bm. o godz. 19 przy Al, Wyzwp. 
lonia 47, odbędzie si* zebranie członków 
4 organ, akademickich: ZN MS AZWM
„Życie", Wici 1 ZMD przy kursie wstęp­
nym Politechniki W arszawskiej z refera­
tem organizacyjno-slatutowym.

Obecność członków ZNMS obowiązkową.

W związku z przygotowaniami 
do meczu międzypaństwowego Pol­
ska — Dania, Zarząd PZPN posta­
nowił zmienić term inarz rozgrywek 
piłkarskich. Zmiany dotyczą spot­
kań ligowych przewidzianych na 
dzień 20 czerwca. Wyznaczone na 
ten dzień mecze Polonia (W.) —
Ruch i AKS — Polonia (B.) odbę­
dą się 18 czerwca. Trzy dalsze sp o t- ! 
kania Cracovia — ŁKS, ZZK — Le­
gia oraz Widzew — Tarncvia zosta­
ną przełożdne na dzień 19 czerwca

Wzmianka o przetargu
Dyrekcja Po’sk'ego Monopolu Tytoniowego — Warszawa, Now;’ 

Sw :U 4 —  ogłosiła p rzetarŁ  nieograniczony na urządzenie instalacji 
wodociągowo - kanał!zacyjnej w Ferm entowni i na terenie Zakładu 
Uprawy Tytoń u PIV'T w Grudziądzu.

Bl'zsze szczegóły w numerze 51 „Monitora Polskiego" z dnia 1 lub 
2 czerwca 1948 r. •  442C

Wzmianka o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego Warszawa, Nowy 

Świat 4 — ogłosiła przetarg nieograniczony na przebudowę budynku 
„D“ (starej fabryki) na budynek hum anitarny przy W ytwórni PMT 
w Radomiu.

Bliższe szczegóły w numerze 51 „M onitora Polskiego" z dnia 1 lub 
S czerwca. 44?1

Jedynie Wisła - W arta i Rymer — 
G arbarnia grać będą zgodnie z po­
przednim term inem  tj. 20 czerwca. ’

Zawodnicy Ruchu przewidziani 
do reprezentacji Polski, bezp \-ed- 
nio po meczu w Warszawie zostaną 
w stolicy aż do wyjazdu do Da­
nii. Wszyscy inni piłkarze wchodzą­
cy w skład reprezentacji przybędą 
do Warszawy po rozegraniu spotkań 
ligowych i 24 czerwca polecą samo­
lotem do Danii.
/  --------------

W kilku zdaniach
Warszawa — Łódź. Dnia 10 czerw- 

co odbędzie się w Łodzi mecz „ ił- 
Icarski z cyklu rozgrywdk o puchar 

 ̂Kałuży W arszawa — Łódź. Re- 
j prezentacja Warszawy będzie wy- 
: łonlona po czwartkowym meczu 
Legia — Polonia.

Rewanżowe spotkanie Cerdan — 
Dclanncit. Rewanżowe spotkanie o 
tytuł mistrza Europy wagi średniej 
między Francuzem  Cerdanem a je­
go pogromcą Belgiem Delannoit, od­
będzie się w  Brukseli 3 lipca.

Odpowiedź na yaktisp
W R O C ŁA W . W e W rocław iu  odbyło 

sig w alne zeb ran ie  T ow arzy stw a  P rzy  
jaźn i Polsko - R adzieckiej z udz aiem  
przedstaw icieli w ładz, p a rtii po ltycz- 
nych, Z w iązków  Z aw odow ych , o rg a ­
nizacji m łodzieżow ych o raz  A rm ii R a­
dzieckiej.

P o  p rzem ów ieniach  pow italnych 
P rezyden ta  m iasta K upczyńsk iego , re ­
p rezen tan ta  A rm ii Radz eckiej m jr. 
Sw irydenko o ra z  p rzedstaw icie la  ko­
m itetów  m iejskich  o b u  p a rtii ro b o tn i­
czych, referat p ro g ram o w y  w ygłosił 
red . Kofta, podkreślając , że zacieśnia­
jąca  ’ sig p rzy jaźń  i w spółpraca m g- 
dzy P o lsk ą  a Zw iązkiem  R adzieckim  
i innym i państw am i słow iańskim i jest 
najlepszą o d p o w iedzią  na w szelkiego 
rodzaju  zakusy, sk ie row ane  przeciw 
naszym  Ziem iom  Zachodnim .

N a zakończene obrad dokonano w y­
boru  w ładz T o w arzystw a.

GRUBA T E C H M I C Z
Spółdzielnia z o. o. R ok założenia 1833

Z a rząd  G łów ny , W arszaw a ,  PI. 3 -K rzy iy  3, te le fon  8-62-14

O D D Z I A Ł Y :  GŁÓWNY w WARSZAWIE, Ł ó d ź ,  O l s z t y n ,  
G d a ń s k ,  K a t o w i c e ,  W r o c ł a w .

B A N IO CH A
k W a r s ż a w yWytwórnia Maszyn Elektrycznych

SZLIFIERKI, WIERTARKI, POLERKI, NOŻYCE, 
SILNIKI, PRĄDNICE, WÓZKI akum ulatorowe.

W Y D Z I A Ł Y :  kablowy, instalacji e lek tr., dregow y, kolejowy,.
budowlany. 4408

Koutiurs na scenariusz 
'do filmu o Chopinie

Din uczczenia sc taej rocznicy zgonu 
Chopina, „Film Polek*" postanowił 
zrealizować pełnometrażowy film, oc.tu 
ty  na. tle życia i twórczości wielkiego 
muzyka.

W związku z tym „Film  Polsk*" w 
porozum ien iu  z Kom itetem  Szapeciow- 
«’kłm Gjłłaisza konkurs na nowelę fil­
mową. kić."a będzie podstawą do opra­
cowania 6ce«arkisza.

T y m m nadsyłania prac na konkurs 
upływa w dniu 1 września br. Prze­
widziane są trzy nagrody: I — 300.000 
zł, II ■— 200.01)0 i III nagroda —

• 100.900 zł.

Po flrięlt omanie
Wydz. Wczasów Zarządu M iejskie­

go dziękuje robotnikom grupy cie­
sielskiej 4—7 SPB, Oddział Żoliborz, 
za pomoc przy dekoracji samochodu, 
obrazującego pracę Ogródków Jo r­
danowskich w Warszawie.

przetargowe
Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Poznaniu, ul. Mickiewicza29, 

ogłasza przetarg nieograniczony pisemny na wykonanie robót przy k a­
pitalnym  remoncie tam  regulacyjnych na rzece W arcie i Odrze w Za­
rządach Wodnych w  Poznaniu, Gorzowie i Kostrzynie o ogólnej ilości 
robót:

6.000 m* robót ziemnych 
47.150 m a faszynady 
22.430 mb. płotków faszynowych 

2.280 m 2 obitki brzegu 
17.700 m 2 brukow ania na tam ach 
3.S60 m3 narzutów z kam ienia 
2,970 m* darniow ania 

z m ateriałów  dostarczonych przez Zarządy Wodne.
W ym'enione roboiy są do wykonania na 8-mtu placach budowy. 

Ofertą można objąć jeden Itlb więcej placów budowy.
Podkładki przetargowe są do nabycia w cenie 000 zł w Dyrekcji. 4
Oferty z napisem: „Oferta na wykonanie robót rem uacyjnych faszy­

nowych na odcinku r z e k i ............. km od . . . do . . .", składać należy
do Dyrekcji do dnia 18 czerwca 1948 r„  goda. 10-ta,

Otwarcie ofert nastąpi w tym  samym dn:u o godz. 10.30. Dyrekcja 
zastrzega sobie prawo:

a) unieważnienia przetargu bez podania powodu,
b) swobodnego wyboru oferenta,
c) oddania do w ykonania części robót,
Do oferty należy dołączyć kw it na złożone wadium.

D y r e k t o r  
(—) in i. J. LAMII 311

4436

Ogłoszenie c pr?.eta?g«
Główny Urząd Pomiarów K raju odda w drodze pzz; ,.;gu nieogra- 
jnego — wykonanie 70 szaf sosnowych do przechowywania map. 
Rysunki, w arunki techniczne oraz w arunki ogólne do tego przetargu 

znajdują się do w glądu w Głównym Urzędzie Pomiarów Kraju, Al. S ta­
lina 24 — V p., pokój n r 503, w godzinach urzędowych.

Term in składania ofert do godz. 10 rano dnia 10 czerwca 1948 r. 
Otwarcie ofert i przetarg odbędzie się tegoż dnia o godz. 12-ej. 4399

0
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Pod adresem o b .  dozorcówdoirioirjjch
Dobrze jak pada deszcz, jak ta np. l\ nie w ’-ele więcej ponad 1 ( słowam> 

działo się ostatnio. Wówczas odpada j e d n ą )  polewaczkę. Zarządzenie da- 
troska oczyszczania jezdni ulic i chód■ lej wspomina, że reszta ulic pozosta- 
ników  (oczywiście ty lko  do pewnego wioną jest pieczy dozorców domowych, 
stopnia). lecz przede w szystkim  odśwte Opieka ta, jak dotychczas, cośmy juz  
iania  ich wodą w skwarne, duszne dni zresztą podkreślali parokrotnie, wiele 
lata. Lecz deszcz nie będzie z peiono- pozostawiała do życzenia  W omawia- 
id ą  zjawiskiem  codziennym, nato• nej obecnie sprawie jako swe uspra- 
miast z pewnością codziennym w nad- wiedliwienie dozorcy przytoczą  — 
chodzącym  okresie będą: upal, kurz 1 bruk wężów. A  konew ki? Można prze- 
p y l. d e i  polewać ulice wodą z konewek.

Chwalebny istniał k iedyś zw yczaj Zapewne, jest to nieco więcej pracy, 
zraszania wodą ulic stolicy w okreste lecz m ieszkańcy stolicy zdołają to z 
letnich skwarów, k tóry jednak obecnte pewnością ocenić, 
zatart się w pamięci naszych władz
m iejskich i administracyjnych. A prze Związek Dozorców Domowych otrzy- 
cicż sytuacja jeszcze się pogorszyła, pr.ał niedawno nową umowę zbiorą- 
gdyż stolica posiada obecnie olbrzy- wą, która niewątpliwie poprawiła egzy 
mie ilości pyłu  (z  rumowisk), kurzu • stencję jego członków. Sądzim y, że 
sm iect z niezbyt skrzętnie sprzątanych, dozorcy domowi dotychczas niezbyt 
natomiast w yjątkow o dokładnie za- czynni, jeśli chodzi o ich zajęcia za­
śmiecanych ulic. K iedy nadejdą upały wodowe, podkreślą pozytyw nie swe 
będziemy się dosłownie dusić. istnienie, a może — co byśm y pawi-

Istnieje zarządzenia, że ulice o gtad tali w szyscy w stolicy z pełnym  zado- 
kich nawierzchniach ma polewać wo- woleniem  — zorganizują coś w  rodza- 
dą TOM. A le ZOM posiada w te j chwt ju  współzawodnictwa pracy?

Kola Bezpieczeństwa Pracp 
pr/y budowlach warszawskich

W  rołcu 1947 zanotowano w W arsza­
wie 843 w ypadki na budowlach, w 
których 33 robotników utraciło  życie. 
Liczby te sta ły  się zastraszające. N a­
leżało natychm iast wprowadzić system 
kon tro 'i bezpieczeństwa pracy , poło­
żyć kras bolesnym następstwom.

Spraw ą tą zajął się Zw. Zaw. P ra ­
cowników Budowlanych, który już w 
ub. roku rozpoczął energiczną akcję 
kontroli bezpiecteństwa i higieny p ra ­
cy. na terenach budowli. System kon­
tro li opiera się na poszczególnych ko­
łach organizowanych przy przedsię­
biorstw ach budowlanych Spośród ro­
botników do Kół wybiera się ludzi 
uświadom ionych społecznie i powierza
się im czuwanie nad bezpieczeństwem 
pracy Przedstaw icie!taj 30 robotników 
jest jeden delegat, dc zadań którego 
należy przestrzeganie sprawnego funk­
cjonowania transportu (windy, roboty 
przy dostarczaniu oegisł i cementu na 
p iętra), należytego wykonywania przez 
firmę prowadzącą roboty rusztowań 
oraz zwalczanie alkoholizmu wśród ro ­
bo ̂ ików .

Pierwsze Koło Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy powstało iu i w paździer­
niku ub. roku na terenie budowy gma­
chu PKO przy ul Marszałkowskiej 
Następne koła zorganizowano przy

PBP, Betonstal (trasa W —* Z) t
Mostostal. Ogółem bezpieczeństwem 
pracy w 25 Kołach zostało dotychczas 
objętych ok 35 proc. robotników Zw. 
Zaw. Pracowników Budowlanych za­
mierza objąć koęt^olą bezpieczeństwa 
pracy wszystkie budowle i rozbiórki 
domów. Należy zaznaczyć, że akcja ta 
napotyka na szereg trudności wynika­
jących bądź ze względów technicznych 
— trudnych zresztą do przezwycięże­
nia. b ąd t ze względów natury  czysto 
ludzkiej. Plagą budowli jest w dalszym 
ciągu pijaństwo j tzw „poniedziałko- 
wamie“. W poniedziałek wiele budo- 
wl{ jest nieczynnych. Zasadniczą pAy- 
czyną „poniedzialkow ania" jest a lko ­
holizm, zwalczanie którego sta je  się 
zasadniczym zadaniem Kół Bezipieczeń 
stwa i Higieny Pracy Drugim niemniej 
ważnym zagadnieniem, jeet przekona­
nie robotników zatrudnionych przy roz 
bierkach domów o celowości stosow a­
nia pasów j lin ochronnych.

Przedsiębiorstwa budowlane będą po 
siadały  w niedalekiej przyszłości spe­
cjalne referaty  bezpieczeństwa i higie 
ny pracy. Zw. Zaw. Pracowników Bu­
dowlanych ma wydać obszerną in­
strukcję dotyczącą zachowania się ro ­
botnika na budowli, co będzie jednym 
ze epoeobćw zapobieżenia dalszym wy­
padkom. ( S t)

W ielki inzrost tabo ru  MZK
Jesienią jeździć będzie 100 _ autobusom

Rośnie też niecierpliwość  
i agresywność pasażerom

Sto autobusów będzie kursow ało na liniach stolicy 
pod koniec tego roku. W najbliższych dniach ma na­
dejść ostatnia partia 10 zakupionych „Chaussonów". 
W  poezątkach sierpnia spodziewać się należy przybycia, 
także z Francji, 20 autobusów, ofiarowanych . stolicy 
przez Polonię francuską. Będą to wozy większe niż 
„Chaussony", trochę inaczej skarosowane, o tym samym 

ie silnika. W arszawa będzie więc posiadała liczbę au­
tobusów większą niż w najlepszym okresie przedwojen­
nym, jakim  był sierpień 1939 r. Rozładuje to znacznie tru­
dności kom unikacyjne, lecz nic usunie ich zupełnie. Na­
leży bowiem pam iętać, że większość z nich wynika 
z powodu zniszczenia średnicowej linii kolejowej.

śpieszącą30 tysięęwłą rzesza 
miej«cowości po prawym brzegu W kły  
do śródmieścia tnuszą dziś w ciągu 
niecałych 2 godzin przewieźć, a po­
tem odwieźć przez moet Poniatowskie­
go autobusy ( tram w aje. W iadukt i 
ino®t Poniatowskiego jest w tej chwili 
najruchliwszym i najczulszym 'odcin­
kiem komunikacji miejskiej. Poza tram  
wajami (co 2 minuty pociąg) przejeż­
dża tu taj, po uruchomieniu linii auto­
busowej „K“ j „E“ przeciętnie co pó ł­
torej minuty autobus MZK. Jest to 
maksymalna ilość środków lokomocji, 
które można zmieścić w czasie i prze­
strzeni na wiadukcie 1 moście.

„K“ i „E“ — zdały egzamin
Uruchomione w Zielone Świątki li­

nie autobusowe „K‘‘ i „E*‘ łączące Gro 
chów ze Śródmieściem, cieszą się zro­
zumiałą frekwencją. „K” przewozi 
dziennie 8.900 pasażerów. „E" miało 
już 11 tys. dziennie Niestety pojawiły 
się niespodziewane trudności przy PI. 
Szembeka r&g Grochowekiej: autobusy 
,K“ muszą wydobywać się z PI. Szem­

beka boczną wąską jezdnią ul. G ro­
chowskiej, w której obijają się niebez­
piecznie o krawężniki.

MZK rozw ażają więc przeniesienie 
końcowego postoju autobusów „K“ * 
pl. Szembeka na ul. W iatraczną. W 
zamian za to  skrócenie, wydłużono by 
linie od pomnika Kopernika do pl 
Żelaznej Bramy. Zmiana ta byłaby je ­
dnak balrdzo niekorzystna dla miesz­
kańców dalekiego Grochowa, Gocła- 
wia ( przyjezdnych z Rembertowa 
Wyjściem z tej sy tuacji jest „popraw ­
k a” ul. Grochowskiej przy Pl. Szem­

beka. Tu jest pole do popisu dla W y­
działu Dróg i Mostów.

Koniecznie trzeba również uporząd­
kować plac przed hotelem „Polonia". 
Zaczynają się tu ta j niebezpiecznie 
mieszać kolejki czekających. W tej 
chwili zbiegają się tutaj trzy linie au­
tobusowe: „M“, „E", „U “.

Frontem do pasażerów
Przybycie spodziewanych wozów 

francuskich pozwolj wprawdzie u ru ­
chomić nawet dodatkow ą linię ,H“ (10 
autobusów) Pl. Zbawiciela — Pl. T ea­
tralny) oraz zmodernizować linię ,,D” , 
nie wyruguj* jednak z ruchu półcię-

żarówek. Kursować one będą dalej na 
liniach mniej „reprezentacyjnych” Na 
leżało by więc pomyśleć o lepszym d o ­
stosowaniu ich do swych zadań.

Kilka ostatnich dni deszczowych od­
słoniło braki, jakie w ynikają z b re­
zentowego zabezpieczenia podróżnych 
przed deszczem.

Jest już za ciepło, aby ty ł wozu za ­
kryć brezentem całkowicie. Jeden bok 
jest więc odsłonięty. W rezultacie, 
ławki odsłoniętej części pełne były 
wody i n ik t nie chciał po tej stronie 
siedzieć. Ostatecznie, pasażerowie ko­
rzystają  z autobusu w przeciągu paru

zatrzymuje się: przy ul Radzymłń-
skiej, 11 Listopada, Jagiellońskiej, 
Dworcu Gdańskim. Powązkach, przy 
ul. Górczew6kiej, Bema itp. Stanów* 
on doskonały środek komunikacyjny 
dla ludzi zatrudnionych na Woli a 
mieszkających na Pradze Lecz ka6y 
biletowe na ten pociąg biletów nie 
sprzedają! Więc wielu ludzi jeździ... 
na gapę. Przecież do 1939 roku na po­
dobne pociągi bilety można było n&by 
wać. Dlaczego dziś jest inaczej? W 
dodatku poc ąg ten chodzi prawie pu­
sty. Z  poć’-ągu tego chętnie korzysta­
liby także robotnicy dojeżdżający z 
okolic Ząbek i Rembertowa. Równieżminut, ade co ma robić konduktor, d la  i , ,  . , ,, . . ’ ,  , , . , • „ powrót ao  domu tym pociągiem byt*którego pogoda ,eet .^ e ła sk a w a  ^  ^

przez kuka  godzin? I Jłś. ’
PKS w ykazał tu wiele więcej troski

O pasażerów i personel niż cieszące
się dobrą pra6ą MZK!!

Dziwne stanowisko PKP
Dla złagodzenia trudności, jakie mu 

«i pokonać w godzinach rannych czło­
wiek pracy mieszkający na Woli, a 
zatrudniony na Pradze, mogłaby rów ­
nież *v pewnym stopniu przyczynić się 
kolej.

Oto co płsze jeden z naszych czy te l­
ników:

„Z dworca W arszawa — Wschpdnia 
o godz. 7.20 odchodzi pociąg służbowy 
do stacji W arszawa — Zachodnia, na

W niedzie lę , tu „Polonii* 
„Podw ieczorek  
przy mikrofonie** 
dziennikarzy

k tórą  przybywa o godz 8. Pociąg ten 1 U J & r S z a u  s l w c h

Spraw a ostatnich zmian w taryfie 
MZK wywołała duży oddźwięk. Prze­
prowadzonymi poprawkami zaintereae 
w ały się aż dwa ministerstwa i R ade 
Państwa. Na ten temat otrzymaliśm y 
wiele listów od naszych czytelników. 
Ponieważ rzecz wymaga dodatkowego 
oświetlenia, omówimy ją w jednym * 
najbliższych numerów. (R s)

Studenci biorą stypendia 
lecz nie chcą płacić komornego

W tru d n e j sy tuacji finansow ej i zdobyć się na op ła tę  kom ornego, 
zna jdu je  od pew nego czasu F u n d a - ! k tó re  w raz  ze św ia tłem  t w szelkiego

Domy irypoczynkotue będą miały 
inyszkolony personel hotelarski

Domy w ypoczynkow e na  te ren ie  p raw ie  ca łe j Polski posiadają  
w obecnej chw ili ty lko  znikom ą ilość fachow ego personelu  gospo- 
daroeo - ^hotelarskiego. P ow sta łe  trzy  ta ta  tem u P aństw ow e Liceum  
G ospodarczo - H o te larsk ie  w W arszaw ie m a na celu  w yszkolenie 
odpow iednich k ad r fachow ców , k tó re  by zapełn iły  iukl i zastąpiły  
n iepow ołanych do w ykonyw ania tego zaw odu ludzi. 3ł m oja została 
o tw a rta  zorgan izow ana s ta ran ie m  k ierow nic tw a L iceu n  w ystaw a pod 
hasłem  „Dom w ypoczynkow y przy jm uje  gości". W ystaw a obrazu je  
w zorow e działan ie  dom u w ypoczynkowego, k tó ry  m a dać k u ra c ju ­
szom  pełne zadow olenie.
H a Sgół w arszaw ska m łodzież u -

stosunkow ała  się dość n iechętn ie, a 
nawet z pew nym  lekcew ażeniem  do 
te j now ej, nie istruejącej przed w oj­
n ą  w  Polsce, p laców ki szkolnictw a 
zaw odowego. Je s t to oczyw .ście u -

stosunkow anie b łędne. Szkoła bo­
w iem  posiada poza przedm io tam i 
ściśle fachow ym i, także przedm ioty  
ogólnokształcące, jak : fizyka, m a te ­
m atyka, chem ia t języki obce. A bsol­
w enci L iceum  m ają  pełne p raw a 
w stępow ania na w yższe uczeln e. 
zwłaszcza na SGGW . N auka trw a  
dw a la ta  i przynosi absolw entom  
ty tu ł tech n ik a  przem ysłu  gospod- 
niego.

W nowej siedzibie
W końcu ub. r. L iceum  otrzym ało 

now ą siedzibę — obszerny m urow a­
ny b a rak  przy  ul. G órnośląskiej 31.
B arak  m ieści 3 klasy , kuchn ie  labo- | ro lę p raw dziw ej kuchn i. (St.)

P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
Ś ro d a  — godz. 19 „ O d w e ty ”
C z w a rte k  — godz. 19 „C y d ”
P ią te k  -  godz. 19 • jp d ’R ety!. ,
S o b o ta  — godz . 15 „ C y d ”  (d la  szk ó ł) , 

go d z . 19 „ H a m le t" .  - ,
N ie d z ie la  — go d z . 15 „D o m  p o d  O św ię ­

c im ie m ” , godz . 19 „ O d w e ty ’
T l! ATK CO/.M A l .  o m i  .M arsza łk o w sk i 

8 ) :  godz. 19 „ K ró l  W łóczęgów  
T K A T R  . P L A C Ó W K A - (u l K rć to w sk s  

1 3 ): godz , 19,30 „ la d a c z n ic a  z z a s a d a m i” .
T K A T R  M A I.*  (M arsza fk o w u k a  SI) 

g o d z . 19 „ R . H . In ż y n ie r” .
■» KATU „CO M O K D IA ”  tu l .  Szw edzka  2> 

go d z . 19 „M ężczy zn a” .
T R A T O  P U W S /.K il lN *  (u! Zamojskie 

g o ) :  godz. 19 „ P o c ią g  - w id m o ” .
T K A T B  „ M I N IA T I KV”  (M arsza łków  

a k a  69): godz . 19 „ S trz a ły  na  Ul. D łu g ie j”
T K A T B  K I.A óY C Z N * (M o k o to w sk a  13) 

grodz. ID „ B r a t  m a rn o tr a w n y ” .
T E A T B  NO W Y  (u l. P u ła w s k a  39) 

g o d z . 16 „ J a d z ia  w d o w a” .
T E A T B  S T U D IO  (K a ro w a  31 ): n ieczy n n y  
d o  o d w o łan ia .

SA LA  YM CA: g . 19: „A n i Be a n i M e” .
T K A T B  „ W R iłllK L K U  t» U t M i n e l l  

(Z y g m u n to w sk a  8 ): godz. 17,30 i  18,30
.E .p r e s s e m  p o  W arsz a w ie ” ,

T E A T B  D Z JE C I W A R SZ A W Y  (u i. K a  
ro w a  31 ): godz, 12 „ D e k tó r  D o lit t le  i j e ­
g o  z w ie rz ę ta ”  (d la  ezk ó l).

T E A T B  G U U W K R  (K ró le w s k a  18?
G odz. 13 ..G u liw e r w k ra in ie  lilip u tó w  _

T E A T B  K O M E D II M UZY CZN EJ (ca la  
„ R o m y " ) :  „K się ź n ic ak a  c z a rd a s z a ” . Pocą. 
g o d z . 19.

C 1 J H D
„A  i  „ ,- i .łT IC ”  (C h m ie ln a  33): ,iua.ii»y

w ie lk ie j r e w ii" ,  Pocz. sean só w  godw  14,
16.30. 19 (Zw. Z a w .) , 21.30.

„A K T 1  A L N o s ł  r  (w a in ie  S y ren a )
ty lk o  1 sea n s  o godz  13 iw  *w ;eta ’ n ie 
d z ie le  godz . U ) .  N ow y  p r e  am  n r  18.

„ A H T t  A L N O .U I ' iw  » ■ S ty lo w y )
ty lk o  ird en  ,-eiio. o g. U . A o « y  p ro g ra n  
a k tu a ln o ś c i n r  29.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): „ P o ls k a ”
N a d p ro g ra m  „ W y ś c ig  k o la rs k i W -P -W "
P ocz . s e a n s ó w : godz . 11.45, 13.30. 15,15 
21,00. D la  Zw  Zaw . 17.30, 19.15.

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  N r  56)
„ P iro g o w ”  — godz . 13. 16, 17 (Zw. Zaw  ).
19.21. *

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  „O sta tn i
e ta p  Pocz o 15. 17. 21 ( d ’a Zw. Zaw. 19) ' , , „ r-V, *  j, .i ,  n r z s t r a a s i i a d Q W i n 'e i n  „S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112) ! z a n y c l l  Z lu n  o r z .e t r a u s iK i . l o w a n  t  u i
„ R o d z in a  F ro m e n t"  -  godz . 13. 15, 17, 19 i d o  W a r s z a w y  w y j e d z i e  O r-O Y va M
(Zw. Z a w .) . 21. h i ń . k n

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  ,.M r S m ith  je -  1 »msKa. 
d z ie  d o  W a s z y n g to n u ” . P o cz ą tek  sean só w  i Pom ieszczenia dla zw ierząt „ant- 
godz. 15,30. 20 30. (D la  Zw. Z aw . 18) iń  k i  i .. .
w  niedzielę dodatkowv m m u  o roflr (3. * w erpinsK iej sauny

ra to ry jn ą  i re s tau racy jn ą , jadaln ię ,
p ra ln ię , czy teln ię 1 pokoje służbowe 
Na 65 uczennic liceum  jest tu  tylko 
jed en  uczeń. 14 bin rozpoczną się 
egzam iny m atu ra ln e . Poza w spom ­
nianym i już przedm io tam i ogólno­
kształcącym i egzam in  obejm uje 
p rzedm ioty  fachow e — praw o  p rze­
m ysłu gospodniego, tu ry sty k ę , to ­
w aroznaw stw o  oraz  p isan ie  na m a­
szynie, korespondencję  i buchalterię .

E ksponaty  w ystaw y o b razu ją  p ra ­
cę i n au k ę  Liceum . K ilkanaście  sto ­
lików  res tau racy jn y ch  zastaw ionych 
jes t po traw am i. Zupy, ja rzynk i sa­
łatk i, legum iny, kom poty, owoce,

— O to np. sto lik  z po traw am i, 
przeznaczonym i d la  szczupłego reu - 
m atyka... — ob jaśn ia  k ierow n  czka 
L iceum  — dużo zielonych jarzynek , 
znaczna ilość tłuszczu. N astępny  sto­
lik—dla reu m aty k a  otyłego — m niej 
tłuszczu, Więcej surow ych jarzyn...

Ja d a ln ia  łudząco przypom ina re ­
s tau rac ję . Eksponaty... m ożna próbo­
wać. U czennice pe łn ią  dziś funkcje  
ke lnerek , kuchn ia  lab o ra to ry jn a  —

cja  Dom ów  A kadem ickich. Wielu 
studen tów  o raz  pew ne organizacje, 
ko rzysta jące  z pom ieszczeń w do­
m ach F u ndac ji, n ie u w ażają  za 
w skazane p łacić kom ornego. Z obo­
w iązania  te  urosły już do pow ażnej 
sum y 1,300 tysięcy złotych, W w ie­
lu w ypadkach  m a się tu  na  peym o  do 
czynienia ze złą wolą. T ru d n o  to 
nazw ać inaczej, jeżeli np. s tuden t, 
o trzym ujący  stypend ium  w  w ysoko­
ści 3.000 zł. m iesięcznie n ie  może

rodzaju  św iad czen am : w ynosi prze­
cież ty lko  400 zł. W stosunku  do te ­
go rodza ju  osobników  adm in is trac ja  
dom ów  F undac ji zam ierza w yciąg­
nąć odpow iednie konsekw encje  Nie- 
w yw iązyw anie się bow iem  z tych o- 
bow iązków  uniem ożliw ia p rzep row a­
dzenie w dom ach F u n d ac ji naw et 
d robnych  rem ontów . F u n d ac ja  zaś 
n ie posiada żadnego specjalnego  fun 
duszu na  konserw ację  domów.

W-Z „dobi!a“ już do ul. Micdoirej
Rozpoczyna s ię  betonom anie ścian tunelu

Na odcinku tr2sy  W—Z, m iędzy Pl. 
Z am kow ym  •  ul. M iodową, p racu ją  
w  obecnej chw ili trzy  kopaczki m e­
chaniczne. N ajw iększa z n ich, przy 
uL M iodow ej m a p rzed  sobą ciężki 
zagruzow any te ren . R obotnicy Be- 
to n -sta lu , ła d u ją  i w yw ożą stąd  ok. 
1000 m sześć, g ruzu  i ziem i dziennie.

Roboty przy w ykopie tu n e lu  od 
strony  P l Zam kow ego zostały już 
zakończone. N iebaw em  przystąp i się 
do betonow an ia  ścian p ierw szej czę­
ści tunelu . Jednocześn ie  prow adzone 
są prace  zabezpieczeniow e zaby tko­
w ych budow li n a  obu rogach  K ra­

kow skie P rzedm ieście—Pl. Zam kow y 
Nie u s ta ją  także robo ty  ziem ne przy 
dojeździe do tunelu , od P a łacu  pod 
B lachą do kościoła św. Anny.

N a ul. M ariensztad t, m iędzy Do­
b rą  a Sow ią, p row adzona ‘je s t b u ­
dow a osiedla m ieszkaniow ego, obok 
zaś p race  ziem ne pod przyszły w ia­
d u k t W —Z. Po obu 9tronach Wisły 
M ostostal w ykonuje  dojazdy do rze­
ki. P ierw szy fila r p rzyszłej „W isło­
s tra d y ” zna jdu je  się w końcow ej fa ­
zie budow y, przy jednoczesnych pra  
cach rozbiórkow ych części zniszczo­
nego m ostu K ierbedzia. (St)

Z apow iedz iany  n a  n a jb liż szą  n ie ­
dzielę, 6 bm ., „Podw ieczorek  po-zy 
m ik ro fo n ie" , zo rg an izo w an y  w  od­
now ionych  sa lach  r e s ta u ra c j i  „Po­
lo n ia "  * przez  S ekc ję  Im p re z  Zw. 
Z aw . D zien n ik a rzy  R . P., O ddzia ł 
W arszaw sk i, w zbudził duże  z a in te ­
resow an ie .

W podw ieczorku  w eźm ie  u d z ia ł: 
m a la  o rk ies-tra  P o lsk iego  R a d ia  
pod a y r . S t. R ach an ia , H . M ickie- 
w lczów na, A. W ysocki i C h ó r Cze- 
ja n d a . K o n fe ra n s je rk a : T . Bo­
ch eń sk i 1 B. Z alew sk i. Po „P odw ie­
czo rku" od godz. 18 do 20 d an c in g .

B ile ty  zł 300 — od osoby  naby ­
w ać m ożna  cło p ią tk u  (4 bm .) u  
d e leg a tó w  re d a k c ji, w sobo tę  (5 
bm .) — w S e k re ta r ia c ie  Z w iązku . 
P ozosta łe  b ile ty  sp rzed aw an e  b ęd ą  
przy  w ejśc iu  n a  sa lę  „Polonii' w  
niedzielę  — od godz. 16 do 17.

Z chw ilą  rozpoczęcia  p ro g ra m u  
„P odw ieczorku" (godz. 17.05), k tó ry  
będzie tra n sm ito w a n y  n a  ca łą  Pol­
skę, n ie  będzie  m o żn a  w ejść  
sa lę . i

n a

Mąka, boczek, konseriug 
na karty pzeracoice

Wysokość składek ubezpieczeniowych  
dla drobnych przedsiębiorstw

O statn io  U bezp 'eczaln ia  Społeczna I choroby o trzym yw ał od Ubezpieczał-
i  1 i  i .  I     . . .  u . J I — r , i  n  1 O n r  m  m  * i* L  i »  m  n  izetknę ła  się z w  elom a w ypadkam i 

u k ry w an ia  przez drobnych przedsię­
biorców  (kraw ców , fryzjerów , szew ­
ców *tp) isto tnych zarobków  swoich 
p racow ników . p rzedsięb io rca  tak i 
p łacił sk ładki ubezpieczeniow e od 
sum  k ilk ak ro tn ie  niższych od tych, 
jak ie  is to tn ie  za rab ia li za trudn ien i.

P rzynosiło  to  szkodę n ie  ty lko  
U bezpiecznlni Społecznej, a le  także 
pracow nikow i, k tó ry  w  w y p ad k u  np,

ni św iadczen ia  niskie, p ropo rc jonal­
ne do fałszyw ie dek larow anych  
przez jego p racodaw cę zarobków .

A by tem u  położyć k res — na spe­
c jalnej kon ferencji p rzedstaw icieli 
Ub. Społ. i za in teresow anych  zw iąz­
ków  zaw odow ych ustalono  m in im al­
ne zarobki pracow ników  dane j b ran  
ży. Od « » ro b k ó w  tych  p racodaw ca 
będzie obow iązany płacić sk ładkę  u- 
bezpieczeniow ą. (pa)

O d 7 do 24 bm. w ydaw ane będą 
ty tu łem  zaopatrzen ia  kartkow ego  na 
czerw iec n astępu jące  a rty k u ły :

M ąka pszenna 80 proc. na kupon 
N r 22 k a r t  czerw cow ych w ilości: 
d la  k a t, I po 2 kg., IR  — 1 kg., IR P3 
— 3 kg., IRD7 — 3 kg., IRD12 -  
3 kg.

M a rg a r lh a  p rodukc ji k ra jo w e j na 
kupon  N r 24 k a r t  czerw cow ych w 
ilości d la  ka t. I — 1 kg., IRD3 — 
0,5 kg., IRD7 — 0,5 kg., IRD12 — 
0,5 kg. oraz na  kupon  N r 16 k a r t 
czerw cow ych „M “ i kupon  N r 14 k a ­
tego rii „C“ po 0,25 kg. m argaryny .

M leko św ieże w ydaw ane będzie w 
okresie  czerw ca na zaopatrzen ie  kat. 
IRD3, IRD7 i „M ” w -g  urzędow ego 
rozdzieln ika. Na z a o p a trz e n i kat. 
IRD12 w ydaw ane będzie m leko prze­
m ysłow e lub a rty k u ły  zastępcze jak 
w yroby  cukiernicze lu b  czekoladowe 
w -g obow iązujących norm .

K onserw y m ięsne zam iast m ięsa 
na kupon  N r 23 k a rt czerw cow ych: 
d la kat. IR  — 0,70 kg., HR — 0,351

SRD3, 7 1 12 0,70 kg., o raz  na k u ­
pon Nr 9 k a r t  czerw cow ych dla kat, 
„C“ 0,35 kg. konserw  m ięsnych. Dla 
kat. I w ydane zostanie mięso św ieże

Boczek konserw ow y z dostaw  
UNRRA zanvast tłuszczu na kupon 
N r 24 k a r t czerw cow ych dla kat. IR 
po 0,5 kg.

M ydło do p ran ia  p rodukcji k ra jo ­
wej na kupon  Nr 31 k a r t C zerw co­
w ych: d la  ka t. I 0,2 kg., IR  — 0,1 
kg., oraz na kupon  N r 13 k a r t  czerw ­
cow ych kat. IRD3, 7 i 12 po* 0,1 kg.

Koniec roku
a r  g i m n a z j a c h  m i e j s k i c h

1 czerw ca br. rozpoczęły *ię egza­
m iny m a tu ra ln e  w 14 m iejskich  
g im nazjach  zaw odow ych i 6 m iej­
skich liceach ogólnokształcących. 
Razem  do egzam inu p rzystępu je  731 
absolw entów . Egzam iny p rak tyczne 
odbędą się w obecności p rzed s tr -” 
cieli Izb Rzem ieślniczych. A b s o i 'c n -  
ci g im nazjów  zaw odow ych o trzym u­
ją  m a tu ry  czeladnicze, k tó re  u p raw ­
n ia ją  do w ykonyw ania zaw odu lub 
dalszej nau k i w liceach zaw odo­
wych.

Yfloclzież do sneregóu)
,Służb# PoTs c e “

W dniach  7—30 czerwca- br. odbę­
dzie się w W arszaw ie r e j e s t r a c j a  
m łodzieży m ęsk ie j urodzonej w la ­
tach  193’ -32 i 33 do pow szechnej 
o rganizacji ,;S łużba . Polsce” . Spis 
p rzeprow adza M i e j s k i  W ydział Woj­
skow y i w  W arszaw ie, F lo riań ska  10. 
Z ain teresow an i w inn i zgłaszać się 
osobiście w raz  z dokum entam i.-

k  F "  c , " I r 5 \ :  p - F - s - ^ S
• • O l I T t l i u  •  Z (  W t l V t t l l l C M  I I A J t *  * » . c  s t t »  M tS S

W y d a w c a :  RAI>.\ NACZfcLNA P I'S

Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. W yd „W iedza”

Już n ajechały  z Antwerpii 
zu ierzęta do irarszaiuskiego Zoo

D yrekcja  w arszaw skiego  Zoo o- tow ane N ajw ięcej kłopotu  będaic z
trzym ała  w czoraj w iadom ość, że o- 
gród zoologiczny w A ntw erp ii p rzy ­
stąpi! do realizacji obietn icy  dane j 
W arszaw ie: załadow ano  już m lano- 
w icię na sta tek  „Ś ląsk" 15 m ałp, 2 
lam y. m uflony (owce korsykańskie) 
p arę  (2) kangurów , k ilka  żółwi i 4 
węże boa.

„Ś ląsk" w  ciągu najbliższych 5—6 
dni p rzybędzie do G dyni. Po  odbiór 
zw ierzą t S za ła tw ien ie  sp raw  zw ią

ju ż  prayg o -

ulokow aniem  węży Ooa, konieczni 
je s t bow iem  u trzym an ie  w te r ra riu m  
sta łe j tem p e ra tu ry

W arszaw skie Zoo w zbogaciło się 
osta tn io  o m łodego dzika, sch w y ta ­
nego w  puszczy kam pinosk ie j i 
d ro z d a  W arcn lak  je s t jeszcze białe 
p rążkow any  (oznaka bardzo  m łode­
go w ieku) i karm iony jes(... z b u ­
telki. D r-ostw o Żabińscy chow ają  go 
tym czasem  w kuchni. M łoda dzika 
św inka  jest już jednak  tak  m ądra 
że k tó re jś  z osta tn ich  nocy weszła 
sam i po schodach na pierw sze pię 
tro, do łazienki, aby nap ić  się wody

(pa)

CZWARTEK, S CEEBWCA 
W v u a w >  I

6X5 W iadorn , PW . 6 39 P ły ty .  7,00 D i ­
n a r .  7,50 L e k c ja  R iayka  ro s y js k ie g o . 7,95 
p jy ty .  12,04 D'aIs b . p o ł. 12,25 M »*. ro/.r. 
12,50 „ P ra w o  d la  W3i” . 13,20 O d c iy t dla 
m a tu rs y s tó w , 14.00 U tw o ry  d w u fo r te p ia -  
now e. 14,30 A ud. m u j.  d la  dz laci. lo  00 
D jle n . p ope ł. 16.25 „ Z d ro w ie  w  szk lan ce  
w o d y ” . 16 30 „ P o li te c h n ik a  ś le s k a  w G li­
w icach ” . 16,35 .łk a d io w y  p o ra d n ik  je z y k o  
w y. 16,50 A ud. T U R -u . 17,00 P ły ty .  17,15 
R ec ita l fo r te p . Szel H u rn ik a . 17,45 F e -  
U et, 18,00 „ D la  k ażd eg o  coś m iłeg o ” . 
20,00 D zień , w iecz. 20,50 R e n o r ta ś .  21,On 
R e c ita l sk rz y p co w y  Ir e n y  L u b  s k ie j .  21,30 
S lu ch d w isk o . 22,10 P ły ty .

W arszaw #  I I
18,32 P ły ty .  17.00 K w a d ra n s  p o e ty c k i

17 15 M uz. p o p u lr  i ro z ry w k . 18 00 D zień 
popo ł. 18 35 IV  a u d . „ S y lw e tk i k o m p o zy ­
to ró w ” . 20,00 D zień , w iecz.

6GŁCSZEMIŻ 033B<»E

Redakc ja i Administrai ja, W arszawa, AL Jerozoi in-kre K5 
Telefony R edaktur N aczelny 8.85-01 S ek re ta rz  R edaitcj 8 8? 02 
Dział Ogłoszeń 8.85 05 A dm in D rukarń , 8 86 37 D rukarn ia  3.72-61, 

A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8.85 04

DLA in te lig e n tn y c h  pań  p ryw atne , n au k a  
o is a n ia  n a  m aszy n ie , w sz y s tk ic h  p , . i  
b iu ro w y c h . P a ń s ka  106 m. -o.________446,.

PH D  ROBY P L P C  I SE R C A . R E N T G E N  
p rz e św ie tle n ia , zd jęc ia  h (
Z A L E SK I (d a w n ie j P rzy c h o d n ia  -  Sena^ 
torska 38/30). obecnie Puławska 5. 8313

G odziny przyjęć R edaktoi Nacz g 10 — 11. S ek re te r?  Red g 13 15
A dm in istrac ja  czynna od g 8 do 15 K asa czynna od g 9 do i4

K onto czekow e PK O  Nr I -980 
B ank Gosp. Spółdz., Oddz #  W arszaw ie N r 195

P re n u m e ra ta  m iesięczna  w k r a ju :  ał 135. z ag ran ica  300. P re n u m e ra ta  n a leży  o p ła ­
cać do  10 k ażdego  m ies iąca  na k o n to  P K O  1-980. P rz y  z g io ri'eu iu  p re n u m e ra ty  
n a leży  podać d o k h d n y  i c zy te ln y  a d re s .  P rz y  o p ła c an iu  p re n u m e ra ty  na  o d w io ­
d ę  o d c in k a  p o d a ć  n a leży  n azw isko , im ię , poczto  o raz  ‘ * e r  s s la k u -  P rz y

z m ia n ie  a d re s u  podać  trz e  ba  p o p rz e d n i a d re s .

CEN Y  O G l.O SZEA  !
O g łoszen ia  d ro b n e  po  zł 30 za w y raz . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po  z ł 15 za w y raz . 
W tekśc*e re d a k c y jn y m  do  70 mm  zł 100. od  71 120 m m  z! 140 od 1-1
30tl m m  zl 100 o d ' 201 -300  m m  zł 130. P ow yżej 300 njm  zl 180 za 1 m m  sze rok . 
rokość  I s z p a lty  7. a te k s 'e m  do 70 rrint zł 60. od 71 •— 128 m m  zl 80. od 1-1 — 
200 m m  zl 1Ó0, od  201 -  300 m m  zl 300; pow y żej 300 m m  zl 180 za 1 m m  sze ro k o ść  
! s z p a itv  N ek ro lo g i do 70 m m  z.l CO, od 71 -  120 m m  z! 75. od 121 -  2Ut. mm
zł jco  ód  "01 — 300 mm  zl 150. pow y żej 300 m m  zl 200 za 1 K m  sze ro k o ść
1 s z p a lty . Ża n ie d z ie le  i św ię ta  do licza  sie 30 proc. :-'a te rm in o w y , d iu n  o g ło sze ń  

y  A d m in is tra c ja  n ie  o d p o u ta d a .

O G Ł O SZ E N IA  P U Z Y JM l J&  :

C e n tra ln e  B fu ro ^ O g t. ! R ek i. 8 p  W yd. „ W ie d z a ”  O d d z ta ł w  W a r s o w ie .  A).
Jerozo lim sfc  * 85, te l. 885-05 o raz  A g e n tu ry  m ie jrk ’C  Al. G en. S ik o rsk ie g o  42— 
„ Im p e t” , K o le k tu ra  M a rs^ a lk tm s k a  1 — L. U rb an o w icz , s k le p  z m a t. p iśm . 
i w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp- W y d u w n . „W ied z o ”  w P o lsce  P o lsk a  Agur-cta P r -  
so w a  — B iu ro  O głoszeń  i R ek lam  W -w a  ui. Ińlodz. J u g o s ło w ia ń s k ie j  \1  w sz y s tk ie  
o d d z ia ły  P . A. P . w P o lsce , B iu ro  O g ło s /a ń  ,,C zy te ln ik ”  — C ’- y u !  Mo­
szy ń sk ie g o  16 i o d d z ia ły  M arsza łk o w sk a  3 5, P o z n a ń sk a  38. rai-grows t>,,
„ W o ln o ść”  — W arsza w a . M arsz a łk o w sk a  95, Sp. A gencji P ra s o w e j
u) Z ło ta  5 , 'B iu ro  O g łoszeń  T eo fil P ie tra s z e k  W a rsz a w a  W sp ó ln a  dU. te l. >*

B ~  52*19
D ru k . Sp . W y d a n o . „ W ie d z a ”  — „ R o b o tn ik ”  n r  I
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Gdzie jest Murzyn no? (II)

Pyrzyce leża na końcu ^wiata
P y rzy c e , w  c ze rw cu .

Z a  o k n am i żó łw ic f ja d ą c e g o  p o ­
c iąg u  p ow o li p rz e s u w a ją  się  z ie lo ­
n e  p o la , p o k ra ja n e  d ro g am i, śc ież ­
kam i i w y d e p ta n y m i m ied zam i. M i 
ja m y  w sie o  c z e rw o n y c h  z a b u d o w a  
n ia c h , z a trz y m u je m y  się przed* b u ­
d y n k am i s ta c y je k  z c ze rw o n e j c e ­
gły. S za re  dym y , w y p ły w a jące  k rę ­
tą  sm u g ą  z k o m in ó w , te h  z n a k  o* 
b u d zo n eg o  n a  szczec iń sk ich  z ie ­
m iach  ży c ia , n a s t ra ja  c o ra z  o p ty ­
m is ty czn ie j. A  m oże P y rzy ce  n ie  

T A K  zn is zc z o n e ,  m oże  to  ty lk o

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
ulicy , o d b ija  się w eso ło  s ło ń ce  w 
św ieżo  w y m y ty m  szk le  szyb.

Na cmentarzysku miasta
A d a le j... D a le j je s t c is z a . T a k  

sp o k o jn ie , ja k  n a  o p u szczo n y m  i 
d aw n o  ju ż  z a p o m n ia n y m  c m e n ta ­
rzy sk u .

W śró d  z ie lo n y ch  k rzew ó w  c z e r­
w ien i się  o lb rzy m i m ak . O d g rad za  
m n ie  od  n ieg o  g ru z  zw a lo n e j śc iany  
d o m u  i p o g ię ta , d ru c ia n a  s ia tk a  p ło  
tu . M a k  ro śn ie  w n iew ie lk im , z a ­
n ie d b a n y m  sad z ie , k tó re g o  d rzew a  
n ied łu g o  ugną się p o d  c ięż a rem  
d o jrz e w a ją c y c h  ow oców .

P u s to  je s t n a  c m e n ta rz y sk u  s ta ­
reg o  m ia s ta , a  u ro c z y s ty  sp o k ó j tyl 
ko  z rz a d k a  m ą c ą  k ro k i z a b łą k a n e ­
go p rz e c h o d n ia  lu b  z g rz y t cegły , 
z su w a ją c e j się po  szy n ie  n a  śro d ek

te n , k to  tu ta j  nie m ieszk a  i n ie  
m a  z a m ia ru  o sied lić  się. M ie szk ań ­
cy  p a tr z ą  n a  zg liszcza  ca łk iem  in a ­
czej.

M ięd zy  s ta c ją  a  b ra m a m i s ta reg o  
m ia s ta  is tn ia ły  now sze  P y rzy ce , o 
w ie le  p ó źn ie j zb u d o w an e , an iże li 
w a ro w n y  g ród . C h o c iaż  i z n ich  
n iew ie le  o c a la ło , ta  część  P y rzy c  
d a la  je d n a k  p ra c ę  i d ach  n ad  g łow ą 
p ra w ie  dw u  ty s ią c o m  o sad n ik ó w  — 
k tó rz y  w ie rzą  w to , że  P y rzy ce  m a ­
ją  p ra w o  do  ży c ia  i że  życ ie  b ędz ie  
m ia s tu  p rzy w ró co n e .

W ia ra  ta , o p a r ta  je s t n ie  na ja ­
k im ś od leg ły m  m icie , lecz  n a  c a łT 
k iem  re a ln y c h  p o d s ta w a c h . M im o, 
iż ceg łę  ze  s ta re j,  za  m u ra m i w zn ie  
sionej o sad y  sp rz e d a je  się k a ż d e ­
m u , k to  ch ce  ją  nab y ć , n ie  zn aczy  
to  w ca le , że  g ru zy  p o z o s ta n ą  w iecz  
nym  c m en ta rzy sk iem . C eg ła , z resz -

je s t
koń -

py-

d aw n e j u licy . R o z p ro sz e n i n a  w iel | tą  s łab o  p a lo n a , m usi być  szybko  
k im  ru m o w isk u , b ę d ą c y m  do  n ie- j w y k o rz y s ta n a , gdyż czas co ra z  
d aw n a  sk u p isk iem  p a ru  ty s ięcy  lu- j b a rd z ie j z am ien ia  j ą  w pył.

P y rzy c e . W ieża  kośc ie ln a  z  X I V  
w ieku

lu d z ie , lu b ią c y  z ig ły  ro b ić  w id ły , 
ro z p u s z c z a ją  k łam liw e  w ieśc i o 
k o m p le tn y m  z b u rz e n iu  m ia s ta . W i­
d o k  o d n o w io n e j w  P y rz y c a c h  s ta ­
c ji zd a je  się p o tw ie rd z a ć , że  m ylne  
b y ły  zeb ra n e  p rzeze  m n ie  w ia d o ­
m ości. Z a  s ta c ją , p o  d ru g ie j s tro n ie

dzi, n ie lic zn i ro b o tn ic y  w y b ie ra ją  
i u k ła d a ją  co  p rz e d n ie js z e  ceg ły  .w 
ty s ią c  sz tu k  lic zące  kupk i.

W  s ta ry c h  P y rz y c a c h  m o żn a  p o ­
liczy ć  n a  p a lc a c h  o c a la łe  dom y, 
n a d a ją c e  się do  o d b u d o w y . R e sz ta  
do  z łu d z e n ia  p rzy p o m in a  w a rsz a w ­
sk ą  S ta ró w k ę . Z  d aw n e j w aro w n e j 
o sad y  p o z o s ta ły  sz c z ą tk i m urów , o- 
k rą ż a ją c y c h  m ia s to , fo sy  z a ro śn ię ­
te  ju ż  dz is ia j w y so k ą  tra w ą  i z b u ­
rz o n e  cz te ro ty g o d n io w y m  ogn iem  
a r ty le r ii  — d o m o s tw a . A le tru d n o  
o p rz e ć  się u ro k o w i u m arłeg o  m ia ­
s ta , k tó re g o  ru in y  o ta c z a  św ieża, 
b u jn a  z ie leń , ja k  gdyby  sam a  p rz y ­
ro d a  p ra g n ę ła  u k ry ć  b a rb a rz y ń s tw a  
w o jn y . '

Prawo do życia
A le cóż  — u ro k u  w  z b u rzo n y m  

m ieście  m o że  się d o p a try w a ć  ty lko

Tutaj nie wolno chorować
T a k  n iew iele  o c a la ło  z „n o w y ch "  

P y rzy c , iż n a w e t n ie  s ta rc z y ło  d o ­
m ów  n a  s ied z ib ę  s ta ro s tw a  i n a  
m ie szk an ia  d la  u rzęd n ik ó w . T o te ż  
w p ie rw szy m  e ta p ie  o d ra d z a n ia  
m ia s ta  w y łan ia  się sp ra w a  sp ro w a ­
d zen ia  do  P y rzy c  s ta ro s tw a , k tó re  
ty m czasem  m ieści się w  „w y p o ży ­
czo n y m " z są s ied n ieg o  p o w ia tu  m ia  
s teczk u  — L ip ia n a c h . R ó w n o le ­
gle z k o n c e p c ją  
sied z ib y  w ład z

m ali re p a tr ia n c i zza  B uga), 
cen n y  e lem en t ch ło p ó w  z 
sk ich , k tó rz y  „ k o lo n izo w a li"  
rzyck ie , d a ją c  sob ie  zn ak o m ic ie  
ra d ę , je s t ch ło p  z k rak o w sk ieg o  i 
lu b e lsk ieg o . T a  p rz e d z iw n a  m ie­
sz a n k a  ze s tu  w si, o d b u d o w an y ch  
n a  p szen o  - b u ra c z a n e j z iem i, s ta ­
now i ju ż  p o k a ź n ą  liczb ę  tr z y d z ie ­
stu  ty s ięcy  ludzi.

Gdzie jest Murzynno
A le w śró d  w si p o w ia tu  p y rzy c - 

k iego  n ie  m a M u rz y n n a , za  k tó ry m  
gonię  po  p o łu d n io w y c h  reg io n ach  
w o jew ó d z tw a  szczec iń sk ieg o . R a ­
d zą  m i, aby  M u rz y n n a  sz ilk ąć  k o ­
ło T rz c in k a  - Z d ro ju . T rz e b a  w ięc 
je c h a ć  d a le j. P o s ta n o w ie n ie  jed ­
n ak że  n ie  ła tw o  z rea lizo w ać . P y ­
r z y c e — to  m ia s teczk o , k tó re  p ra ­
w ie d o sło w n ie  leży  n a  k o ń cu  św ia ­
ta . Z ła  k o m u n ik a c ja  id z ie  w  p a rz e  j 
z b ra k ie m  g aze ty , k s iążk i i k in a . | 
T y lk o  d w a p o c iąg i n a  dobę  łą c z ą  
z ru jn o w a n e  m ia s to  ze S ta rg a rd e m , 
ty lk o  dw a id ą  n a  C h o jn y , w  p o b li­
żu k tó ry c h  z n a jd u je  się T rzc in k o - 
Z d ró j . i  le g e n d a rn e  ju ż  d la  m nie, 
M u rzv n n o .

W ANDA STRZAŁKOWSKA

„Magazyn Tygodniowy"

O słałn ie  przedstawienie  
teatru Jouveta w Krakowie

KRAKÓW . W czasie sw ego pobytu  
w K rakow ie członkow ie zespołu T e­
a tru  L ouis Jo u v e ta  podejm ow ani 

p rz e su n ię c ia  i byli przez p rezy d en ta  m ia s ta  w  pa- 
p o w ia to w y ch  d o jła c y k u  w  L asku  W olskim. Goście 

P y rzy c  p o w s ta ła  sp ra w a  zab ez - francuscy  z zachw ytem  w yrażali się 
p iecz en ia  k o m p lek su  o p u szczo - 'o  zabytkach  K rakow a i jego k u ltu - 
ny ch  (i d aw n o  w y szab ro w an y ch ) ra ln e j atm osferze oraz dziękow ali za

O dpow iedzi Redakcji
Stanisław  Kozłowski. W łodaw a. U-

w agi całkow icie słuszne. Z przyjem ­
nością zawiadamiamy Was, że milicja 
gorliw ie zajęła się spraw ą nakłada­
n ia  k a ry  za dręczenie ziwierząt.

F. K ryński Inspektor Spółdzielni 
Zw. Sam. Chł. w Łuk°wie. O nad ­
gorliw cach ostatn io  pisano już wiele. 
Możliwe, że w opisywanym pćzez Was 
w ypdaku znaleźli się tacy nadgor­
liw cy w  Urzędzie Skarbowym. Jed ­
nakże przeciwko decyzji Urzędu 
Skarbow ego służy jeszcze odwołanie 
do w yższych władz.

Fr. Adamkiewicz. o tw «ck . Spraw ę 
przeniesienia sądu hipoteki z O tw oc­
ka  do W arszaw y poruszyła już prasa 
w arszaw ska. H ipoteka została prze­
niesiona, ponieważ trzy czwarte 
wniosków i transakcji było doknywa- 
wane przede wszystkim między mie­
szkańcami W arszawy, mającymi sw o­
je nieruchomości w Otwocku.

K°mOrowskl Józef, w ieś G°las.
Pismo przesyłam y do Komisji Spe­
cjalnej w W arszaw ie z prośbą o zWI*ó 
cenie uwagi na fakty  przez W as po­
dane.

Ł°sielskl. W arszaw a. Rozporządze­
n ie  Mim. O św iaty n ie zostało cofnię­
te. Młodzież bierze udział w  kw estach  
tylko w yjątkow o, Xa a jo d ą  w ładz 
szkolnych. Takimi w yjątkam i aą kw e­
s ty  na  ośw iatę i koloni* le tn ie  .

Słały C zytelnik „BW .". Istniej u - 
•taw a o godłach państw ow ych, któ­
ra w yraźnie określa  co  moż« być 
uznane *a flagę państwow ą, podając 
jej kolor i jej w ym iary  oca® apoeób

*
połączenia kolorów (biały u góry,
czerw ony na  dole). Jeśli więc wy­
wieszona przez W as flaga odpow ia­
dała wymogom (biało czerw ona pro­
stokątna  flaga o jednym  boku dwa 
razy dłuższym od drugiego, kolor 
biały u góry, c zerwony u dołu), to 
kara  spotkała W as tiezasłużem ie i 
powinniście się odwołać do starostw a 
z podaniem  św iadków , iż flagę w y­
wiesiliście.

„U czestnicy pogrzebu U rsus—C ze­
chow ice. L ist chętn ie  zam ieścim y, 
prosim y jednakże  o podanie nazw i­
ska i ad resu  nadaw cy.

„B at“ — W arszaw a. N iestety , nie 
m am y m ożności sp raw dzen ia  p ra w ­
dziw ości W aszych słów. N ajlep iej 
będzie, jeśli d aną  sp raw ą za in te re ­
sujecie bezpośrednio  K om isję' Spe­
cjalną.

Zofia B robrow . Nie zam ieścim y.
M ieszkańcy K am ionka. M leko n a ­

leży zanieść do Państw ow ego  Z ak ła ­
du  H igieny, k tó ry  m ieści się przy  
ulicy C hocim skiej. Je ś li rzeczyw iście 
w łaściciel k rów  sp rzedaje  m leko roz 
w odnione, to  S a n ita ria t Z arządu  
M iejskiego nałoży na  niego odpo­
w iedn ią  karę .

Krzysztof G ruszczyński — Warsza­
wa. S praw ę w arszaw sk ich  zieleńców  
poruszaliśm y ju ż  n ie jednokro tn ie , 
a le  jeszcze n ie raz  do n ie j pow róci­
my. D ziękujem y za zw rócenie uw agi.

Zdzisław P iątek — Solec n. Wisłą.
Z w róćcie się bezpośrednio  do se­

kretariatu*, U n iw ersy te tu  W arszaw ­
skiego, K rakow sk ie  P rzedm ieście 
21/23.

b u d y n k ó w  w p o b liżu  d w o rca . 
P o c h ło n ie  to  co  n a jm n ie j siedem  
m ilio n ó w  z ło ty ch . T rz e c ią  z ty ch  
n a j-n a j-w a ż n ie jsz y c h  je s t k w estia  
szp ita la . P y rzy ce  bow iem  n a leż ą  
do  p o w ia tó w , w k tó ry c h  n ie  w o l­
no... ch o ro w ać . Je d e n  lek a rz , p e ł­
n iący  fu n k c je  in te rn is ty , la ry n g o lo ­
ga, g in ek o lo g a  i c h iru rg a , o ra z  b ra k  
sz p ita la  — o to  s ta n  op iek i zd ro w o t 
ne j.

M im o tak  w ielu  b rak ó w , m im o—

nadzw yczaj serdeczne przyjęcie , ja ­
k ie  zgotow ano im  w  K rakow ie. Do 
gości przem ów ił p rezyden t m iasta  
pos. D obrow olski, w y raża jąc  p rzeko­
rne, że ich w izy ta  w  K rakow ie  zapo­
czątku je  znacznie szerszą w ym ianę 
k u ltu ra ln ą  po lsko-francuską .

W dniu  31 m a ja  odbyło się o s ta t­
nie p rzedstaw ien ie  „Szkoły żon" w 
T eatrze im. J . S łow ackiego. Po za­
padn ięc iu  k u rty n y  z desek te a tru  
p rzem ów ili do francusk ich  gości dyr.

iż sam o  m ia s to  p o w ia to w e  p ra w ie  D ąbrow ski i L. H. M orstin , dzięku- 
n ie  is tn ie je , rozw ó j p o w ia tu  n ic z o -  | jąc  a rty sto m  za ich w izytę i sk ład a- 
s ta ł zah am o w an y . O sied lili się tu t a j ' j ą c  w  im ieniu  całego K rakow a g ra - 
„ zab u g o w ce"  ( ta k ą  n azw ę  o trzy - tu lacje.

•

Humor zagraniczny

C zy  m ogą sk o r zy s ta ć  ?  te lefonu? C hcą za d zw o n ić  p o  sw eg o  ko­
legą, ho sam  n ie  bądą m óg ł "w szystkiego w yn ie ść

(Collier's)

Z a sa d n ic zy m  w a ru n k ie m  k a ż d e -1 
g o  d zia ła n ia , je s t , jeg o  ce lo w o ść . 
O d k ilk u  ju ż  ty g o d n i za s ta n a w ia m  j  
sią, ja k i ce l m ia ł „C zy te ln ik " , \ 
tw o rzą c  na  g ru za ch  d w u ty g o d n ik a  j 
„ K raj"  —  n o w y  ty g o d n ik  „ M aga­
zy n  T y g o d n io w y " .

Z  p e r s p e k ty w y  sze śc iu  n u m e ­
rów , m o żn a  ju ż  p ism o  o cen ić . O ce­
n ia jm y  za te m , a oceną  n a jtra fn ie j  
bądzie  u ją ć  w  je d n y m  s ło w ie :

O kro p n o ść !
W  a r ty k u le  w s tę p n y m  d o  p ie rw ­

szeg o  n u m eru , s to i n a p isa n e  ja k  
b y k :  „ zespó ł re d a k c y jn y  „ M aga­
z y n u "  św ia d o m  je s t w ag i p r z y ję ­
ty c h  na sieb ie  zo b o w ią za ń "  itp .

N ic  p o d o b n eg o . D a le j c zy ta m y ,  
ż e  „am bicją  ze sp o łu  red a kcy jn eg o  
je s t, b y  „ M a g a zyn "  s ta ł się  og ro ­
d em ,  w  k tó r y m  h o d o w a ć  b ę d z ie m y  
n a jp ię k n ie js ze  k w ia ty . B ę d z ie m y  
u siło w a li p len ić  ten  ogród , ja k  
n a js ta ra n n ie j, b y  n ie  w yro s ły  w  
n im  ża d n e  c h w a s ty " .

L u p a  lu p a  — p o ls k ie  k w ia ty ... 
M im o  n a js ta ra n n ie js zeg o  p le n ie ­
n ia , w  o g ró d ku  ju ż  s z ó s ty  ra z b u j­
n ie  w z e s z ły  c h w a s ty  i n ic  n ie  
w sk a zu je  na  to , ż e b y  w p r z y s z ło ­
śc i co ś s ię  m ia ło  zm ie n ić .

P rze s ta łe m  n in ie js z y m  r o z u m ie ć  
p o li ty k ą  w y d a w n ic zą  „C z y te ln ik a  
D la czeg o  o b o k  „P rze k r o ju "  —  n a j­
lep szeg o  p ism a  w  P o lsce  i jed n e -  
go  z  n a jle p szy c h  w E u ro p ie , k tó r e  
*u p e łn ie  za sp o k a ja  g łó d  dobrego  
p ism a  ty g o d n io w e g o , m a rn u je  s ię  
d ro g o c e n n y  ilu s tra c y jn y  p a p ier  na  
n ik o m u  n ie p o tr ze b n y  „M agazyn " .

W yd a w a ło  m i się , że  e k sp e r y ­
m en t z  „K ra je m " b y ł d o s ta te c z ­
nie p rze k o n y w a ją c y  i „C zy te ln ik  
zo r ien to w a ł się, iż  po lsk i c zy te ln ik  
ch ętn ie  p r z e c z y ta  i ch ę tn ie  za p re ­
num eru je, ale ty lk o  p ism o  do b re .

D o św ia d czen ia  jedn ak  n ie dim 
w szy s tk ic h  w id o czn ie  są n au ką .

A szk o d a .
S T R Ą C Z E K

Gmach woiewództwa  w  Szczecinie
••••••••>• >r-ę«rr:-

i m
B udynek ten  zo s ta ł o d b u d o w a n y  p r z e z  SPB

„Służba Polsce" walczy  
z analfabetyzmem u junaków •

W śród ju n a k ó w  ,,SP“ z n a jd u je  
się pew ien  p ro c e n t a n a lfa b e tó w  i 
p ó łan a lfab e tó w . W  zw iązku  z  ty m  
G łów na K o m en d a  „S P “ w  p o rozu ­
m ien iu  z  M in is te rs tw em  O św iaty , 
p rz y s tą p iła  do o rg an izo w an ia  w  po 
szczególnych  b ry g a d a c h  k u rsó w  
szkoleniow ych.

K u rsy  p ro w ad zą  nauczycie le  
szkół podstaw ow ych , k ł órzy  poza 
w łaśc iw ym  w yn ag ro d zen iem , m a ją  
zapew n iony  tr a n s p o r t  do m ie jsca

z a k w a te ro w a n ia  b ry g a d . L ek c je  od 
b y w a ją  s ię  oo d ru g i dzień . P o b ie ­
ra ją c y  n au k ę  s ą  zw o ln ien i ze  w szy ­
s tk ich  za jęć  p rz y p a d a ją c y c h  w  g o ­
dzinach  lekcji. D o ak c ji w a lk i z  a- 
n a lfab e ty zm em  w łączy li się  ró w ­
nież ju n acy , k tó rz y  m a ją  u k o ń czo ­
n ą  p rz y n a jm n ie j szkołę  pow szech­
ną. O głosili n a w ę t w spó łzaw odn ic­
tw o. T y tu ł p rzo d o w n ik a  w a lk i z a- 
n a lfab e ty zm em  o trz y m a  ten , Które­
go „podopieczny" u zy sk a  n a jlep sze  
no ty .

29 program aktualności
. Program ten jest mniej urozmaicony 
od poprzednich. W idzimy najpierw  
prfeg ląd  sportow y P .K. F. pośw ięco­
ny niem al zupełnie biegom narodo­
wym i wyścigom motocyklowym na 
torze żużlowym. Nie wiem, czy spor­
tow cy odnoszą jakieś korzyści z tsgo 
rodzaju filmów, są  one jednak po­
praw nie film owana i zręcznie zmon­
towane.

N iestety  bardzo mało materiałów 
zagranicznych: ty lko jeden kapitalny  
mecz piłki nożnej w W ielkiej Bry­
tanii filmowany przy pomocy tele­
obiektyw u ze zmienną ogniskową.

Film z m ateriałów  zagranicznych, 
zestaw ionych przez Insty tu t Filmo­
wy ,,Z przeszłości ziemi" tym  razem 
znacznie mniej atrakcy jny  niż po- 
przedmie i ponadto fatalnie zmonto­
w any, może dać w sum ie najbardziej 
pomieszane pojęcia o przeszłości na­
szego globu. W  tym stanie nie p o ­
winien być wyświetlShy.

„Rytm rom by" reżyserii C arla d* 
Bótga wytw. ,,Uniwersał*' jest fil­
mem słabym, wyposażonym w foto­
grafię zupełnie już dzisiaj „secesyj­
ną* i w gw iazdy śpiewacze i taneczr 
ne raczej m iernej klasy  L B.

. ,  HOWARD FAST

T-ŁUM A CŁY Ł J Ć I l E t  0 B O O Z K I

Siedzieli teraz godzinami i rozmawiali jak nigdy przedtem, 
poruszając tematy, których nigdy dawniej nie poruszali, prze­
łamując wszelkie przeszkody, jakie niekiedy stoją na drodze 
porozumienia pomiędzy mężem, i żoną.

Marzenia i idęe Pete przybierały coraz bardziej realne 
kształty, były jakieś dla nich obojga trwalsze, gdy mówił z nią 
o nich. , - \ •

Niemal z dziecięcą naiwnością usiłował je odmalować słcr 
wami, pozwalał myślom biec bez hamulców, zatrzymując się 
jedynie wtedy, gdy budziły się w nim jakieś wątpliwości. Ucze­
stniczyli wspólnie w czymś, czego nigdy przedtem razem nie 
czynili.

Spotkawszy Emmę któregoś dnia w lecie na skwerze — 
Buck Hinrichsen powiedział do niej: — Ależ pani wygląda, jak 
gdyby otrzymała co najmniej milionowy spadek.

— Tak się właśnie czuję.
Najbardziej jednak radowało ją, że oto dzięki temu człowie­

kowi, dzięki jej mężowi — własny rodzinny jej kraj stał się 
ośrodkiem takiego powszechnego zainteresowania, jakiego nigdy 
przedtem nie zaznał.

Dopiero wtedy Emma zrozumiała dlaczego tylu ludzi 
twierdziło, że Pete jest najdoskonalszym produktem „ameryka- 
nizmu“ z jakim się kiedykolwiek spotykano.

Ih-zywiązanie Altgelda do Ameryki nie było czymś zdaw­
kowym i banalnym. To nie był patriotyzm w tym sensie, jak 
ona to przedtem rozumiała. Altgeld czuł zdumiewającą łączność

z milionami owych ludzi, przybyłych tu' ze wszystkich zakąt­
ków kuli ziemskiej; były to więzy, które łączyły go nie z tym, 
lub innym narodem, lecz ze wszystkimi narodami, z ludzkością.

Pewnego wieczoru na obiedzie u Gubernatora byli Brand 
Whitlock i Bill Dose. Pete lubił takie obiady z młodzieżą. Roz­
mowa zeszła na Tflłstoja.

Altgeld czytał całego Tołstoja, to znaczy wszystko, co moż­
na było przeczytać w Ameryce, odnajdując w jego dziełach to, 
czego nie znajdował ani u współczesnych angielskich, ani ame­
rykańskich pisarzy.

Tego wieczoru porównywał Tołstoja z Clemensem, nie ba­
cząc na protesty Whitlocka i Emmy. Whitlock szedł dalej ed 
Emmy, która widziała w Clemensie jedynie wesołka. Lecz na­
wet Whitlock protestował mówiąc:

— Jak można porównywać takie dziełka jak „Tom^a Sa- 
weyra“ albo nawet „Huckleberry Finn*' z takiem dziełem, jak 
„Wojna i pokój“. Nie widzę żadnego podobieństwa.

Emma zaś mówiła:
— Dickens... owszem. Można by porównać Tołstoja z Dic­

kensem ale z Clemensem?
— Nigdy z Dickensem — obruszył się Altgeld. Nigdy! To 

nie ma nic wspólnego z Tołstojem. Inne — zupełnie inne spra­
wy. Czego się żąda wspólnego od pisarza? Brand, gdy chce pan 
coś napisać — co pan robi? Siada w nocy przy biurku i pisze. Ja­
kie stawia pan wymagania?

— Wobec siebie samego?
— Wobec każdego... Wobec pisarza, którągo dzieła pan 

czyta....
— Trudno mi odpowiedzieć... Nie zastanawiałem się nigdy 

nad tym. Myślę, że szukam rozrywki...
— I tylko tyle?
Emma rzekła:
— To zależy od tego, czy czyta się dla rozrywki; czy też 

dla nauczenia się czegoś.
— Ludzie tak obrzydzili naukę, droga Emmo, że lepiej nie 

mieszać jej z rozrywką...

— Zastanawiam się nad tym, czy ktoś chciałby czytać dla 
rozrywki jakieś prawnicze dzieła.

— Nawet w tych książkach, droga Emmo, można znaleźć 
dramaty, przed którymi mogą się schować wszystkie salonowe 
romanse. Życie, pełne życie, odbicie tego co jest najlepszego 
i najgorszego w człowieku. Zbrodnie, przestępstwa, drobne oszu­
stwa, cały rejestr spraw, które zachodzą w ludzkich stosunkach. 
Ale nie o to chodzi. Zapytałem Branda, czego on żąda od pisa­
rza. Na co Brand odpowiedział: Rozrywki. Do pewnego stopnia 
przyznaję mu słuszność.

— Tak... nawet czegoś więcej jeszcze... Nie umiem tego 
wyrazić...

— Zaraz, zaraz... może odnajdziemy to, o co nam chodzi. 
Porównałem Clemensa z Tołstojem dlatego, że jeden z nich po­
trafił odnaleźć duszę Ameryki, a drugi duszę Rosji. Natomiast 
Dickens nigdy nie sięgnął głębiej niż do duszy sklepikarza. Nie 
byłem nigdy w Anglii, ale ja nie czuję Anglii w książkach Dic­
kensa, kni jej zapachu, ani jej smaku, ani nawet jego miłości 
do Anglii. A ja właśnie tego żądam od pisarza. Żądam by mi po­
kazał ludzi, którzy potrafią kochać i nienawidzić, którzy cier­
pią, którzy niekiedy marzą — jak te biedne istoty w moich 
prawniczych książkach, albo ludzie u Tołstoja, albo u Marka 
Twaine. Nie chcę jakichś tam papierowych postaci, pozbawio­
nych żywego mięsa, żywego ciała.

Więc jeżeli masz zamiar, kochany Brand, zabrać się do pi­
sania, uczyń swoje opowiadania czymś bardziej realnym, ani­
żeli sarno życie: Najwyżej może pan wiedzieć o tym, co się dzie­
je poza człowiekiem — ale prawdziwy pisarz wie zarówno, 
o tym, co się odbywa w człowieku jak i,o tym, co się odbywa 
poza nim.

— Ma pan niebyłej akie wymagania — uśmiechnął się 
Whitlock.

— Czyżby? Czy wiesz drogi chłopcze, co jest najw ażniej­
sze? PoznaćLto, co jest dobre i to, co jest złe*, być wszędzie, poz­
nać prawdę i odróżnić od niej fałsz — a tego nie da się wymie­
rzyć... Zapytaj Dose... przygląda mi się od dość dawna. Jak się 
panu zdaje Br.and, czy ja wierzę w demokrację, czy nie?

— Myślę, że tak...
(76) (d. c. n.)
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